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Sprzedaż wyłącznie hurtowa w oryginalnych belach
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Każdy wytwórca swego papierosa!
1 mieszanki 2-ch paczek tureckiego 

Najprzedniejizegc z przedmu 
Motna w zwijkach (tutkach)

A L T Ę S S i
M O H H A -PEŁN O W A TK I

Wyrobić 120 papierosów la zt. 2.80

Deficytowy bilans rządu 
palestyńskiego

Jerozolima. 24. 9. (ŻAT) Po raz pierwszy 
od wielu la t rząd palestyński stwierdził w 
swym budżecie deficyt. Jak  wynika z ogłoszo 
nego dziś zestawieni^ bilansowego za osta t­
nie półrocze finansowe, niedobór budżetowy 
sięga ok. 50000 f. szt., przy czym pozycja po

licji i więzień pochłonęła o 30,0000 f. szt. po­
wyżej preliminarza, osiągając kwoty 42.000 
f. szt.

* ••
Jerozolima. 24. 9. (ŻAT) Z ogłoszonych w 

dniu dzisiejszym danych oficjalnych wynika, 
że w ciągu sierpnia br. do Palestyny imigro- 
wało 2994 Żydów, w tern 109 z tzw. kategorji 
kapitalistycznej.
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Potężna manifestacja żałobna na pogrzebie twórcy pierwszego miasta żydowskiego
Tel Awiw. 24. 9. (ŻAT) Pogrzeb Meira Di- 

zengoffa miał przebieg niezwykle imponują­
cy. W kondukcie pogrzebowym uczestniczy­
ło nie mniej niż 120.000 osób. Kondukt wyru 
szył z gmachu muzeum, gdzie zwłoki spoczy­
wały na katafalku od środy rano i skierował 
się w stronę m agistratu, gdzie się zatrzymał. 
Długość konduktu żałobnego wynosiła 10 km 
Przed m agistratem  odmówiono El Mole Ra- 
chnjim, po czj m kondukt wyruszył w stronę 
cm entarza w następującej kolejności:

Przed karawanem  szedł oddział policji tel- 
awiwskiej, następnie oddział policji angiels­
kiej, Magen Dawid, Makkabi, Rapoel, organi 
zscje skautowskie i B-ith. Trumpeldor. W 
zwartych szeregach maszerowała potem mło 
dzież szkolna i organizacje młodzieży, a na­
stępnie w myśl ostatniej woli zmarłego kro­
czyły matki i dzieci. Przed karawanem  szedł 
adiutant Wysokiego Komisarza jako repre­
zentant sira  A rtura  Wauchope’a, a następnie 
wiceburmistrz Rokeach, komisarz okręgowy 
Crosby, szef policji Holly, wszyscy konsulo- 
wie, a w tej liczbie również konsul niemiecki. 
Tę część konduktu oddzielała policja. N astę­
pnie jechały liczne au ta  z wieńcami. Tuż 
przed karawanem  kroczył szofer Dizengoffa, 
który niósł na  poduszce odznaczenia i meda­
le zmarłego. Karawan spowity był krepą i ta 
lesem. Za karawanem  szły różne organizacje,

delegacje kolonij i grupa Żydów sefardyjs- 
kich. W szystkie ulice wzdłuż m arszruty prze 
pełnione były publicznością. Przepełnione by­
ły również wszystkie balkony i dachy.

Na skutek ścisku nie uniknięto nieszczęś­
liwych wypadków’. Kilka kobiet spadło z bal­

konów, a jedną przewieziono do szpitala.
Pierwszą grudkę ziemi rzucił Usyszkin, 

po nim członkowie Egzeł utywy i Agencji Ży­
dowskiej, naczelni rabini, członkowie zarządu 
gminy i W aać Haleumi. Ltfzengoff pochowa­
ny zoslał obok żony.

Nie ma uchwały o proklamowaniu 
stanu wojennego w Palestynie

Londyn. 24. 9. (ŻAT) Ze źródła .najbar-1 s tra jku  anbskiego. 
dziej miarodajnego zAT-na została poinfor- 

j mowana, iż jest najzupełniej beznodstewną 
wiadomość prasowa, jakoby na wtorkowym 
swym posiedzeniu gabinet angielski miał u- 
chwalić proklamowanie stanu wojennego w 
Palestynie w wypadku nieustania terroru  i

LondjTi. 24. 9. (ŻAT) W czoraj wieczorem 
ukazało się oficjalne zaprzeczenie wiadomo 
ści ,,Morning Post”, jakoby gabinet angielski 
miał uchwalić proklamowanie w piątek stanu 
wojennego w Palestynie.

Suknie i K o s tiu m y wełniane
(garsonki)
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Bojkot zamiast strajku?
Kiedy ustanie terror

Jerozolima. 24. 9. (ŻAT)' ,,Felestin” znów 
gwałtownie wystąpił przeciwko Naczelnej 
Radzie Arabskiej z żądaniem zakończenia 
s tra jku  i ustalenia „nowych metod walki” z 
Żydami, mianowicie bojkotu zarówno w Pa­
lestynie jak  i w krajach  sąsiednich.

„Jeśli udało nam się — pisze „Felestin” — 
organizować stra jk , k tóry trw ał 5 miesięcy, 
potrafim y też zorganizować ruch bojkotowy 
który będzie w stanie zburzyć (!) Siedzibę 
Narodową. Bojkot ten winien być podstawo­

wym środkiem na drugim etapie naszej wal­
ki. Obecnie jednak należałoby się zastań owić 
czy s tra jk  nie przysparza wielkich szkód sa ­
mym Arabom. Zaczął się on w okresie, gdy 
daleko jeszcze było do sezonu pomarańczo­
wego, lecz w chwili obecnej sy tuacja  jest 
zgoła odmienna. Należy prze.o starannie ro­
zważyć względy gospodarcze i narodowe i 
zdecydować, jakie kroki m ają być zastoso­
wane, aby ruch narodowy mógł być kontynu 
owany”.
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Lloyd George jest zathwycony...
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika'') LONDYN, we wrześniu.

I.
Ilekroć razy miałem sposobność go widzieć 

— był stale zachwycony. Kiedykolwiek tylko 
świat miai sposobność go słyszeć, — zawsze 
unosił się w zachwycie.

Zachwycał się raayKalnym liberalizmem, 
był pełen zacmyytu ala wojny, dla pokoju, 
c.la pogiomu Niemiec, dla zaspokojenia nie­
mieckich pretensji, dla tra k ta tu  wersalskie­
go i dla pogwałcenia tego traktatu .

A ostatnio kiedykolwiek my dziennikarze 
stawaliśmy przed jego obliczem z przygoto­
wanym piórem i notatnikiem —

— zachwycał się swą „piatiletką” znaną 
jako „New Deai”., Negusem, Weizmannem...

A teraz zachwyca się — Hitlerem
Czego innego nie oczekiwaliśmy. Taki to 

on juz jest. Inaczej jak  z gorączki nigdy nie 
mówił. Bez bicia się w piersi, bez uderzania 
w stół nie idzie. A białe włosy na głowie roz­
la tu ją  się, drga inteligencki pinc-nez na no­
sie, a oczy błyszczą...

Jego siła — i jego słabość, to  jego eksta­
za. Nią to  porwał za sobą w czasie wojny ca­
ły kraj, cały świat. Niczym więcej. Tylko 
plemiennym pory wem.

To iż ten poryw nie wywodzi się z określo­
nego, stałego światopoglądu, to, iż jego eks­
taza jest płomieniem, który przerzuca się raz 
to tu, raz tam  wSród ciągłych sprzeczności, 
to nic nie znaczy. Już Briand o nim powie­
dział: „Lloyd George jest człowiekiem, k tó ­
ry w staje codziennie rano, boryka się ze 
swym sumieniem i, chwalić Boga — przez­
wycięża je”. Ciągle kaja  się za grzechy, i wy­
rzeka się swych wczorajszych przekonań. A 
zawsze z całą żarliwością neolitów, k tóra jak 
•wiadomo, o wiele większa jest nawet od żar­
liwości sprawiedliwych... A zatem n,e oczeki­
waliśmy nic innego poza tym, że i od Hitlera 
powróci jako  — nawrócony.

II.
A jednak sprawiało to  zmartwienie. Duże 

zmartwienie.
Jakże to? I  rzedstawiciel europejskiego li­

beralizmu, przywódca liberalnej partii w 
k raju  na wskroś liberalnym, nestor angiel­
skich parlamentarzystów, człowiek, który 
od la t 40 korzysta ze swobody publicznej, 
demokratycznej trybuny, bojownik o wol­
ność słowa —

spotyka się z przedstawicielem obozów 
koncentracyjnych) z propagatorem  niewol­
nictwa w Europie, z ciemiężcą wolnej nauki, 
z dyktatorem  milionowych sumień, z głową 
„tajnej policji państwowej” i —

— uznaje jego wielkość i korzy przed nim 
czoło.

Wielki przyjaciel Żydów mówi o wielkim 
wrogu źydostwa, że „nic nie szkodzi”. W Ro­
sji też były pogromy.

Autor w r jalskiego tra k ta tu  mówi o au­
torze książki „Mein Kampf", że „Niemcy 
w-crle nie są postrachem świata”.

N ajstarszy demokrata naszych czasów za­
chwyca się najmłodszym dyktatorem  i poró­
wnuje go aż z... Jerzym W aszyngtonem.

Bardzo to  bolało.
I choć byliśmy przygotowani iia niespo­

dzianki, choć dokładnie ?góry  wiedzieliśmy, 
że Lloyd George, który w Niemczech nie był 
od la t 20-tu z górą, który nie zna niemieckie­
go języka i nie m a pojęcia o niemieckiej psy- 
cnologii, padnie ofiarą czarodziejskich sztu­
czek niemieckiego m inistra propagandy — 
to jednak me rozumieliśmy tego. jednak py­
taliśmy się: jak  to  jes t możliwe?

Ja k  jes t możliwe, że ten sam Lloyd Ge- 
Drge, którego cała polityka, całe znaczenie 
polega n a  tym , że ostrzega przed niebezpie­
czeństwami grożącymi europejskiej cywili­
zacji, by ten  s im  Lloyd George na własne 
*czy oglądał niemieckie więzienie, tę olbrzy­

mią pustynię kultury po czyn: wrócił do Am-1 — W tym  właśnie dowód, iż ja  nie mintgm
glii i powiedział: To nic nie znaczy... słuszności. Skoro tam ten zrobił swoje, a  nie

Jak  to  możliwe, by historyk Lloyd George, J ja  — znaczy to, iż słuszność jest po jego
który  widzi konflikty i komplikacje nawet, 
tam, gdzie ich nie ma — powrócił z olbrzy­
mich 60-cio milionowych niemieckich kosza­
rów, wysłuchał się przemówień Fiihrera o 
zdobyciu olbrzymiej połaci Rosji od Syberii 
aż po Ural i potym przysięgał na wszystkie 
świętości: Niemcy chcą pokoju, Niemcy nie 
zaatakują nawet muchy na ścianie...

Stoimy, patrzymy i słuchamy, co opowia­
da o swej podróży po Niemczech i bezustan­
nie dręczy nas to pytanie:

— Jak  to jednak jest możliwe?

III.
. Ale w miarę, jak  opowiadał, wszystko po­

woli się wyjaśnia. Donosi on:
— Siedzieliśmy razem przez 6 godzin, ja, 

Lloyd George i Adolf Hitler. Rozmawialiśmy 
w cztery oczy

Jeden z nicn, to ten, który  wygrał wojnę, 
kajdany na Niemcy nałożył, Ligę Narodów 
do życia powołał. Drugi to  ten, który  Wojnę 
przegrał i... Niemcy z pęt wyzwolił, Ligę N a­
rodów podważył. *

Jeden — 74-lctni „zwycięzca”, który  zos­
tał zwyciężony. Drugi, —  45-letnj „zwycię­
żony”, który odnosi jedno zwycięstwo po dru 
gim.

Jeden — a to  jest najważniejsze — które­
mu „zwycięstwo” odniesione nad Niemcami 
zepsuło całą karierę, strącając go z prezy­
dialnego fotelu do zwyczajnej ławy w parla­
mencie, a drugi, który tak  doskonale wyko­
rzystał niemiecką „klęskę” jako środek pro­
pagandy, że po draDinie malai i j  okojdw& 
go wzniósł się na wyżyny prezydenta Rzeszy 
niemieckiej.

Innymi słowy: Ten, który w konsekwencji 
swego politycznego zwycięstwa ma złamaną 
karierę życiową, siedział obok tego, któremu 
polityczna klęska przyniosła osobiste zwy­
cięstwo.

A Lloyd George — człowiek jak  ty  i ja  — 
zwyciężony zwycięzca, najprościej w świecie 
z a z d r o ś c i ł  Adolfowi Hitlerowi.

Me poza tym  momentem osobistej zazdro­
ści o sukces, istnieje jeszcze drugi moment 
polityczno - filozoficzny, dla Lloyd George’a 
wprost typowy. Uwydatnia się on szczegól­
nie wtedy, kiedy Lloyd George opisuje swe 
rozmowy z Hitlerem.

Była to  myśl pewna, rodzaj wyrzutów su­
mienia :

— Ot, jakże się to  dzivmie plecie. Ja  sam, 
leżąc wyciągnięty na podłodze w wersalskim 
pałacu nad rozpostartą mapą, aozdarłem 
Niemcy w strzępy. Ja  sam ołówkiem swoim 
kreśliłem granice, odciąłem Alzację i L ota­
ryngię, Zagłębie Saary, Gdańsk, Szlezwik, 
Eupen, — Malmedy, Górny Śląsk. Pozbawi­
łem Niemcy armii i floty. Wyliczyłem, iż tyle 
i tyle miliardów muszą mi zapłacić za szkody 
jakie narobili w Filadelfii.

I co z tego wynikło? — Naród, o wiele 
bazrdziej zjednoczony mż wówczas, o wiele 
większy, o armii potężniejszej, o flocie sil­
niejszej, nie płaci ant grosza i — oto siedzi 
ich dzisiejszy władca silniej i potężniej niż 
kiedykolwiek wcześniej i o n dyktuje świa­
tu, przed n i m  drżą wszyscy, wedle j e g o  
upodobań zawiera się trak ta ty , a nie wedle 
m o i c h .

K to inny, nie Lloyd George, wypowiedział­
by to  wszystko z goryczą i wyjechałby z bó­
lem w sercu. Ale Lloyd George wypróbowa­
ny, dyplomowany pokutnik, myśli wprost 
przeciwnie. On bije się w piersi i  mówi:

N ajserdeczn ie jsze  współczucie sw em u  k ie ro w - 
nil.owi S. W. Schiffowi z  pow odu zgonu Jego  N aj­
ukochańszej Córeczki Dusi y y r a ż a

P ersonel firmy Henryk Lipschitz

stronie.
A skoro juz nastąpić ma skrucha, skoro 

już bić się należy w piersi za dawne grzechy 
— to  tak, by aż w uszach szumiało, z całym 
impetem, z całych sił, z... entuzjazmem.

IV.
Wielkiego politycznego znaczenia ten en­

tuzjazm onccnie n i e  posiada.
N aturalnie: To robi nastrój. Skoro liberal­

ny przywódca, w liberalnej prasie, też juz 
chwali Niemcy i usprawiedliwia obozy kon­
centracyjne — nie ma już wśród całego an­
gielskiego mieszczaństwa nikogo, kto by 
mógł powiedzieć prawdę o hitleryzmie. Sko­
ro liberalny przywódca korzy się przedi H it­
le r e m — czegóż można się spodziewać od 
reakcjonistów ?

Ale — jak  powiedzieliśmy — działa to  ty l­
ko na nastro je ludowe i tak  niezwykle prsy- 
chylne wobec Niemiec. Z praktyczną polity­
ką nie ma to  nic wspólnego. Na rząd żadne­
go wpływu to nie wywiera.

Politycznie jest dziś Lloyd George niczym 
w ięctj jak  tylko 'dziennikarzem, goniącym 
za sensacją. Najważniejszą jego funkcją jest 
dziś to, ze pisze swe interesujące pamiętniki 
z czasów wojny światowej. Żadnych p rak ty ­
cznych wpływów nie posiada.

Swojej partii liberalnej od 5-ciu la t już nie 
przewodzi. Ma swą własną grupę w pairlamen 
cie, k tóra składa się z członków jego rodzi­
ny: obejmujące jego samego, jego syna i je­
go córkę. r

**1A nawet oficjalna partia  liberalna, poza 
nawiasem której dzisiaj się znajduje, nie po­
siada w parlamencie więcej, jak  17 miejsc. 
Zasięg je j wpływów jes t tak  minimalny, że 
nie udało się jej nawet przy cstam ich wybo­
rach przeforsować do parlam entu swego 
przywódcy, H erberta Samuela.

Nowa przyjaźń Lloyd George’a z Hitlerem 
jest wobec tego tylko ogólnym symptomem 
demoralizacji myśli europejskiej. P raktycz­
nych konsekwencji nie posiada.

Praw dą jest, że Lloyd George walczy z ca­
łych sił o to, by było inaczej.

Przed wyjazdem oświadczył, iż w Niem­
czech chce zapoznać się z tzw. „obozami p ra­
cy”, gdzie zmusza się młodzież do wykonywa 
nia bezpłatnie ciężkich robót na rzecz wiel­
kiego kapitału i na rzecz państwa. I  natych­
m iast krążyć poczęły słuchy w londyńskich 
klubach, że Lloyd George wyjeżdża w poro­
zumieniu z rządem angielskim, k tóry  ma za­
m iar wprowadzić także u siebie tego rodzaju 
obowiązkowe roboty, ocukrzone odrobiną 
ćwiczeń wojskowych, by primo dać zajęcie — 
pożal się Boże —  bezrobotnej młodzieży, a 
secundo, by mieć do dyspozycji żołnierzy, w 
razie ewentualności.

Je s t jednak prawdopodobne, że te  pogiOS- 
ki rozpowszechniał sam Lloyd George. Co ja­
kiś czas zanudza on sfery rządowe takimi i 
innym' podobnymi pomysłami, jak  ratować 
świat. Widocznie więc chciał należycie przy­
gotować reklamę dla swoich „obozów pracy”

W rzeczy samej jednak rząń się z nim ni* 
liczy. I nie tylko rząd, aie nawet prywatni, 
nieoficjalni politycy — nie mówiąc o par­
tiach, k tóre zastępują pewne interesy — ma­
ło co robią sobie z Lloyd George a.

Zbyt poważnie więc jego „entuzjazmu” 
brać nie należy. A. pozatem : on sam  może ju i  
ju tro  entuzjazmować się czymś wręcz prze­
ciwnym...

Niechaj tylko ju tro  przyjdzie ktoś i poło­
ży kres hitleryzmowi —  a  nic nie będę sobil 
robił z entuzjazmu Lloyd George’a. Niechaj 
on tylko tego dożyje (o b y )! —  Zachwycony 
oe już będzie z pewnością.
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KI HINEH KA’ CH0M ER*)
Bo jako ta glina na ręku garmarza |—
1 o to płomień ją ciśnie — to życiem obdarza... 
Tak m y w Twej, dłoni —
Niech pieśń ta i ozdztconi
Twą miłość, Litosny, i łaskę odsłoni!...
Odpuść nam Panie,
i\ie słuchaj Szatana'...

Bo jako te głazy pod dłutem rzeźbiarza r-^
To iv gruzy je spyli — lub w kształtach obnaża: 
Tak my w Twym ręku,
I\iech w słów naszych dźwięku
Łzy płyną, Mocarny, błagalną podzięką:
Odpuść nam, Panie,
Nie słuchaj Szatana!.

Bo jako ze stali ów m łot ikamieniarza:
O głazy rozpryśnie, lub w skały się wraża:
Tak nasze życie,
Mech Pan nasz w  błękicie
Obdarzy weselem nasz żytvot 'obficie.,.
Odpuść nam, Panie,
Nie słuchaj Szatana!...

Bo tako na fali ów ster marynarza 
To płynie po fali ■— to noc go przeraża 
Tak nasze duchy, ,
Niech płynie jęk głuchy I
/ łaskę wypłacze z promieniem otuchy.5* 
Odpuść nam, Panie, ,
Nie słuchaj Szatana!,.,

i

Bo jako szkieł perły, jaśhiące U szklarza 
To noce w nich ryje, to piękno  Iwyraśa &
'lak my w Twym  oku,
Niech w łzawym potoku  
Przeminą udręki niedoli i mroku...
Odpuść nam, Panie,
.Me słuchaj Szatai.a

1
Bo jako ów dywan, co nicią hafiiarza  
Przegnije, lub stopnie oskrzydli ołtarza *
Tak nasze serca •—*
Przeminie bluźnierca,
A prawy zujaśni okrasą kobierca!
Odpuść nam, Panie, ;
Nie słuchaj Szatana'

Po jako ów złotnik klejnoty w y twarza^ •—•
To złotem oplecie p— to w ieko podważa,
Taji nasze dzieje ■—■
Dziś w niebios wierzejc
Nucimy... Niech Wielki pomrocza rozwieje!.., 
Odpuść nam, Panie,
Nie słuchaj Szatana!..,

1) pieśń liturgiczna, Śpiewana po ,,Kol-Nitl■ 
re“ w Sądny Dzień i.ieczorem.

Negus wyraża wdzięczność
Lidze Narodów

za uchwałę, oddająca sprawiedliwość Abisynii
Paryż. 24. 9. (R) Agencja Havasa donosi 

z Genewy: Negus wręczył dziś w południe 
przedstawicielom prasy oświadczenie, w k tó­
rym  wyraża wdzięczność dla Zgromadzania 
Ligi Narodów za to, że przez  swój ostatni 
a k t  oddała sprawiedliwość Abisynii. Haile 
Selassie wyraził wdzięczność wobec Ligi w 
imieniu „pogrążonego w nędzy’’ narodu etio­
pskiego, ale jednocześnie poczynił zastrzeże­
nia wobec tych części raportu Folitisa, które 
y/ydają się być sprzeczne z lanam etr. niezale­
żności Etiopii.

Zwycięstwo mniejszych państw 
i —  Litwinowa

Londyn. 24. 9. IR) Przyznając, że wczoraj­
sza decyzja Zgromadzenia Ligi Narodów sta  
r.owi zwycięstwo mniejszych państw  i Litwi­
nowa., niektóre dzienniki angielskie wdrażają 
podejrzenie, że Litwinow, zainteresowany w 
niedojściu do skutku konferencji lokarneńs- 
kiej, tą  drogą utrudnia Francji i W Brytanii 
nawiązanie porozumienia z Niemcami i Wło­
chami. „Daily Telegraph” i „Moining P ost” 
pocieszają się jednak tym, że ich zdaniem, 
szanse dojścia z Włochami do porozumienia 
w sprawie Locam a są mir analne, albowiem 
Włosi żądają jako zapłaty tak  wielkich kon- 
cesyj na Morzu Śródziemnym, że nie sposób 
jes t ich iru udzielić.

Uległość -  tylko we własnym 
imieniu

Paryż. 24. 9. PAT. Poselstwo abisyńskie 
w Paryżu ogłosiło następujący kom unikat:

Dowiedzieliśmy się, że były poseł Yiolde Ma 
riam  zgłosił uległość władzom włoskim. Jeże-

wspótczesna 
przyprawa dobowy,

vt p rdziym m kfi 
Copebycznyck koslkactv /-

li wiadomość ta  jest ścisła, to  pragniemy roz 
prószyć co do tego wszelkie nieporozumienia 
Pierwszy sekretarz i cały persone1 poselstwa 
rbisyńsk,-egG w Paryżu oświadczają, iż nie 
aprobują inicjatywy byłego posła, o której 
nie byli wcale poinformowani, jeżeli napraw ­
dę zgłosił on uległość, to  mógł uczynić to  ty l­
ko w swym własnym imieniu.

* «*
P a r /ż . 24. 9. FAT. Były poseł abisyński w 

Paryżu Wolde Mariam, k tóry  wczoraj zgło­
sił uległość, oświadczył dziennikarzom iż za­
mierza wrócić do Abisynii. W drodze zatrzy­
ma się on w Rzymie.

flgrariusze wstąpią do szw edzkiego 
rządu lewicowego]

Sztokholm, 24. 9. PAT. Jak podaje „Dagens 
rfyhctex 'j król prosić miał przywódcę socjal - 
demokratów Hansonna, aby przy tworzemu 
nowego rządu rozszerzył możliwie najbardziej 
podstawę parlam entarną rządu.

Według „Stockholms Tidningen”, socjalde­
mokraci zaprosić mieli agrariuszy do udziału 
w tworzeniu nowego rządu pod pewnym wa­
runkiem. a mianowicie 1) agrariusze zgodzą 
się na iozwiązanie sprawy rent starczych na pod 
stawie tezy socjal-dcmokratów i 2) poprą żą­
dania poprawy sytuacji robotników rolnych.

Dzienik „Soeial-Demokraten“ nie daje żad­
nych wiadomości na lemat składu nowego rzą­
du,

Nowa zapowiedź ataku na Madryt
Tcnerifa, 24. 9■ PAT. Radiostacja tutejsza 

donosi, że kolumna płk. Yague posuwa się nr.- 
przód w kierunku Toledo. W Alkazarze zos.a-

BIELIZNA JEDWABNA
Zagraniczne modele w  bogatym  w yb o rze !

H. LICHTIG
magazyny fabryczne:

Grodzka 71* - Szewska 21 
-- -- Floriańska 21 --

ły rozrzucone ulotki informujące, że alak ce­
lem uwolnienia oblężonych zostanie rozpoczę 
ty w ciągu 48 godzin.

Na odcinku Talavera został rozpoczęty alak 
na San Martin i Devaldeiglesias.

Za kilka dni Madryt ma być zaatakowany z 
dwóch slroa i od strony Talavcra i Guadarra- 
ma.

Garnizon w Lerida zbuntował się i rozruchy 
rozszerzbją 6ię na całą prowincję. W Kartage- 
nie wybuchły rozruchy wśród załóg, stojących 
w poicie statkowi

Odparte a tak i powstańców
Barcelona, 24. 9. PAT. Wojska wierne rzą­

dowi odparły wszystkie atak. powstańców na 
miejscowości Castello, Monte Arajou i wzgórze 
Quinto, otoczone przez siły rządowe.

Gwałtowna bitwa toczyła się koło miejsco­
wości Ouinccna. Na odcinku Huesca kolumna 
wojsk powstańczych eskortująca zapasy żywno 
i  ci, usiłowała przedrzeć $i§ przez limę wojsk

iządowych pod osłoną artylerii. Kolumna ta 
Ryla poprzedzana przez trzy tanki. V czasie 
utarczki powstańcy pozostawili jeden tank 
wiele karabinów.

Burgos, 24. 9. PAT. Specjalny wysłannik 
Havasa donosi, że oddziały -wojsk gen. Mola po­
suwając się naprzód w prowincji Guipuzcoa za­
grażają obecnie miastu Placenria dela Sarmes 
gdzie znajduje się duża fabryka armat.

Earcelona, 24. 9. PYT. Pułkownik Sandino 
donosi, że na odcinku Huesca wojska rządowe 
posunęły się znacznie naprzód, zajmując u wTrót 
Huesca ważny punkt strategiczny „Casa dcl
I i 4 4rances .

Powstańcy nie in teresują s!ę 
Genewą

Burgos, 24. 9. PAT. Specjalny wysłannik ia- 
vasa donosi, że ze strony rządu powstańczego 
zaprzeczają stanowczo, jakoby istniał projekt 
wysłania delegacji do Genewy na sceje /.gro­
madzenia Ligi Narodów. Całą swą uwagę rząd 
powstańczy zwraca na sprawę uwolnienia i od­
budowy Hiszpanii.

Kto wygrał na loterii?
W ARSZYW A, 24. 9. (Sin). Dzisiaj w czternas tym  dn iu  

c iągnienia  IV  t l .  36 L o te rii Państwowej p ad ty  w ią ltu*  
w y g ran e  la  n as tępu jące  numery.

P ierw sze  c iągn ien ie . Zi. 10.000 — 54644 SG1,>3 143037, Zt. 
5.000 — 11.064 76525 84263 128704 120845, Zt. 2.000 — 1783 
17048 20240 37U29 37924 55016 67110 68426 73793 80374 87140 .02761 
122235 130697 160876 183644 185940 191102.

D ru g ie  c iągn ien ie . Zt. 50.000 — 02305, Zt. 25.000 — 87551 
Zt. 20.000 — 556576. ZI. J0.000 — 145560 157337, Zł. 5.000 - 
81558 111080 142149. Zt. 2.000 — 34650 65307 69732 77367 78157 
78633 81135 90985 926S7 97318 97912 112064 121866 14251* 14*041 
lS-wTł.
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J I Z K O R
(ŻAT). W  Jom-Kipur, jako it; dzień zaduszny, odpra­

wione będą we wszystkich synagogach na całym świe ,in 
modły za spokój duszy Żydów poległych z rąk skrytobój­
ców arabskich iv okresie ostatnich rozruchów w Palesty­
nie. Oto lista 85 Żydów poległych to ciągu ostatnich. 5 
miesiący tv Palestynie (iu nawiasach podany jest kraj po­
chodzenia względnie obywatelstwa zabitych);

15 kwietnia:
i. Izrael Chazan, l. 27 (Grecja).

19 kwietnia:
7. Eliezcr Biczucki, l. 44 (Ukraina)
3 Chain i Przygoda, l. 23 (Polska)
.4. Chaim Kornfeld, l. 29 (W ęgry)
5. Josef Liberman, l. 35 (Palestyna)
6. Icchok Frenkel, l. 32 (Palestyna)
7 Josef-Chaim Zelikow, l. 35 (Palestyna)
8. Dawid Sambadal, l. 29 (Rosja)
9 Szmarjahu Kremer, l. 22 (Rosja)

20 kwietnia:
10. Awigdor Kupferminz, l. 34 (Polska)
3J. Tobjasz Prussak, l. 19 (Polska) 
ld. Zehg Leudnson, l. 55 (Polska)
13 Salomon Morison, l. 36 (Polska)
14. Daniel Cohen, l. 21 (W ęgry)
15 Siracha Simati-Tow, l. 77 (Afganistan)
16. Zwi Dannenberg, l. 27 (Palestyna)

21 kwietnia:
‘17. Szlottio Chabad, l. 28 ( Jemen)
JS. Izaak Zeitlin, l. 23 (Łotwa)

30 kwietnia:
19 Elieser W ittenstein, l. 26 (Wągry)

2 maja:
20. Dr. Karl Feldberg, l  38 (N iemcy)

13 maja:
21. Reuben Klapholz, l. 45 (Palestyna)
22. A lter Cohen, l. 67 (Palestyna)

16 maja:
23. Izaak Jalowski, l. 27 ( Polska)
24. Aleksander Połoński, l. 25 (Polska)
25 Dr i Zwi Szabechowski, l. 34 (Polska)

19 maja:
26. Felwel Snitzer, l. 35 (Palestyna)

25 maja:
27. Jakób Barzili, l. 36 (Palestyna)

31 maja:
28. Frant Borchardt, l. 59 ( Niemcy)

1 czerwca:
2fL Nachnian Kolontarew, l. 29 (Buchara).

6 czerwca:
30. Israel Ben-Jehuda, l 42 (Polska)

16 czerwca:
31. 'Jakób Gerson, l. 21

19 czerwca:
32. Josef Szef ter, l. 28 (Austria)

20 czerwca:
33- Eliezer. Lisser (N iem cy)

23 czerwca:
34. Abraham Mizrachi, l. 28 (Palestyna)
35. Chaim Golowicki (Palestyna)

30 czerwce:
36 Nahum Gutman, l. 22

I lipca:
37. Icchok Glescr, l. 33 (Palestyna)

4 lipca:
38. Szalom Schmuleudcz

7 lipca:
39. Eliahu Sdid, l  20 (P.alestyna)

9 lipca:
40. 'Josef Katz, l. 16 ( Palestyna)

10 lipca:
41. Hertz-Ber Weldiger (Rosja)

I I  lipca:

42. 'Adam Lipkin, l. 31 (Palestyna)
12 lipca:

43. Bat uch Ben-Ami, l. 32 (Rosja)
15 lipca:

44. Mosze Mizrachi (Palestyna)
17 lipca:

45 Jakób Izraiłow, l. 40 (Buchara)
18 lipca:

46. Anszel Kimchi, l. 22 (Rumunia)
20 lipca:

47. Abraham Danagi (Palestyna)
25 lipca:

48. Izrael W ertheim, l. 29 (PolskiT)
30 lipca:

49. Jechiel Chaimoiticz
1 sierpniu:

50. Jehoasz Zaller, l. 22 (Polska) •
51. Iza ik  Kaliszewski, l. 23 (Polska)

6 sierpnia:
52. Zew Lindenfcld, l. 45 (Polska)
5.7. Reuben Levy, l. 27 (Turcja)

9 sierpnia:
54. Aszer Rosenfeld, l. 22

10 sierpnia:
55. Josef Ilaleb, l. 21 (Palestyna)

12 sierpnia:
56 Da i Telcg-Awigdori, l. 40 (Palestyna)

14 sierpnia:
57. Alter Unger, l. 36 (Palestyna)
58. Jego 9 letnia córeczka Jaffh  
59 Jego &tet,Ha córeczka
60. Jego 5-lettu synek

15 sierpnia:
61. Chutm Uamcrman
62. Michael Wieser, l. 22
63. Chaim Szullehrer, l. 49 (PolsKa)
61. Bronisław Kolin, l. 25 (Polska)

16 sierpnia:
65. Dawid Albalah, l. 8 (Rum unia)
66. Julius Wergschell, l, 25 (N iem cy)
67. Dawid Ben-Ami

17 sierpnia:
68. Nadia Fink, pielęgniarka szpitalna (Pateslftui)
69. Nechama Zedek, pielęgniarka szpit. (Palestyna^
70. Chawa Freund, l. 23

20 sierpnia:
71. Hans Grunwald, l. 23 (Niemcy)
72. Getszon Moszojew (Buchara)

21 sierpnia:
73. Prof. Lewy Billig, l. 39 (Anglia)
74 Melr Belkind, l. 30 (Palestyna)
75. Baruch Gurewicz
76. Reuben Straus, l, 23

23 sierpnia:
77. Szosztma Glaznicka, /. 17

28 sierpnia:
7S. Dawid Niszri, l. 19 (Palestyna)

30 sierpnia:
79. Josef Awner, l. 32

6 września:
80. Jchuda Spiwak

ł l  września:
81. Zecharjahu Habder (Jemen)
82 Z a iik  Mclichin (Jemen)

19 września:
83. Eliezer Turgeman, l. 8 (Palestyn/Ą

21 września:
84. Jakób Kaferman (Polska)

22 wrześniav
85. Chaim De-Hahn,
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Pr. M. KAHANYkii nnisa i-- wm s w i»tura
(Korespondencja własna „Nowego Dziennikau ) GENEM  A, we wrześniu.

Pisaliśmy o duchu Negusa straszącym  
w nowym pałacu Liii, a  tymczasem sam  Ne­
gus, z krwi i kości przyleciał do Genewy aero 
pianem i zamieszkał w hotelu rieau-Rivage 
— na złość wszystkim. Sprawa unieważnie­
nia pełnomocnictw delegacji abisyńskiej, któ 
ra  stać się miała haniebnym epilogiem itals- 
ko-abisyńskiego fiaska Ligi Narodów, nie i- 
dzie bynajm niej tak  gładko, jak  sobie to  w 
Rzymie, w Paryżu, w Londynie i gabinecie 
Sekretarza Ligi wyobrażano. Delegacja wło­
ska, k tó ra  ponoć była zarezerwowała już po­
koje dla siebie w genewskim hotelu des BeT’- 
gues, musi na raz e z podróżą swoją do Gene 
wy jeszcze poczekać. W chwili, kiedy pisze­
my, nie rozstrzygnęło się jeszcze definityw­
nie, kto ostatecznie zostanie w Genewie: Ne­
gus czy Mussolini.

W każdym razie zawikłanie abisyńskie 
nie pozwoliło Zgromadzeniu przez pierwsze 
trzy dni po otwarciu rozpocząć jeszcze swo­
ich właściwych obrad. Skorzystajm y z te j 
zwłoki, by przeglądnąć krótko kilka spraw  
pomniejszych ale interesujących szczególnie 
naszych Czytelników, k tóre wypłyną w toku 
prac Komisyj Zgromadzania, a  także częścio 
w'o Rady Ligi. Sprawy palestyńskie poruszo­
ne zostaną niezawounie na Radzie Ligi, z  o- 
kazji przyjęcia do wiadomości sprawozdania 
z ostatniej sesji Stałej Komisji Mandatów j. 
Prawdopodobnie złoży przy te j sposobności 
przedstawiciel Wielkiej Brytam i dłuższe oś­
wiadczenie w sprawie ostatnich wydarzeń w 
Palestynie, przedstawiciel F rancji natom iast 
poinformuje Radę o podpisa nym ostatnio w 
Paryżu trak tacie  francusko - syryjskim . 0 - 
świadczenie przedstawiciela Wielkiej B ry ta­
nii nie będzie zapewne w treści różniło się 
bardzo od „statem ent of policy” ogłoszonego 
przez brytyjski Urząd Kolonialny w Londy­
nie dnia 8 wTześria br. Obszerniejsze oświad 
c zenie prześle rząd brytyjski przypuszczalnie 
także Stałej Komisji Mandatowej, k tó ra  zbie 
ra  się ponownie 27 października br. w Gemc- 
iv.e. Ze względu jednak na zapowiedziane 
wysłanie komisji królewskiej do Palestyny, 
po uprzednim przywróceniu ładu i porządku, 
nie można oczekiwać żadnej głębszej debaty 
ani na Radzie Ligi ani podczas jesiennej se­

sji Komisji Mandatowej. Członkowie Rady 
przyjm ą oświadczenie brytyjskie do wiado­
mości i zaopatrzą je eona jwyżej krótkimi, o- 
gólnymi uwagami.

Swobodniejsza, ale także nie decydująca 
debata wywiązać się może ewentualnie na 
szóstej (politycznej) Komisji Zgromadzenia 
z okazji ogólnej wymiany zdań na tem at dzia 
łalności Lig? Narodów w dziedzinie kontroli 
nad wykonywaniem mandatów kolonialnych. 
Pewne informacje pochodzące ze ;ródeł a ra ­
bskich w Jerozolimie przypisały bawiącemu 
w Genewie, w charakterze delegata na Zgro­
madzenie Ligi ministrowi spraw zagranicz­
nych Iraku, N uri Said Paszy, zam iar;' wy­
stąpienie — zapewne w szóstej komisji — z 
deklaracją na tem at Palestyny.

Nie jest z drugiej strony tajemnicą, że de­
legacja polska zamierza tym  razem poruszyć 
na Zgromadzeniu Lig? spraw y demograficz- 
wo-amigracyjne zahaczające pośrednio o za­
gadnienia kolonialne. Główne oświadczenie 
na ten tem at złoży przedstawiciel Polski — 
przypuszczalie w osobie p. min. d ra  Adama 
Rosego — prawdopodobnie na dnigiej Ko­
m isji Zgromadzenia, zajm ującej się sprawa-

Dr. D. G O T T L IE B
Lekarz chorób wewnętrznych

Spec. choiób serca i plac
p o w r ó c i ł

Kraków, ulica J. lilETLA 68

mi gospodarczo - socjalnymi. Co się tyczy de 
bat na  Radzie Ligi i w szóstej Komisji Zgro­
madzenia, to  łatwo przewidzieć, że delegaci 
polscy zabiorą i tam  głos, by podkreślić w 
sposób tradycyjny swoje zainteresowanie i 
spraw ą palestyńską. Tego rodzaju „propale- 
tyńskiev deklaracje przedstawicieli polskich w 
łonie org?n iw Ligi Narodów nie m ają  oczy­
wiście nic wspólnego z bardzo nierealną i po­
litycznie szkodliwą, samowolną akcją wodza 
rewizjonistów na terenie warszawskim.; ale 
są wynikiem datującej od przeszło diziesięciu 
la t sta łe j wymiany poglądów i harm onijnej 
współpracy między kierownikami polskiej 
polityki zagranicznej a  członkami EgzeKuty- 
wy Organizacji Syjonistycznej i  Agencji Ży­
dowskiej.

Co się zaś tyczy szerszej inicjatywy w 
sprawie zgłoszenia pretensji Polski do uwz­
ględnienia je j palących potrzeb kolonialno- 
aemograficznych, to  skuteczność te j  inicjaty 
wy będzie tym  w.ększa im  bardziej pominie 
ona wysuwania na  pierwszy plan sam ej ty l­
ko kw esiji żydowskiej w Polsce Sam fakt, 
że p. min. Beck zgłosił niejako oficjalnie za- 
inteesowanie Polski dla udziału w pracach 
Komisji M andatowej i że z drugiej strony de 
legacja polska zamierza poruszyć swoje za­
gadnienia demograficzne w łonie drugiej, go- 
spodarczo-socjalnej K oirisji Zgromadzenia, 
wskazuje już na  to, że kierownik polskiej po­
lityki zagranicznej ujm uje te  zagadnienia nie 
z punktu widzenia jakichś awanturniczych j 
wszelkich realnych podstaw pozbawionych 
planów „ewakuacji” Żydów', ale litylko z pun 
ktu widzenia polskiej racji stanu  i potrzeb

Juliusz Feldhorn ..Z  Księgi legend"

B R AM A ŁA S K I
U bram domu 6wego, na krańcach gaju Ma- 

rnrc, spoczywał Abraham w południe zieją< e 
żarem słonecznej spiekoty. Gorący dech pusty­
ni konał u stóp cienistych drzew, chłód ożyw­
czy panował na łąkach rosistych, kędy pasły się 
s tada  mlecznych krów i białych owiec. Pa­
trzał A braham  na  diobytek sw ó j  i dzięki sła ł  
Rogu, iż poczynaniom jego błogosławił.

W tem dostrzegł, że od strony pustyni zbli­
ża się jakiś zgarbiony starzec. Siwa broda się­
gała pasa a stopy okrywał pyl dalekiej w ęd­
rówki. Powstał więc Abraham i jak nakazywa­
ło prawo gościnności, wyszedł mu naprzeciw.

— Kimkolwiek jesteś, przybyszu nieznany, 
zaszczyć te oto progi swoją obecnością! Wodą 
źródlaną zmyję pył z stóp twoich. Pokrzepisz 
serce przy moim 6tole i noc spędzimy pod jed­
nym dachem. Rano zaś wstaniesz wcześnie i 
pójdziesz dalej, dokąd iść zamierzasz.

—Nie chcę nadużywać twej gościnności, cu­
dzoziemcze! —- odparł 6tarzec ponuro. —  Le- 
piejby dla nas obu było, gdybym do oazy twej 
nie zabłądził. Jednak skoro stało się, tedy tu 
zostanę i pod drzewem jakimś odpocznę, by 
siły zebrać do dalszej podróży.

— Nie chciej odmawiać prośbie usilnej I

grzechu nie ściągaj na mą głowę! Taki jest zwy 
czaj mój i tak będzie po dzień mojej śmierci. 
Żaden podróżnik nie przejdzie przez gaj Ma- 
mre, nie zagościwszy w domu Abrahama.

To rzekłszy, podiął s ta rta  za ramiona i zapro­
wadził go do świetlicy. Postawił przed nim 
dzban świeżego mleka i chleb biały, odświętny, 
Pili i jedli do syta. Potem  zapytał Abraham 
starca, jak zwyczaj nakazuje, kim jest, skąd 
przybywa i do jakiej zdaża krainy. Zasępiło 
6ię oblicze przybysza i odrzekł:

—  Jam jest władcą krainy Zoar, a moi słu­
dzy często porywają twe stada i wielu paaterzy 
twych mieczem ostrym zgubili-

—  Gościem mi jesteś teraz, nie wrogiem, — 
odparł Abraham. — Miecz miecz odbije, gwałt 
się gwałtem odeprze, lecz jest Ktoś, kto mię­
dzy nami rozsądzi i zginąć nic dozwoli spra­
wiedliwemu.

—  Pomnij, Abrahamie, że szedłem tędy w 
przebraniu, aby dostać się do nieprzyjaciół 
twoich, Adamitów, i zawrzeć z nimi przymie­
rze, a potem wraz z nimi zgładzić ciebie i za­
garnąć dobytek twój, studnie twoje zasypać i 
w pień wyciąć drzewa cieniste gaju Mamrc.

—  Gniew w sercu mym się nie obudzi, póki 
pod dachem moim jesteś. Nie lękam się two­
ich podstępnych zamysłów, bowiem ufność po­
kładam w Bogu, który potrafi je zniweczyć, je­
śli wyda Mn się to słu&zrfem.

A na to starzec odparł:

-— Bóg twój nie jest moim bogiem. Nie znam 
Go i nie wzywam Jego imienia. Sam poczyni­
łem sobie bogów, z drzewa wyrzezałem ich i 
ustawiłem w domu moim, modlę się da nisb i 
słuchają mnie.

Na te słowa rozgorzał gniew Abrahama, por­
wał się i wypędził starca w pustynię, mówiąc:

—  Nie jesteś godzien pod dachem moim zo­
stawać, splugawisz go słowami, w których bluź- 
nierstwo mieszka, jak robak w trupie.

Lecz gdy pozostał sam z oburzeniem sw iim, 
objawił mu się Pan w obłoku błyskawicowym
i zawołał:

—  Abr achanie!
Tedy odparł, chyląc ku ziemi czoło:
— Oto jestem!
■—■ A Stwórca zapytał:
—  Gdzie jest starzec, którego gościłeś dzi­

siaj u siebie i
—  Wrogiem moim był, o Panie, i knuł prze­

ciw mnie zdradę, a przecie dzieliłem z nim 
oblęb^ dany mi z Twej łaski. Lecz kiedy bluź- 
mil Tobie i uznać nie chciał imienia Twego świę 
tego, kiedy wzbraniał się chwalić Ciebie, jak 
ja to czynię, wegnałem go. nie chcąc kalać o- 
czu widokiem bezbożnika.

A na to odparł Pan:
—  Sto dwadzieścia lat ma ów człowiek. Przez 

cały ten czas pamiętałem o nim i prostowałem 
ścieżki jego i nie dozwoliłem, by zginął. Z ręki1 
mei Dożywienie doe.tawal, ja iSrojZczylem ćię
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W I E L K A  G R A  O  Ł Ó D Ź
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tkspansyjno - emigracyjnych Państw a Pols­
kiego.

Szósta komisja Zgromadzenia zajmie się 
wreszcie dalszym zorganizowaniem ochrony 
nad uchodźcami z Niemiec, a  w ogóle losem 
Międzynarodowego Urzędu Ncuiseuowskiego, 
mającego zoslać zlikwidowanego z końcem 
1938 roku i losem prowizorycznie, osiem mie 
aięry tem u stworzonego ligowego Urzędu Ko 
misarza dla uchodźców z Niemiec. Sir Neih 
Malcolm, prowizoryczny Komisarz dla ucno- 
dźców z Niemiec złożył Zgromadzeniu obszer 
ne sprawozdanie, które będzie podstawą o- 
brad. P i oponuje on przedłużenie oficjalnego 
tycia Urzędu na  dalsze dwa la ta  t. j. do koń­

ca roKu 1938 i wyraża w swoim sprawozda­
niu poglądy raczej optymistyczne w związ­
ku z możliwościami rychłego „zlikwidowa­
nia” zagadnienia uchodźców z Niemiec. I  tak 
r.aprzykład szacuje, że na przyszłość uchodź­
stwo z Niemiec nie będzie przekraczało 200 o* 
sćb miesięcznie i że w każdym razie jest m a­
ło prawdopodobnym, by liczba osób opuszcza 
jących dalej Niemcy mogła przekroczyć licz­
bę uchodźców, dla których znajdować będzie 
można stopniowe pomieszczenie bądź w Pale­
stynie bądź w innych krajach zamorskich. W 
samej Palestynie można będzie, według sza­
cowań sir Neill Malcolma, umieszczać także 
w przyszłości 800 uchodźców z Niemiec ro­
cznie, nie licząc oczywiście Żydów niemiec­
kich udających się eto Palest yny wprost z  
Niemiec na podstawie certyfikatów, względ­
nie jako krewni, kapitaliści i t. d.

Sir Neill Malcolm żywi nadzieję, że w 
przeciągu dwóch la t zagadnienie uchodźców 
z Niemiec będzie tak  dalece zlikwidowane, że 
Komisarz Ligi Narodów nie będzie więcej pu 
trzebny. Adm inistracyjny budżet Komisarza 
— bardzo zresztą sKromny, bo wynoszący 
według projektu sir Neill Malcolma tylko 
4850 funtów rocznie —  m a być ponoszony 
przez Ligę Narodów. W szystkie inne wydat­
ki pozostaną oczywiście nadal na barkach or 
sanizacyj żydowskich Szóstą, K^upisja bę- 
okle musiała zadecydować, czy połączyć w 
jedną organizację Urząd Nanienowski i U- 
rząd Wysokiego Komisarzu dla uchodźców 
z Niemiec, czy pozostawić te  organizacje w 
odrębności jedną od drugiej. Debata będzie 
prawdopodobnie czysto techniczna i nie nale­
ży oczekiwać, by los Żydów w Niemczech zo­
sta ł z te j okazji poruszony w sposób, w jaki 
przedstawiony on. został w liście dymisyjnyin 
Jam esa McDonalda.

Dr. J. WISTREICH
Speojaliłta chorób skórnych i  woner. 
puw rócii i ordynuje o 11 — 1 i 3 —1> 

Kraków, ul. A . P otock iego  1 teł. 157-63

o odzienie jego i nie opuszczałem go w chwil 
niebezpieczeństwa. A przecie wiem dobrze, że 
nigdy me słuchał głosu mego, a drogi, którymi 
szedł, były to drogi kłamstwa, rozboju i zabój­
stwa. Skoro ja nie skąpiłem mu laeki swojej, 
jakoż ty ośmieliłeś się ręką na niego podnieść, 
wypędzić go u progu nocy w pustynię ozama, 
w bezdroża piasków spragnionych, dzikim zwie­
rzętom na żer?

A wtedy Abraham padł na oblicze i plącząc 
rzewnie, zawołał:

— Zgrzeszyłem, Panie, zgrzeszyłem ciężko i 
moją jest wina. Odwróć jednak ode mnie grom 
swego gniewu a sil wszystkich dołożę, by zlc 
uczynione naprawić.

I pobiegł Abraham.w pustynię daleką ślada­
mi Vi roga, aż go dopędził. I upadł przed mm 
na kolana i prosił go o wybaczenie i powrót 
do jasnej świetlicy i domu cichego. A potom 
gościł go niby brata i łoża mu własnego ustą­
pił a nazajutrz o świcie w pokoju w drogę go 
dalszą wyprawił.

* •  *
Uradował się Stwórca czynem, szlachetny pi 

człowieka i uśmiech Jego błogosławieństwem 
spłynął na ziemie.

Bowiem nie zemsta krwawa, ani śmiertelna 
nienawiść, ale litość niezmierna toruje d -ogi 
Pańskie i bramy Łaski otwiera.

Łódź, we wrześniu,
W Łodzi toczy się-wielka gra. Gra o dużą 

stawkę, która może będzie w stanie rozstrzy­
gnąć wiele problemów, nurkujących kraj cały. 
Główni partnerzy tej rozgrywki starannie przy 
gotowują się do dnia ostatecznego, którym bę­
dzie nadchodząca niedziela.

Zainteresowanie wyborami w Łodzi samej nic 
jest ostatecznie tak wielkie. Poza sztabami wy­
borczymi, poza najbliższymi pracownikami i sfe 
rami politycznymi, szara masa nie zdradzała 
dotychczas nadzwyczajnego entuzjazmu. Ostat­
nie dni agitacji rozgrzewają jednak atmosferę, 
a uporczywa walka papierowa i usitma wtłarzr 
w świadomość wyborców, żc „wielki dzicn-4 
zbliża się.

Właściwy bój, na który zwrócona jest uwaga 
wszystkich, toczy się miedzy PPS a endecją. 
Zwycięstwo, i to walne którejś z tych parlii 
Zadecydować może na szali politycznej w P o l­
sce. Ważną jest rzeczą nie to, ile głosów zdo­
będzie PPS, a to, ile straci głosów endecji. W 
chwili gdy endecja utrzyma swoje 100-000 gło­
sów z roku 1934, a PPS uzyska też, dajmy na 
to tyle, to tv agitaoi endeckiej i w ich ocenie 
wyborczej nazywać się to będzie, że wszy-iC-.o 
co stało poza endecją zradykalizowało się, i że 
PPS skupiło g’osy zyd-owskic. Gdy jednak en­
decja straci, a na to się zanosi, to znaczyć to 
będzie, że zwycięstwo w r. 1934 było przypad­
kowe, i żc zaulanie do endecji i jej wpływy 
znajdują się w odwrocie.

Postępowanie endecji wskazuje na to, ze o- 
bawa tego rodzaju wśród mej istnieje. Na k.l- 
ka tygoani przed wyborami sprowadzi'! ende­
cy 600 studentów do pracy wyborczej. Zastosa- 
wauo na szerszą skalę terror wyborczy, w po­
rę jednak opanowany przez władzę. Wreszcie 
uruchomiono tis j.dhydiiiejszą agitację antyży­
dowską.

Endecy wypuścili nową stratę. Wybory oglo- 
»U zą „plebi»cyl“ czy Żydom u-ają przysługi­
wać prawa poliu czno czy też nie. Oni wypo­
wiadają się .przeciwko temu. Żydów za» nawo­
łują by w imię lojalności nie brali udz.alu w 
głosowań u, gdyż oni przecież jako zaintere­
sowani nic mogą decydować. Plebiscyt da opi­
nię społeczeństwa polskiego, a potem się zoba­
czy. Nie wiemy czy endecy wzięli swój pomysł 
na Serio, bo wszyscy inni napewmo nic.

O perypetiach listy PPS jużeśmy pisali. Fakt, 
że PPS i klasowe związki zawodowe wyodręb­
niły „Bund" i kazały mu iść osobno, wywołaj 
już wiele komentarzy i omówień. Do walki wy­
borczej PPS przygotował się niemniej g run­
townie od endecji. Piasa socjalistyczna pro­
wadzi akcję na cały kraj^ zbiera fundusze, su­
geruje zwycięstwo. „Łódź musi być czerwona ‘ 
krzyczą rozliczne afisze i napisy. Rozliczne wie­
ce, masówki, zebrania przyjmują entuzjastycz­
ne uchwały. Cały ten zanal i energia nie prze- 
szkadzją jednak, że baczni obserwatorzy wyła­
wiają z postępowania PPS niesympatyczne po­
ciągnięcia, szczególnie w kwestii żydowskiej. 
Przede wszystkim kwestia żydowska dla nich 
nie istnieje. Bije się w endecję czym się ty'ko 
d&. W yponihą się nawet endekom, że dwa lata 
temu, w ubiegłej Radzie Miejskiej nie uchwa­
lili subsydium dla szkoły Ojców Salezjanów... 
Tylko o Żydach i o antysemickiej hecy eade- 
ków cicho — sza.

W ostatnich dniach na powierzchnię wypły­
nęła nowa spraw?- Z chwilą gdy PPS o-dseper-i- 
wał się od Bunda i II międzynarodówka w ł u ­
dzi poszła we wszystkich okręgach dwiema li­
stami, uchwalono między nimi usus: robotnicy 
polscy i niemieccy głosują na PPS, robotnkv 
żydowscy rzucaja swe głosy na Bund. W ostat 
niej chwili, przed złożeniem list PPS „nawalił'4* 
Wbrew swej początkowej tendencji czysto aryj­
skiej listy, PPS zawiera poroznmicnie ze skraj­
nymi grupami, wprowadza na uwe listy m. i. i 
Żydów, dobierając starannie takich, których 
imiona i nazwiska nie brzmią semicko. Jedyny 
wyjątek zdobiono dis niejakiego Dawida Wa,u- 
ryba w X okięgu. Listy Bundu i Poalej Sy­
jon lewicy zostawia się samym sobie, odbiera­
ją im pozostałe grupy żydowskich robotników, 
którzy teraz glosują już na PPS. W szeregach 
Bundu zapanowało rozgoryczenie i oburzenie 
na PPS-owców. Odbywa się wspólne posiedze­
nie związków zawodowych. Bund na nim pro<

testuje. Odpowiedź dostaje od członka PPS p- 
Zdziecbowskiego: „oj waj m ir44 (autentyczna), 
Odpowiedź ta zostaje uzupełniona wnioskiem, 
by Bund wycofał swe listy ? jego zwolennicy 
głosowali na PPS. Wniosek przechu-dzi, lecz 
Bund swych list nie wycofał. Miarą napięcia 
Stosunków między tymi partiami socjalistycz­
nymi jest ostra kampania przeciwko PPS pro­
wadzona przez bundowską „Folks-cajtung44 i u- 
lotka Bundu, w której ten ostatni poddaje PPS 
poc sąd opinii publicznej.

Mało tego. W poszukiwaniu wyborców PPS 
nie ogranicza się tylko do robotników żydows­
kich. Sięga już po inteligencję, rzemieślników 
i td. Rzuca na miasto ulotki w języka żydows­
kim, nawołujące do głosowania na ich listy. 
Urządza wiece wyborcze po żydowsku, z ży­
dowskimi afiszami. Ich czołowy kandydat z X 
oKręgu adw. Rafał Kempiner stał się raptem 
Żydem i to badaj wierzącym Propozycje PPS 
w sferach narodowo - żydowskich znajdą laki 
sam oddźwięk jak endeckie pomysły „plcbiscy 
towe4‘.

Trzeci partner na terenie społeczeństwa pol­
skiego, odłamki sanacji, chadecja, NPR i i. 
zblokowane w „Narodowo - Chrześcijańskim 
Froncie Robotniczym44 nie odegrają poważniej­
szej roli, tak samo jak i wiele lokalnych list.

Walka między głównymi partneram i przybra­
ła tak ostre formy, że policja musiała dokonać 
rewizji w lokalach partyjnych, gdzie znalazła 
wicie materiału bojowego. Zakazano również 
rozklejaniu afiszów przez „tapicerów*4 po no­
cach, gdyż to doprowadzało do stałych bójek 
między wrogimi bojówkami.

Na ulicy żydowskiej walczą trzy bloki: Zjed­
noczony B I o k  Syjonistyczny, grupujący ogól­
nych syjonistów, MizrachG Hitaebopt, Dari- 
alwowców, związk rzemieślników i 14 związków 
gospodarczych „Blok Ogólno-zydowski'4, skła­
dający się z Agudy, folkistów, rewizjonistów, 
bezpartyjnych i asymilatorów, oraz lista Bun­
da i P. C (lewica). Lista P. C. prawicy została 
ze względów formalnych unieważniona.

Sukces Bundu w wyboracn do Gminy w Y/ar 
szawie wzmógł wśród nich nastroje zwycięstwa

Praktyka i czyny „Bloku Ogólno-Żydowskic- 
go" wykazały niezbicie wartość fikcji jedności 
żydowskiej z tymi partneram i. To, co się tam 
dzieje przekracza wszelkie granice pizyzwii- 
tości. Jedno ugiupowanie szczuje w uiotkach 
i na wiecach na drugie, nie przebierając w środ 
kach. Każdy pracuje dla siebie, nie oglądając 
się na innych. Przezorność syjonistów okazaia 
się trafną. Iluzja jedności w tym Achdut Izrael 
Bloku prysła jak bańka mydlana w ogniu na­
miętności i ambicyjek prywatnych. P. Minc- 
berg został już do Rady Miejskiej wykończony. 
Na terenie Agudy wyrastają nowe siły, które 
go wypchną i z Gminy żyd. i z Agudy. Kandy­
duje p. Izaak Lewin, syn rabina z Rzeszowa, 
Aroną Lewina Pnie się również w  górę p. Chi' 
Taub, współwłaściciel banku B-cia Taub w Ło­
dzi, który wyasygnował znaczną sumę ną wybo- 
ry do Rady Miejskiej i do Gminy i dzięki temu 
je6t on przewidywany na przyszłego prezesa 
Gminy w Łodzi, naturalnie o ile Aguda zdo 
będzie w niej większość. Ma on odegrać roię 
łódzkiego Mazura.

Zjednoczony Blok Syjonistyczny ze swymi 
czołowymi kandydatami: dr. Z. Ellenbergiem, 
adw. Cymermanem, dr. G. Krauszem i adw. Ł 
Sztrauchem, trzymając się śeiśie wytycznych 
syjonistycznej polityki, stanowi jednolitą ca­
łość, pozbawioną cech ambicyj osobistych i nu- 
lifykierstwa i trzymając się swej cm tych czas o 
wej taktyki obrony żydoslwa liczy na pe-.uy 
sukces, a przez to i na utrzymanie zaufania 
mas żydc wek i cli.

Jako uzupełnienie obecnego nastawienia wy­
borczego w  Łodzi toczy się przygotowawcza ak­
cja do wyborów do Gminy Żydowskiej. Wybo­
ry tc nabrały tembardziej sensacyjnegc wwma- 
ku, że Aguda by uniknąć porażk. takiej sa­
mej, jakiej doznata w  Warszat de, chco się bro­
nić zastosowaniem § 20. Pisaliśmy jiuż o tym, 
jak się Aguda do tego zabrała.

Truano się bawić w  proroctwa na temat wy­
ników wyborów do Rady Miejskiej. Zaskoczyć 
nas może niejedna niespodzianka. Jak to było 
i jak to będzie, pokaże nam  najbliższa niedziela.

C  G*
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nUiadomośti i  Palestyny

Jerozolima. 24. 9. (ŻAT) W Nablus władze 
wojskowe zasekwestrowały dziś domy, w 
których m ają kwaterować nowo przybyłe 
oddziały wojska, angielskiego.

Jak  donoszą, wielu właścicieli nieruchomo­
ści w Nablus postanowiło przenieść si§ dc 
Iransjordanii.

Jerozolima. 24. 9. (ŻAT) 13 Arabów zaa­
resztowano dziś za posiadanie materiałów 
wybuchowych i za próby terroryzowania A- 
rabów po wsiach.

W kilku wsiach zburzono domy, jako karę 
za to, że w pobliżu tych domów podłożono 
runy na szynach kolejowych.

Na Starym  Mieście w Jerozolimie terro ry ­
sta arabski zranił ciężko 28-letniego W iktora 
Wega, Żyda z Iraku, którego w ciężkim s ta ­
nie przewieziono do szpitala Iladassy.

W Ibn K adir pod Jaffą spalono skład drze­
wa. S tra ty  wynoszą 10000 f  szt. W pobliżu 
Bejt San podpalono znowu rurociąg naftuwy 
Irak-Petroleum  Company. Uzbrojona banda 
arabska dokonała szeregu napadów na wsie, 
żądając pieniędzy od mieszkańców, przy 
czym doszło do krwawych starć. Są ranni po 
obu stronach.

12 Arabów aresztowano na skutek strzela­
nia i rzucania bomb po wsiach arabskich, 
które nie dały się sterroryzować i odmówiły 
wypłaty kontrybucji na rzecz terrorystów'.

Jaffa . 24. 9. (ŻAT) Na piaskach wzdłuż 
wybrzeża policja zniszczyła 150 skonfiskowa 
nych u  Arabów bomb.

Jerozolima 24. 9. (ŻAT) Na wieś arabską 
Balah, skąd dokonano licznych napadów na 
wojsko, władze nałożyły, jak  wiadomo, karę 
Kolektywną. Gdy felachowie się dowiedzieli, 
że wojsko przybyło celem wyegzekwowania 
k&ry, rozbiegli się oni ze wsi, pozostawiając 
swe domostwa.

Jerozolima. 24. 9. (ŻAT) W kołach arabs­
kich utrzym ują, że te rro r nie ustanie nawet 
po zakończeniu stra jku . Przywódca band ter 
rorystycznych mial oświadczyć, że zaniecha­
nie stra jku  będzie dla niego tylko ułatwie­
niem, gdyż po wznowieniu komunikacji te r­
roryści będą mogli z łatwością przenosić się 
z miejsca na miejsce i zdobywać również ła t­
wiej żywność i pieniądze.

Palestyńscy Arabowie twierdzą też. że wie 
kszość terrorystów  rekrutuje się z pośród A- 
rabów-obcokrajowców, zawodowych kondo­
tierów, żyjących z rabunków. Przypuszczają 
też, iż przybywają oni do Palestyny nie z 
własnej inicjatywy, lecz w wyniku akcji ob­
cego państwa, k tóre dostarcza też broni i 
pieniędzy.

OTWARCIE ZJAZDU FILOZOFICZNEGO 
NASTĄPIŁO W DNIU WCZORAJSZYM

W’ auli U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  nas tąp iło  
w czora j  u roczyslc  olwarcio trzec iego  Polskiego 
ż j t z d u  Filozoficznego przy  udziale ok. 1100 delega­
tów  z całej Rzeczypospolitej o ra z  k ilkunastu  
przedstaw icie li  nauki zagranicznej.

7 jazd  zagai ł  p rzew odniczący  komitetu organ iza  
eyjnego prof. hon o row y  U. .1. d r  Rnhczyński, wi-

iąc przybyłych na inaugurac je  zjazdu p rz e d s ta ­
wicieli w ładz, uczestników7 zjazdu o ra z  licznie 
pi zybytrch zaproszonych gości.

Zjazd .powitali rek io r  U. J. dr  Szafer, poczym 
przem awiali kolejno: prof. Pelikan, imieniem uni- 
w nrsy teu  w7 P radze ,  prof. Bornstein , imieniem 
Y o ln e j  W szechnicy w7 W arszaw ie ,  poczym odczy- 
leno liczne te legram y, jak ie  ne.del^ly z życzenia­
mi dla  zjazdu z różnych stron  Rzeczypospolitej i 
zag ran icy  m. in. od m in is t ra  W. R. i O. P. prof. 
Ś w ię tos ław sk iego  i p o d sek re ta rza  s t a n u  W. R. i
O. P. prof. Ujejskiego, od prezyden ta  m ias ta  W a r  
• zaw y i w. in., poczym dokonano  w y b o ru  w ładz  
ijazdu. Prezesem  hono row ym  zjazdu w y b ra n y  zo- 
tta.l prof. d r  T w a rd o w sk i  ze  L w o w a ,  a na  u rzę ­
dujących p rezesów  zjazdu wsgbrano następujących  
uczonych: prof. Ajdukiewicz ze L w o w a ,  prof. Cze 
zow skiego z W ilna, p ro f  L u k as iew ic za  z W a rs z a ­
wy, prof. Z aw irsk ic g o  z P oznania .  Sekre tarzem  
g enera lnym  zjazdu  w y b ra n y  zosta ł  docent d r  
Hcitzman z K rak ow a .

Po uchw alen iu  regu lam inu  obrad odczyt in a u ­
g u r a c y j n y  w y g ło s i ł  prof. T a ta rk ie w ic z  z W a r ­
szawy na tem at „O kresy  filozofii- europejskie j",  
goczym rozpoczęto obrady plenarne odczytam i

WIADGMOSCIZ KRAJU
Jubifóusz Wojewody 
Dra Grażyńskiego

Z K atow ic  pisze nam nasz  korespondent:
W  niedzielę dnia 27 bm. odbędą się na terenie 

wojcw7ództw7a ś ląsk iego  uroczystości dla uczcze­
nia 10-ciolecia u rzęd ow an ia  d ra  M. G rażyńsk ie ­
go na s t a n o w isk a  W ojew ódy śląskiego. P ro g r a m  
uroczystości w  K atow icach p rzeds taw ia  się nas- 
tępująco: w  sobotę w ieczorem przeciągnie u lica­
mi m iasta  capstrzyk  ork iestr .  W  niedzielę  r an o  
odbędą się nabożeństw a w  św ią tyn iach  w szys t­
kich wyznań (w  Synagodze Głównej o godz. 9.30 
przedpołudniem z kazan iem  ra b in a  d ra  M. VogeI 
m anna) .  O godzinie 12-tej odbędzie się w  sali T e­
a t ru  im. W y sp iańsk iego  u roczys ta  akadem ia, zaś 
o godzinie 13-tej odegra  zespół a r ty s tó w  T ea tru  
im. W yspiańsk iego  „W yzw olen ie’'. Wieczór tegoż 
d r i a  odbędzie się w sa lach  reprezen tacy jnych  gma 
chu U rzędu W ojew ódzkiego  Ś ląskiego ra u t  d la  za 
proszonych gości i p rzeds taw ic ie li  o rgan izacy j 
społecznych. P rzebieg  uroczystości jubileuszowych 
zapow iada  6ię im ponująco i będzie manifestac ją  
ludności Ś ląska dla jej długoletniego włodarza.

SPO ŁEC ZEŃ STW O  ŻYDOW SKIE NA UROCZY 
STOŚCIACH K U  CZCI W O JE W O D Y . Zarząd  Gmi 
ny Żydowskiej w7 K atow icach  o trzym ał od Komitetu 
u rząd za jąceg o  uroczystości jubileuszowe ku czc: 
W ojew ody d ra  Grażyńskiego, zaproszenie  do wzią 
cia udziału w7 jubileuszu, T a k sa m o  został Zarząo  
Gminy Żydowskiej zaproszony na raut, k tó ry  się 
odbędzie w  Województwie.

• •  •
Ż Y C ZEN IA  NOWOROCZNE DLA GMINY ŻY­

DOW SKIEJ. Naezplnik W ydzia łu  A dm in is t racy j­
nego w  Śląskim Urzędzie Wojewódzkim p. mgr. 
Bartl ,  p rzes ia ł  do Zarządu Gminy Żyd. w  K ałow i 
cach, życzenia z okazji N ow ego Roku

Medycy żydowscy w Poznania 
niedopuszczeni do egzaminów

Żydzi, kandydaci do egzaminów wstępnych 
na Wydziale Lekarskim Uniw. Poznańskiego, 
zarządzeniem dziekanatu zostali skreśleni z li­
sty egzaminacyjnej z powodu niedostarczenia 
prz°z gmuię żydowską trupów. Egzamin odbył 
się 24 hm. o godz. 9.10 rano. Zarządzenie to za­
myka medykom żydowskim drogę do studiów.

Echa strasznej katastrofy  
autobusowej pod Sadownem

W Sądzie Najwyższym znalazła 6ię sprawa, 
będąca echem strasznej katastrofy autobusj- 
wej pod Sadownem, jaka 6ię wydarzyła przed 
dwoma laty. W katastrofie tej zginęło kilkana­
ście osób, utonąwszy w rzece, do której sto­
czył się autobus.

Wśród ofiar byl też p. Icek Lewiński, kt5"> 
na krótko przed swą straszną śmiercią ubezpie­
czył się w jednym z towarzystw ubezpieczę iło­
wych na 4 tysiące złotych. Ponieważ me wszyst­
kie formalności zostały jeszcze przed śmiercią 
Lewińskiego przeprowadzone, towarzystwo od­
mówiło teściowi jego Abrahamowi Szajnkopio- 
wi wypłacenia premii.

Sprawa oparła się o sąd i przeszła przez wszy­
stkie instancje. Obecnie Sad Najwyższy orze-,1. 
że premia należy oie Sza inkonfo wi

P o w y ż s z y  uniewinnił 
Korczaka z  P rzytyka

Sąd N ajw yższy  ro z p a t ry w a ł  głośną sp ra w ę  K or 1 
czaka, przyw ódcy  endeków w Prz.vtvku. P ro k u r a -  j 
tu ra  sądu o k re g o v e g o  w  R adom iu o sk a rż y ła

pro feso ró w  J a n a  L u k as iew ic za  n a  tem at „Co dals. 
filozofii log ika  m atem atyczna11 i C zesław a Biało- 
brzesk iego  „Q synte tycznym  rozw oju  pojęć Łzyki*"

P o  p rze rw ie  ob iadow ej zr.jzd p rzy s tąp i ł  do n o r ­
malnego toku obrad  w7 fi.ciu sekcjach, a to, w  
sekcji h is to r i i  filozofii, sekcji teorii  poznania  i  on- 
tologii , sekcji logiki, sekcji estetyki, sekcji socjo­
log i i  i e tyki o raz  sekcji psychologii.  N a  posiedze­
n iach tych sfckcyj w yg ło szo no  27 referatów .

Ju trze jsze  posiedzenie rozpoczną p lenarne  o b ra ­
dy, na k tórych p ro feso row ie  Leon Chwistek, K a ­
zim ierz Ajdukiewicz, T a deu sz  G a rho w sk i  i Bo­
le s ław  Gawęcki w yg łoszą  refera ty  na  tem at za ­
gadnień  z dziedziny filozofii.

W incentego K orczaka, o to, że w styczniu  1936 r
1) publicznie zn iew aży ł  rz ą d  Rzeczypospolitej 

Po lsk ie j  s łow am i:  „Żydzi przekupili  rząd  i d la­
tego zos ta ła  p rz e lan a  nasza  k rew  w  O drzywole” :

2) publicznie rozpow szechn ia ł  fa łszyw e w iado ­
mości, że Żydzi za tru l i  chleb, sól i mąkę w  P rzy ­
tyku, aby wy truć P o laków , mogące wywołać nie­
pokój publiczny;

3) grozi ł  Ickow i - Majerowi Ledze zniszczeniem 
a zachodziło p raw dopodob ieńs tw o  spełnienia  za ­
powiedzi i g roźba  m ogła wzbudzić obawę w za­
g rożonym  ;

4) p o m aw ia ł  publicznie s ta ros tę  radomskiego, 
Je rzego  de T ram e co u r t  w  s łow ach , że Żydzi i  
P rzy ty k a  dali s tarośc ie  kilka tysięcy  złotych, aby 
obw oła ł  ta r g  w  P rzy tyku ,  k tó re  mogły go, jako 
u izędnika, poniżyć w  opinii publicznej.

Sąd grodzki w  R adom iu w osobie  sędziego R. 
A ibertiego w  dniu 23 m arca  br. skaza ł W. K o r­
czaka za czyny, op isane  pod p. p. 2) i 3) na ł ą ­
czną ka rę  8 miesięcy a resz tu  i 300 zł. g rzyw ny.

W  uzasadnieniu  tego w yro ku  sąd grodzki n a ­
zyw a Korczaka „szkodnikiem w obec pań s tw a ,  bo 
używ ane przez, niego środk i p row adzą  do w z a ­
jemnych k rw aw y c h  w ystąp ień  i zamętu, szkodząc 
Ojczyźnie, cieszącej się w  rzędzie państw7 zachod­
niej E uropy  chlubną Kartą to lerancj i  w obec w szy ­
stkich obywateli bez różnicy  w yzn an ia  i n a rod o ­
wości" .

N a skuiek w niesionej apelacji sąd  okręgow7y w  
R adom iu w7 osobie sędziego T y tu sa  K au na  w yro k  
sądu grodzk iego  uchylił i W. Korczaka  u n iew in ­
nił ze w szystkich  zarzutów, w  uzasadnieniu  zaS 
sw ego  w7y ro ku  stw ierdził ,  że „nie d a ł  w  ogóle 
w ia ry  św iadkom  oskarżenia*1 (w szystk im  bez wy­
jątku  - Żydom).

Od w y ro k u  tego w ic e p ro k u ra to r  B orkow sk i za ­
łożył kasację  do Sądu Najwyższego, wywodząc, 
że w yrok  sąd u  ok ręgo w eg o  „nie obejm uje w szy s ­
tkich okoliczności sprawy*’.

W  dniu 22 w rześn ia  br. Sąd Najwyżs‘zy kasację  
p ro k u ra tu ry  radom skie j  oddalił.

Mimo pracy domowej 
delikatne rączki I

Sprawie to
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Procesy komunistyczne
P rzed  sądem okr. w  Sanoku jako  trybunałem 

przysięgłych rozpoczął się proces k a rn y  p rzec iw ­
ko 17 komunistom. Na law ie  o ska rżo ny ch  zasiedli 
Michał Bek, Antoni SkraDUt, Jan  Huta, Mikołaj 
Bek, W asyl Jod łow ski,  Andrzej Zaw ojsk i,  Michał 
i Józef Pctreńczak, W ik to r  i J an  W ajda ,  W ład y ­
s ła w  Szczerba, Michał L iśniak , P io t r  Stysz, T ade­
usz Dębicki, J an  Romańczuk, J a n  Kopczak i Mi­
kołaj O pałka  —  pochodzący z różnych miejscowo­
ści powiatu, oska rżen i  wedle ak tu  o sk a rże n ia  o 
p rzynależność  do partii  komunistycznej, o raz  o  
szerzenie hase ł  w y w ro to w ych  za pośrednictw em  
bibuły  komunistycznej. R o zp raw a  p o trw a  klika 
ónL

• •
•

Sąd Okręgowy w W arsza w ie  og łos ił  w y ro k  w  
procesie  komunistycznym. O skarżen i s tan ow il i  
szta-h komunistyczny organ izac ji  młodzieży na te­
renie  dzielnic Maryniont, Źolioorz i Pow ązki.  P o ­
nadto  osk. B a l iń sk a  założyła  jaczejkę komunisty­
czna na te ren ie  Związku Służby Domowej oraz 
u p ra w ia ła  penetrację  w y w ro to w ą  w T. U. R.

Sąd skaza ł o skarżonego  K osso ja  na 4 la ta  wie 
zienia. B a l iń ską  na 3 la ta ,  P aszk o w sk ieg o  na •> 
lula, K acprzaka na 2 lala. Osk. B erm an zbiegi i 
sp ia w ę  jego wyłączono.

Balińska, Paszkow ski i K acprzak , k tó rz i  odpo­
wiadali dotychczas z wolnej stopy, po ogłoszeniu 
w y ro k u  zostali a resz tow an i  na  sali.

Usypiacze w  pociągach
N ieuchw ytna  b and a  usypiaczy g ra su je  w p o c ią ­

gach. Onegdaj w  pociągu W a rs z a w a  — Siedlec 
p izez  nieujętych na raz ie  złodziei kolejowych zo s­
tał odurzony jakiem iś na rk o ty k am i kupiec z Sied 
lec Ajzyk Dworecki,  k tórem u złodzieje zrabow ali  
portfel z go tó w k ą  w  kwocie 8.000 zł.

PT. Odbiorcom z okazji świąt Pojednania za- 
sylaja najl“psze życzenia

m it:  n sT ,n  t e j
Zakłady Wyprawy i Farbowania Fute)

K R A W A R, 
Kraków, — Przemysłowa A3.
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Ik i z e g u i d  g o s p o d a r c zy :
Sprawa zam rożonych należności 
prywatnych i skarbowych 
w  Niemczech

Spraw a zam rożonych należności polskich w  Nie 
rrczech s tanow i ciągle pow ażne zagadnienie .  Jak. 
już. donos.l iśm y Zw. Izb P rzem ysłow o  - H andlo­
w ych  p rz ep ro w ad za  w  chw ili obecnej rezes trac ją  
p ły w a ln y c h  należnr.ści ekspor te rów  polskich w  
N emczech. R e je s t rac ja  ta jes t  konieczna ze wzglę 
dii na potrzebę uzupełnienia  zeb ranych  poprzednio  
danych w zw iązku  z  dokonyw aniem  ewentualnych 
odmrożeń. W  chw ili obecnej możliwe je s t  od m ro ­
żenie należności p ryw atnych  d ro g ą  o dsp rzedaw a­
nia takich sum w  Polsce za ziole innej osobie, 
za in te resow anej w  uzyskaniu  danej sumy w  Niem 
czech. Tego rodzaju  t ran sa k c ja  p ry w a tn a  w y m a­
ga zezwolenia  Komisji Dewizowej, uzyskanie zaś 
odnośnych sum w  Niemczech w y m a g a  zezwolenia 
niemieckich w ład z  dewizowych. Osobne zagadnie 
nie s tanow i sp raw a  odm rożen ia  zam rożonych w 
Niemczech należności Skarbu  P ań s tw a .  S p ra w a  ta 
by ła  tematem rozw ażań  na o s ta tn im  posiedzeniu 
Komitetu Ekonomicznego M inistrów. Mianowicie 
Komitet Ekonomiczny o m ów ił  sp r a w y ,  zw iązane  
z rea l izac ją  umowy polsko - niemieckiej,  dotyczą­
ce] zamrożonych należności Polskich  Kolei P ań s t  
w ow ych w  Niemczech za  t ra n z y t  p rzez P om o­
rze.

POLONIA"
Podział kompetencji w  Min. 
Przem ysły i Handlu

W  zw iązku  z objęciem przez p. dr. A dam a Ro- 
sego s tan ow iska  p od sekre ta rza  s tanu  w  m in is te rs t  
w ie  przem ysłu  i handlu, dokonany  zo s ta ł  n a s tę ­
pu jący  podział kompetencyj pomiędzy obydw om a 
podsekre ta rzam i stanu. M. Sokołow skim i dr. A. 
Rosem.

P .  wicem. M. Sokołow skiem u zlecone są  w sze l­
kie s p r a w y  dotyczące D epartam entu  H and low ego  
w r a z  z C en tra lną  K om isją  P rzyw ozo w ą ,  Komisją  
Obrotu  T ow aro w eg o ,  M iędzym inisteria lną  K om i­
s ją  pop ie ran ia  ekspor tu  i P o lsk im  T o w arzy s tw em  
H andlu  Kompensacyjnego, poza tym  sp raw y  depar  
tam entu  morskiego, P ań s tw o w eg o  Ins ty tu tu  E k s ­
portowego, G łów nego U rzędu  M iar o r a z  sp ra w y  
specja ln ie  mu zlecone.

P. p o d sek re ta rzo w i s tanu  dr. A dam ow i Rosemu 
zlecone zos ta ły  s p r a w y  dotyczące d epar tam en tu  
górn iczo  - hutniczego, dep a r tam en tu  przem ysłu  i 
rzem iosła ,  B iu ra  E lek tryfikacji ,  B iu ra  Inspekcji 
F inansow ej ,  P rzem ysłu  i Handlu, B iu ra  Inspekcji 
Izb P rzem ysłow o  H andlow ych , Instytutu Badania  
K on iun k tu r  Gospodarczy ch i Cen, Kolegium G ór­
niczego, U rzędu  P a ten to w eg o  Rzeczypospolitej,  
P a ń s tw o w e g o  Ins ty tu tu  Geologicznego o raz  s p r a ­
w y  specjalnie  zlecone.

P. min. p rzem ysłu  i  hand lu  podlegają  bezpośred  
nio: D ep ar tam en t  Ogólny, B iu ro  P e rsona lne  i Biu 
ro  W ojskowe.

Scalenie podatku przemysłowego 
cd obrotów  nawozam i sztucznym i

P rzys tępu jąc  do p ra c  nad  w prow ad zen iem  sca ­
lonego podatku  p rzem ysłow ego  od ob ro tó w  nawo 
za mi sztuK znymi, M in is te rs tw o  S k a rb u  zw ró c i ło  
się do Z w iązku  Izb  P rzem ysło w o  - H andlow ych  
i p ro śbą  o  przeds taw ien ie  o p in r ,  co  d o  celowości 
u raz  co do  z a sa d  p o b o ru  scalonego podatku  od 
tych artykułów.

N a o s ta tn im  posiedzeniu  M iędzynarodow ej Ko­
misji S karbow ej Z w iązku  Izb P rzem y s ło w o  - Hand 
towych zap ad ła  u ch w a ła  ’vypo w iada jąca  się za  
Jednorazowym poborem  scalonego  podatku  prze- 
nys łow ego  o d  w szystk ich  faz  o b ro tow ych  naw oza  
mi sztucznymi z a ró w n o  p rodukcji  kra jow ej ,  jak  i 
im portowanym i z  zagran icy . S t ru k tu ra  bowiem 
ib ro tu  r.aw ozam i sztucznymi p o zw ala  na  ła tw e  
ichwycenie pod a tk u  u ź ródła ,  k tó iy m  dia a r ly ku

łów  produkow anych  w  k ra ju  byłyby iabryki, zaś  
dla to w a ru  im portowego —  g łów nie  Państwowym 
Bank Rolny.

K om is ja  podkreśliła , iż przy  sca leniu  uległoby 
w yrów nan iu  obciążenie podatkow e w  fafzie obro 
tów  handlowych. Wskutek tego odpadłaoy  u jaw  
n ia jąca  się obecnie częściowa n ierównom ierność  
w a ru n k ó w  konkurencyjnych, uzależniona od fak ­
tu, czy poszczególny odsprzedaw ca  zakwalifikowa 
ny zosta ł  w  zakresie  w y m ia ru  poua tku  p rzem y s­
łowego jako  komisant, czy jako  kupiec, pracu jący  
na w łasny  rachunek.

YV najbliższych dniach Związek Izb P rzem y s ło ­
wo - Handlow ych p rzed s taw i M inisterstwu S k a r ­
bu szczegółowe uw agi w zakres ie  układu s t ru k tu ­
ra lnego p iodukcji i 'h a n d lu  naw ozam i sztucznymi 
o raz  dane, dotyczące kalkulacji odnośnych s taw ek  
scalonego podatku

„Odsiadyw anie" kar 
administracyjnych

P ra k ty k a  k a rn o  adm inis tracyjna  w ykazała ,  że w 
wielu w ypadkach  sub iek tyw ne względy p rzem a­
w ia ją  za tym, nby uk a raneg o  zgodnie z onjeklyw 
nym Monem p raw ny m  zwolnić od kary . W obec­
nej chwili zwolnienie od k a ry  może nas tąp ić  tyl­
ko w  drodze łask i P rezy den ta  Rzeczypospolitej 
J e s t  to  p roced u ra  skom plikow ana i niepotrzebnie 
o bc iąża jąca  kancelarię  cyw ilną  P a n a  Prezydenta . 
To leż w yk uw an y  jes t  p ro jek t u p ra w n ien ia  s t a ­
ros tów  do um arzan ia  k a r  we w łasnej kompeten­
cji

Pozatcm  zwrócono uw agę  na to, iż uka rany  o- 
byw aie l  niezamożny często musi odsiedzieć k a r ę  
W areszcie, co znów n a ra ż a  w a rsz ta t  p ro w a d z o ­
ny przez u ka ran ego  na przym usow e unieruchomię 
n e  a co zatem n a ra ż a  rodzinę u ka ran ego  na po­
zos taw an ie  bez ś rodków  do życia. To też jes t  obec 
nie rozw ażany  wniosek, aby  w  pewnycn w ypad  
kach można było  ka rę  „odrobić* na robotach  pu­
blicznych. \V ten sposób u k a ra n y  po przepraco­
w aniu  pewnej liczby dni miałby k a rę  jak b y  spla- 
ccną. Pozatem  w a rsz ta t  jego nie byłby na rażo ny  
na zamknięcie  L-owiem roboty  prow adzone są  tyl­
ko  W ciągu 8  godzin na dobę.

E

Obuwie nie drożeje
\V os ta tn ich  czasach no tow ano zwyżkę cen skór. 

Z w yżka ta  dochodziła do 23 procen t i zachodzi­
ła obaw a, że w  w yniku  lego zdrożeje rów nież  o- 
buwie. J a k  jednak zapew n ia ją  k o ła  b ranżow e, sp ra  
wa zw yżki cen skóry  musi być t r a k to w a n a  jak o  
z jaw isko  przejściowe. Je s t  to  wynik pewnych b ra  
ków  dew izow ych  i czasow ego zah am ow an ia  im­
p o r tu  skó r  zagranicznych, pozatem zwiększenia 
się rap to w n eg o  ekspor tu  skór .  W  każdym razie  
jeś li  chodzi o  obuw ie  żadnej zwyżki cen nie p rze ­
w iduje  się obecnie. Ceny u trzym ują  się na  d a w ­
nym poziomie i na takim samym poziomie pozos­
taną  w  o k re s ie  przedświątecznym.

Kredyty dla kupców 
chrześcijańskich

D ow iadujem y się, iż S tow arzyszen ie  Kupców 
Polskich  w  W arszaw ie  o trzym ało  od rządu  milion 
złotych n a  t. zw. lanie k redy ty  dila detalicznego 
kup iec tw a  chrześcijańskiego.

N ależy zanaczyć, że  k up iec tw o  żydowskie, k tó ­
re  s tano w i około  70 p ioc .  całego handlu w P o ls ­
ce — nie o trzym ało  żadnych kreóylow.

Nadzieje włókiennictwa 
na eksport do Francji

W  kołach  przem ysłu  w łókienniczego oczek iw a­
ne jest pewne ożyw ien ie  s tosunków  gospodarczych  
z  F r a n c ją  ró w n ież  na  odcinku  w łókiennic tw a.

J a k  w iadom o, p rzez  d łuższy o k re s  czasu  rynek  
f ra n c u sk i  stanowa! b a rd z o  po jem ny te ren  zbytu  
dla a r ty k u łó w  w łókienniczych, a w  szczególności 
dia konfekcji polskiej. D op ie ro  w  os ta tn ich  la tach  
po li tyka  re s try k cy jn a ,  s tosow ana  p rzez  F ranc ję ,  
b a rd zo  skrupula tn ie ,  d o p row adz iła  do s i lnego  s p a d  
ku  e k sp o r lu  konfekcji polskiej, pow odu jąc  jedno­
cześnie zam rożen ie  b a rd zo  pow ażnych  kw o t na leż 
pych ek sp o r te ro m  p o lsk im  od ich francusk ich  od ­
biorców.

Obecnie oczek iw ane  jes t  w  ram a c h  ogólnych 
ro k o w ań  go spodarczych  z  F ra n c ją  uzyskan ie  pe­

Skawińska (główna) w  nowych domach, słoneczne, 
pełny komf-rt od zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 

Rakower, tel. 148-61 od godz. 14—16.

wnych kontyngentów rów nież  i na  a r ty k u ły  włó-i 
kienmeze, co d la  tej ga łęz i  przem ysłu  posiadało­
by doniosłe znaczenie.

Poco Niemcy deponują złoto
w 7

Już od k ilku  tygodni toczy się w Londynie dys­
k us ja  na temat, co pobudziło  N iemcy do depono­
w an ia  w  Anglii tak  znacznych za pasów  złota. Gi­
ty przypuszcza, że odgadła  przyczynę tych po su ­
nięć. Mocne k u rsy  pożyczek D a w esa  i Younga są  
w ynik iem  zapo trzebow an ia  na nie ze s t ro ny  N ie ­
miec. Podobno  Niemcy w y ko rzys tu ją  niski k u rs  
i zakupu ją  te pożyczki.

Tego rodza ju  akc ja  ze s n o n y  Niemiec by łaby  
celowa, gdyż b io rąc  pod uw agę  obecny kurs 7 
proc. pożyczka D aw esa  przynosi 11 1/4 proc. a 5 
i pół proc. pożyczka Younga —  12 3/4 proc. W sku  
tek energirznej p o s taw y  w tej sp ra w ie  rządu an ­
gielskiego w ą tp l iw e  jest,  c-zy Niemcom uda  się za  
wiesić sp ła tę  p rocen tów  od tych pożyczek; N iem ­
cy w  obrocie  handlowym z A nglią  w ykazują  s a l ­
do dodatnie, zap rzes tan ie  w ięc sp ła ty  p rocen tów  
dałoby Anglii p re tekst  do w p ro w ad zen ia  p rzym u­
sow ego  clearingu  w stosunku  do Niemiec. R ząd  
niemiecki zam ie rza  p rze to  ro z w ią z a ć  pow yższą  
kwestię p rzez s lopniow c um arzan ie ,  w ykupu jąc  te 
pożyczki częściowo.

Rozszerzenie akcji zasiłkowej 
j profilaktycznej ubezrfeczaEni

YV fcwią/.ku z o p racow an iem  now ego  p re l im ina­
rz a  budżetowego ubczpieczalni społecznych n a  rok: 
1087, Zak ład  Ubezpieczeń społecznych polecił u-  
bezpieczalniom przes trzgać ,  aby  w szystk ie  konie­
czne w yd a tk i  znalaz ły  pokrycie  w  pre lim inow a­
nych dochodach.

W ydatk i mają  być p re l im inow ane z  na jda le j  
idącą  i rac jo na lną  oszczędnością. Zasadę  oszczęd­
ności ubezpi.eczalnie spcełczne zas to sow ać  m a ją  
p izede  w szystkim  w zakres ie  tych wydatków',  k tó  
re nie w p ły w a ją  na rodzaj i jakość  św iadczeń  u- 
bezp ice ze n i o wy ch .

Uzysk. 'n"  oszczędności m aj*  być p .zezncczoue  
na popraw ienie  śsyiadczeń udzielanych ubezpieczo­
nym, a  w  szczególności na zwiększeni© w y d a tk ó w  
na zasiłki, o ra z  na podniesienie poziomu lecznict­
w a  profilaktycznego, zw łaszcza  w  zak res ie  kolo  
nij i półkolonij dla dzacci.

Możliwości nawiązania stosunków 
handlowych z  Palestyną

Polsko  - P a le s ty ń sk a  Izba  H and lo w a  podaje  do 
wiadomości, iż o s ta tn io  d ó  b iu ra  Izby w płynę ły  
następujące  zapy tan ia :

Dom H andlow y W P a les tyn ie  p ra g n ie  s p r o w a ­
dzić z Po lsk i  nasiona.

Dom H an d low y  w  Teł A w iw ie  zg łos ił  zapotrze­
bow anie  na  te rpentynę , p a ra f in ę  i wosk.

F i r m a  p a les ty ńska  obejmie p rzeds taw ic ie ls tw o  
polskich  firm, p roduku jących  a r ty k u ły  B iograf i­
czne, in t ro l iga to rsk ie  i cynkograRezne.

W ydaw ca poszukuje l i tografii ,  celem w ydania  
map i planów.

F irm a  pa les tyńska  zgłosiła  zapo trzebow an ie  na 
p rz e tw o ry  ziemniaczane, syrop  k a r to f lan y  45— 46 
pioc.

Dom ag en tu ro w o  - h an d low y  w  Aleppo p rag n ie  
ob iąć  p rzeds taw ic ie ls tw a  polskich  f a b y k :  a r ty k u ­
łów  san i ta rnych ,  porcelany, w y ro b ó w  e m al iow a­
nych i tk an in  w ełnianych.

F i r m a  tel - a w iw sk a  p rag n ie  n aw iąz ać  kon­
ta k t  z p o lską  f i rm ą  im p o r to w ą  lub agen tu row ą, 
celem e k s p o r t#  pom arańczy  palestyńskich .

H a jfsk a  fa b ry k a  cem entu  dentystycznego po­
w ie rz y  p rzeds taw ic ie ls tw o  tegoż a r ty k u łu  na  P o l ­
skę poważnej firmie.

W szelk ich  in fo rm acy j w  powyższych sp raw ach  
udziela  P o lsk o  - P a le s ty ń sk a  Izba  Handlów a, [W a r
finiwa ID
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Minka Silberman J E S I E Ń
Czujecie? Pachnie jesienią i złote śr. eią się liście,
Na żółte, puste ścierniska, ledziutko opuszcza się mgła. 
Wieczorem księżyc nu niebie przepływ a lekko, srebrzyście, 
Na szybach biały zastyga szron. Jesi-mna, chłodna łza.

J esień-ciotunia pół-stara jest czasem w 
A  wtedy w  oczach jej świetłik migoce 
I  w tedy skrzynię swych skarbów z uś 
I  wszystkich szczodrze obdziełi i icszy 
Oto świetliste poranki i srebrno-lite 
Oto pęk pięknych, wytwornych, w  zie 
Oto stokrotki te same, które w  wiose 
Zakwitły w  śpiewne zaranie, w blasku 
Ciotunia-je sień wsponuna... Wiosnę 1 
Wspomnieniem wiosna powraca i jesie 
1 tylko śpiewacy brakują wiosenni. 
Żeby wróciły jesienlą wiosenne, śpiew  
Jesień-ciotunia, pól-stara ocknie się z 
l wspomnień zwieu nych. wiosennych 
Zabolą kości sterane, ockną się starcze 
Zastuka w okno brutalnie gość znan 
A wtedy się chmurzy jej lice i  w  oczac 
/  skrzynia skarbów zamknięta. Głos c. 
Kaszle, a  kaszlem wiatr wyje, jęczy p 
I  płyną, płyną bez liku  jesienne de

dobrym humorze, 
złociście i drga, 

miechem jasnym otworzyj, 
stkim miłego coś da. 
wieczory,
leni skąpanych róż, 
nne gdzieś „wczoraj", 

kwietniowych zórz 
młodość i pieśni, 
ń wiosenny ma śmiech, 
wiejscy i leśni, 
ne dnie... 
snów i marzenia 
nagle urywa się ki cg.

cierpienia, 
y: sędziwy wiek. 
h śicietlik przygasa, 
ioci jest twardy i zły. 
onaro i hasa, 
szcze. Jej Izy.:.

„ N E T A N E H  T 0 K E F “
Siedząc raz znużeni o szare] godzinie, w du­

sznej i niskiej izbie chederowej, ożywiliśmy się 
nagle słowami rebego:

— „A teraz dzieci, opowiem wam historię
0 „Netaneh tokef“— Zwarliśmy się ciasnym 
kołem wokoło rebego, i zawiśli dużymi, cieka­
wymi oczyma na jego ustach.

I promień słońca, jakby chciał także nsly- 
szeć historię o rabbi Amnonie, przedarł się po­
przez jesienne, szare chmury,iorześlizgnąl się 
przez małe, zakurzone szyby chederowej izby
1 zawisnął na srebmo-eiwej głowie rebego. A 
w tej, z promieni słonecznych uwitej aureoli, 
rebe rozpoczął swe opowiadanie:

„W mieście Moguncji żył świątobliwy, wielki
uczony, rabbi Amnom. Był on kochanym i po­

ważanym nic tylko przez Żydów, ale takie ksią 
żęta innych narodów ubiegali się o jego przy­
jaźń.

Pewnego razu, tamtejszy książę oświadczył 
rabbi Amą.onowi, że chce gc uczynić pierwszym 
doradcą i namiestnikiem kraju, pod warun­
kiem,że przejdzie na wiarę księcia. Rabbi Am­
non, nie mogąc się oprzeć natarczywym proś­
bom i nęcącym obietnicom, poprosił o trzy dni 
do namysłu...“

Z przed naszych oczu znikły ubogie ściany 
chederu. Zamieniły się one w piękny i bogaty 
pałac księcia moguncikiego, w którym mali słu­
chacze w napięciu oczekiwali odpowiedzi rab ­
bi Amnona.

I rebe opowiadał dalej, jak to po upływie

Ankieta „D zie n n ic zka"
Redakcja „Dzienniczka14 wkraczając w. nowy 

rok pracy, postanowiła ogłosić ankietę wśród 
Czytelników, by wysłuchać ich życzeń i zapa­
trywań na dalszy sposób prowadzania „Dzien­
niczka44. Prosimy naszych Czytelników o jak- 
najliczniejszy udział w ankiecie i nadsyłanie 
swobodnych i wyczerpujących odpowiedzi, na 
następujące pytania.

1. CO CI DAJE „DZIENNICZEK44 I CZE­
GO CHCIAŁBYŚ OD „DZIENNICZKA4' |
2. JAKIEGO RODZAJU PRACE I Z JA 
KIEJ DZIEDZINY, PRAGNIESZ NAJ- 
CHĘTNIEJ WIDZIEĆ NA ŁAMACH 

„DZIENNICZKA- ?
1  JAK ZAPATRUJESZ SIĘ NA WSPOL, 
PRACĘ DZIECI 1 MŁODZIEŻY?
i. JAKIE SPECJALNE UWAGI NASU­
WAJĄ CI SIĘ W ZWIĄZKU Z „DZIEŃ- 
NICZKIEM'4?

Odpowiedzi należy nadsyłać na adres Redakcji 
(ul. Orzeszkowej 7) z dopiskiem na koperol 

„Ankieta Dzienni z., a 4.

owego terminu rabbi Amnon. nie miał dla księ­
cia żadnej odpowiedzi, jak rozgniewany ksią­
żę kazał skutego w kajdany sprowadzić przid  
swe oblicze.••

Zabłąkany promień słońca ześlizgnął się no 
głowie, twarzy i brodzie rebego i legł nierucho­
me u jego stóp. Surowa twarz rebego stała się 
dobrą i łagodną, gdy drżącym ze wzruszeni i 
głosem zawołał:

—  „Rabbi Amnon odrzucił wszystkie zasz­
czyty i urzędy wraz z wiarą k dęcia, oświad­
czając, że za mc w świecie nie opuści swego na­
rodu i nie sprzeniewierzy się wierze swych 
praojców44.

Tu. głębokie westchnienie ulgi wydobyło się 
z  naszych p.ersi. I rebe opowiadał dale], jak
to srogi książę wydal straszny wyrok za niepi- 
słuszeństwo na rabbi A mnona, który brzmiał: 
„Odcięcie obu rąk i nóg44. Rabbi Animon piny- 
jął go spokojnie i z pokorą, mówiąc, że wyrok

lew i Kipnis

ZW YCIĘSTW O
Przeddzień Sądnego Dnia. Zmierzch. Wszys­

cy siedzą przy stole przy uroczystym obiedzie 
przed postem. —

— Jedzcie jedzcie dzieci, —  zachęca m atka 
— do jutra rana już nic nie dostaniecie!

— A ja będę pościł do jutrzejszego wieczo­
ra, jak wszyscy dorośli I —  oznajmił Chanania, 
dziesięcioletni chłopczyk o blade’ twarzyczce 
i płonących oczach.

— A jakże! do wieczora! — przedrzeźniała 
go maleńka siostrzyczka Esterka —  niby to 
wytrzymasz! Lepiej umiesz gadać, niż poacici

— Nie drażnij go! —  zganił ojciec dziew­
czynkę —  Chanania jest duży i potrafi przez 
dzień nie Jeść.

A de Ghananii rzeki:
— Tylko odwagi, a będziesz dzielnym chłop­

cem...
— Wielka radość wypełniła serce chłopca. 

Dotychczas nigdy nie pościł. Matka nie pozwa­
lała mu na to, gdyż był bardzo słabowity. Tym 
razem jednak otrzymał wyraźne zezwolenie 
ojca. Teraz wszystko zależy od niego. Pokaże 
wszystkim że jest dzielnym chłopcem!

Obiad skończył eię wreszcie. Chanania wziął

modlitewniki i udał się do bóżnicy. Po drodze 
spotkał kolegów. Zatrzymał się chwilę i oświad­
czył im, że będzie po raz pierwszy w życiu po­
ścił. Koledzy jednak wątpili najwidoczniej, 
czy zniesie po6i, gdyż micizyłi go spojrzenia­
mi, które mówiły: „Taki słabeusz wytrzyma 
dobę bez jedzenia?44...

Menasze zaś kpił z niego w żywe oczy: —: 
stawiak jesteś!...

Chanania nie posiadał się z gniewu. Chciał 
mu ostro odpowiedzieć, lecz przypomniał so­
bie, że zaczęło się już uroczyste święto, wię. 
zamilkł. Tymczasem nadszedł ojciec i chłopiec 
podążył za nim do bóżnicy. Chananis modlił 
się gorliwie przez cały dzień: Prosił Boga by 
mu dat siłę przetrwania postu. Nazajutrz rano 
zerwał się szybko z łóżka i pobiegł znów do bóź 
nicy, ciesząc się ogromnie, że nic czuje głodu 
n i juagnienia. Mimo to jednak, widząc jak 
mała Esterka zajada z apetytem bulkę z ma­
słem, odwrócił głowę. Gdy zaś siostrzyczka za­
wołała: —  chcesz może bulkę, Chanania?

Chłopiec powstrzymał się z całych sil. by nie 
wyciągnąć ręki... Gdy przyszedł do bóżnicy 
odmawiano „musaf44. Po pewnym czasie poczuj 
głód i ucisk w okolicy serca. Policzki mu jesz­
cze bardziej zbladły. Ojciec spojrzał na niego 
ze współczuciem. Rozumiejąc to spojrzenie, 
chłopiec zaczął się głośno i dźwięcznie modlić, 
lecz czuł że sił; opuszczają go. Zdawał sobie

sprawę, że modli się zupełnie machinalnie. 
Przymknął oczy i nagle przywidziała mu oię 
rozkwitłe róża. Wreszcie zdrzemnął 6ię, zło­
żywszy głowę na pulpicie.

W bóżnicy otworzono tymczasem arkę przy­
mierza. Tłum zaszumiał jak wiatr:

„Bszofar gadol itaka 
Wckol dniama daka iszama 
Umrlachim jechafejzun 
Wechil m ada jochejzun...44

W tem dotknął chlopca mały aniołek, fo  
chwili i Chanania miał skrzydła i obaj wzle- 
ciełi wysoko, wysoko, prując z lekkim szme­
rem powietrze. Sine niebiosa zbliżały się ku 
nim coraz bardziej. Przebyli siedem niebios i 
zatrzymali się wreszcie przed Pańskim tronem, 
nad którym unosił się cherubin z wagą w ręce. 
Po chwili nadleciały dw, orszaki aniołów: 
Białych i czarnych.

—  Białe anioły —  to twoje dobre uczynki, 
czarne — d e . — Będziemy je ważyć —  oznaj­

mij Chananii Archanioł. Pocizem wydał rozkaz
i anioły zbliżyły się: Białe weszły na jedną sza­
lę, a czarne na drugą.

Serce Chananii zadrżało: Weszły już prawie 
wszystkie białe anioły, a szala z czarnymi cią­
gle jeszcze przeważała. Gdy wszedł ostatni bia­
ły anioł, szale zaczęły się chwiać, wreszcie 
zrównały >1 , całkowicie.
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jest sprawiedliwy —■ nie za nieposłuszeństwu 
człowiekowi, lecz za chwilę wahania i słab i* 
ści. Wyrok został wykonany.

W Rosz Haszaina kazał rahbi Amnon zanieść 
się do bóżnicy i tam, zamierającym głosem za 
klinał swych współbraci, aby nie odstąpili o i  
wiary ojców, aby mimo największych okru 
cicństw wytrwali i nie sprzeniewierzyli się Bo­
gu i Narodowi. I wyzionął ducha rabbi Amnoti.

I tak powstał wielki, religijny utwór „Neta- 
ueh tokef'*, który co roku, w dzień Rosiz H i- 
szana i Jom Kipur z głębokim wzruszeniem od 
mawiamy**.

Kiedy wychodziłem z chederu przystąpił do 
mnie wysoki, barczysty Jaakow. Byłem pod 
wrażeniem historii o Amnonie i rzekłem w za­
pale: — „Chciałbym — jak Amnon — umrzeć 
za naszą wiarę i za nasz naród *.

— „Głupcze! — z pobłażliwą przewagą cd- 
parl Jaakow. — Czy myślisz że bardzo przy- 
służyłbyś się tym naszemu narodowi? Patrz! 
Naród nasz tak ciężko się dziś zmaga. Ze wszy* 
stkich stron — i tu i tam w Palestynie, osa­
czony jest wrogami.. Jemu potrzeba nie m ę­
czenników, lecz silnych i zdrowych synów, do 
pracy i czynu. W nas młodych leży przyszłość 
i nadzieja narodu żydowskiego. Pracą i wytrwa­
łością zwyciężymy wszystkich wrogów. A kie­
dy nasze siły i zdrowie i gorące, wierne serce, 
oddamy w służbę narodowi, postąpimy tak, jak 
rabbi Amnon w swych ostaifnich słowach nam 
przekazał: — „Wytrwać, wytrwać przy wierze 
i narodzie'1.

Zapamiętałem sobie dobrze słowa s t a r s z o

JAKÓB. KLAUSNER (Tarnów).

Dzienniczek „na wesoło"
,U T A L EN T O W A N E ’* D Z lE C I 

Romaio: — W  P a ry ż u  rodzą 6ię ty lko  u ta len to ­
wane dizieci.

E s tu s ia :  —  N apraw dę?
R o m d o :  —i No, nap raw d ę!  P rzec ież  jak  ty lko 

zaczynają  mówić, to o d razu  mówią po francus-  
ku.

SZKOCKA RADOŚĆ.
Mały Bill, p rom ien iu jąc  radośc ią ,  w p ad a  diO d o ­

mu:
  Zaoszczędzałem dzis iaj pięć pensów !
_  W ja k i  sposób? —  p y ta  u ra d o w a n y  ojciec.
  C a łą  d rogę do szikoły biegłem za t r a m w a ­

jem.
— Idioto! —  krzyczy  zdenerw ow an y  ojciec — 

Dlaezegoś nie b iegał za  samochodem?

Odpowiedzi redakcji
H. H.: L icząc się ■wyłącznie ak tua lno śc ią  tema-, 

tu i au tentycznością  podanych p rzez  Ciebie fak­
tów  z Erec, a r ty k u lik  Twój, po g ru n to w n e j  p rze­
róbce i p o p ra w ie  błędów, zam ieśc i l iśm y w  poprze 
dnim numerze.

LE5IBER GER  SZULIM, T A R N Ó W : T e g o  rodzą 
ju  w ys tąp ien ia  w  szkole  p. prof. O. są  is totnie

Dział ro zryw ko w y
z a d a n i e  k o n k u r s o w e .

P ro po nu jem y  z ja k  najw iększej ilości słów, u- 
tw orzonych  z w y razu :

„N a jsp raw ied liw szy*
ułożyć (logicznie pow iązaną)  t r e ść  W dowolnej 
fo rm ie  (np. w  formie listu, bajki, pow ias tk i ,  d ia ­
logu, w ie rsza  i tp.)

N ajlepsza  p raca  (pod w zględem  treści i  stylu) 
o r a z  możliw ie najdłuższa, zostanie  nagrodzona 

c ieka w ą  i w ar to śc io w ą  ks iążką.
P ra c e  nadsy łać  należy na ad res  redakcj i  Dzień 

n iczka (Orzeszkowej 7) najpóźniej do 7 p aźdz ie r­
nika. P ra c e  nadesłane  po tym term inie  nie będą 
p izy ję te  do konkursu.

B IL E T Y  W IZ Y TO W E .
Nad. L il ly  l l i r sch u c rg  (P rzem yśl)

N. N A B A

T R U K A W S k l

J. B A Ł K A

E. Ś N J E R E C Z

Jak ie  owoce lubią  ci panow ie?

karygodne .  I nie dziwim y się w ca le  że dzieci 
chrześcijańskie ,  w ychow yw ane  w  tym duchu już 
„od p o d s t a w  po  opuszczeniu m uró w  szkolnych, 
p ra cu ją  „ow ocnie” pod znakiem... „zie lonej w s tą ­
żeczki” i hasłem : „Bij Żyda” !

JA K Ó B  K LA USN ER, TARN ÓW : R ozumiemy
T w ó j niepokój, Przyjacielu. Ale trudno, b y  w  o- 
becnych czasach, gdy w szystk ie  szpa l ty  N. Dzien­
n ika  pełne są  ak tua lnego  m ater ia łu ,  nie  ucierp ia ł  
w sku tek  tego „Dzienniczek”.

DONIA NAD LERÓW N A, O STROŁĘKA: W  sp ra  
w ie  „P o w ik łane j  zag adk i” d a liśm y  już  odpowiedź 
w jednym z poprzednich  num eró w  „D zienniczka”. 
Za se rdeczny  l is t  bardzo, b a rdzo  dziękujemy. Mo 
że kiedyś u d a  Ci się p rzy jechać  dio K rak ow a ,  a 
w ó w czas  radzi bylibyśm y poznać Cię osobiście. 
R edakcja  Dzienniczka przy jm uje  w czw a r tk i  mię­
dzy godz. 3 —  4 pop.

D AW ID GLUZMAN, D ĄBROW A  GÓRNICZA: 
Niestety , nie doszedł nas w sp om nian y  list. Plro- 
s im y o ponow ne napisanie ,  w raz  z podaniem ad­
resu. — N iew y k orzy s tany  w  tym ro k u  a r tyk u ł  na 
„Tisza b‘a w ” p rzechow am y do następnego. Cze. 
kanąy na dalsze  prace.

DUSIA SCHM ERZLERÓW N A , KATOWICE,: 
W iersz  kolonijny, nap isany  z pew nym  zacięciem 
i temperamentem, eto „D zienniczka” niestety s ię  
nie nadaje . W ra ż e n ia  z kolonii,  n ap isane  prozą, 
chętnie bylibyśm y w  odpowiednim czasie  zamieś­
cili.

H A L A  B. K A T O W IC E ; W ierszyki Twoje, napi­
sane  z  prawdziwymi odczuciom, nie pozbawione 
wdzięku, do druku  są jeszcze za  6łabe.

ZALM EK  B R A C H F E L D , SZCZAW NICA: Jak

Lekarz chorób dzieci

Dr. B. O S I E K
Kraków, Rynek Główny 24 — tel. 141-68 

P O W R 0 C U

TO I OWO
W Szanghaju te ż są policjantki

Szanghaj, pomimo zamieszek i zaburzeń, roz­
rasta się potężnie. Jest to dzisiaj najbogatsze 
miasto portowe na całym wschodzie azjatyc­
kim, miasto, którego dzielnice europejskie nie 
ustępują co do bogactwa i luksusu ani nowo­
jorskim ani londyńskim Piccadilly łub Broad- 
wayom. W Szanghaju więc postanowiono wpro 
wadzić inowację: policję kobiecą. Kandydatki 
na policjantki w Szanghaju muszą mieć naj­
mniej 18 lat i nie przekraczać 30 lat. Wzrost 
winien wynosić nie mniej niż 1.34 metra. O- 
bowiązaue są one uczęszczać w ciągu dwóch 
lat na kursy dokształcające ogólno - policyjne, 
oraz zapofenac się z używaniem broni palnej 
i białej. Służba policjantek w Szanghaju nie 
będzie łatwa, gdyż będą one miały też za za­
danie tropienie handlarzy i przemytników o• 
pium. Narazie zaangażowano 40 policjantek 
wyłącznie Chinki.

Teatr amerykański w  1830 roku
W teatrze Columbia, w Cineinnati (U. S. A ) 

znaleźć można jeszcze dzisiaj plakaty z 18-G 
r., zawierające wskazówki dla publiczności. Ł 
treści tych plakatów można łatwo wywniosko­
wać, jakie to były obyczaje publiczności tea- 
itralnej w owych czasach. A więc: „P. T. wi­
dzów uprasza się o niewchodzenie na scenę pud 
czas przedstawienia, gdyż to wpływa ujemnie 
na bieg akcji i przeszkadza aktorom. Uprasza 
się też widzów, aby nie łupali orzechów wów­
czas, gdy na scenie grają. Siedzący na galerii 
ozynią dobrze, powstrzymując się od rz,ucau:a 
na głowę siedzącym w krzesłach łupinek orze­
chów, skórek pomarańczowych i t. p. Panowie 
są proszeni o zaniechanie kłótni i awantur na 
widowni, dyrekcja teatru zarezerwowała w tym 
celu kilka pokojów obok foyer*. Nie ma co, 
miła to była publiczność!

PASTA doZEBOW
M IN T

widzisz, T w ó j  a r tyku lik  s t ra c i ł  już na aktualności 
a poza tym jes t  w  nim trochę u s te rek  s ty l is tycz­
nych. Za „pozdrow ienia  g ó ra l s k ie ’* najserdeczniej 
dziękujemy.

R esz ta  odpowiedzi w  nas tępnym  numerze.

Nagle rozległ się glos:
— Z drogi, z drogi!
1 mały, delikatny aniołek, o niebieskich do­

brych oczach, zbliżył się do wagi. Wszyscy spój 
rżeli na niego z miłością.

— Cóż to za miły aniołek? —  zapytał Cha- 
nauia Archanioła.

— To anioł przebaczenia — brzmiała odpo­
wiedź. — Przyszedł tu pod wpływem dobrezo 
uczynku, który spełniłeś wczoraj, kiedy to wy­
baczyłeś koledze zniewagę...

Ledwo mały aniołek wstąpił na szalę z bis- 
lymi aniołami, a już przechyliła się ona aż dc 
stóp tronu.

— Godny! —  zawołali wszyscy z radością. 
A Archanioł obiąl Chananię i wzbił się wraz 
z nim w powietrze. Wkrótce przybyli przed cu 
downą bramę.

—  Otwórzcie nam bramę! r— zapukał Anioł.
„Ptach łanu szaar 
bejt neilat sizaar**...

Chanania zbudził się, nad nim stal ojciec.
—  Wstań, synku. Dość spałeś. Już odmawia­

my „neilę“ .
Cbaoania wyjrzał przez okno i zauważył, że 

cienie domów wydłużyły się już bardzo.
„Cbajom jifne...“ (dzień odchodzi).
Ze zdziwieniem chłopiec poczuł, że nie jest 

wcale głodny. Radośnie, dźwięcznie zaczął się 
modlić wraz z tłumem..,

Janusz Korczak

NOW Y ROK
Znalem chłopca, który się bardzo cieszył gdy 

zaczynał nowy kajet.
— O, teraz będę się starał — mówił ten 

chłopiec. I pisał bardzo starannie na pierwszej 
stronicy, cza-sem jeszcze na drugiej stronicy. 
Kiedy mu się coś nic udało, wydzierał tę pierw 
szą kartkę, bo chciał żeby w nowym kajecie, 
czysto i ładnie było.

Ale po tygodniu, już kajet nic był nowy, 
więc mazał, nie dbał, nisz zyl.

Znalem dziewczynkę, która się bardzo cie­
szyła, kiedy się ubierała w nową sukienkę.

— O, teraz będę się starała! — Mówiła ta 
dziewczynka i była bardzo ostrożna, dopóki 
nie zrobiła się pierwsza plama.

Ale pierwsza plamka robiła się prędko i pręd 
ko dziewczynka przestawała dbać o nową su­
kienkę.

* •

Znałem wielu ludzi, którzy się bardzo cie­
szyli, kiedy przychodził rok nowy.

—  To nowy rok. Postanawiam być teraz 
pracowitym, mądrym, porządnym.

A nowy rok trwa tylko jeden dzień. A ta­

kich dni jest 365. Sam styczeń ma 31 dni. A 
oni raz powiedzieli.

—  To nowy rok — trzeba się poprawić.
A jak im się coś nie udało, to już nie warto 

się starać. Znów trzeba czekać aż coś będzie 
nowe.

Są ostrożniejsi, oni wszystko odkładają do 
nowego tygodnia. — Od poniedziałku będę się 
uczył, będę się starał, od nowego tygodnia.

I to nie jest dobre.
Człowiek mądry wie, że zawsze coś mu się 

może nie udać. Chce, żeby było dobrze, a tu 
się robi źle — inaczej niż chciał. I wie, że n>e 
należy czekać na niic nowego, ani na nowy 
kajet, ani na nową sukienkę, ani na nowy ro i, 
czy nowy tydzień, a odrazu poprawia, co mus- 
ca  poprawić.

A jeśli poprawić już nie można, to się nic 
zniecłięca, tylko jest ostrożniejszy i stara się 
bez żadnego odkładania i czekania, bo po co?

Kto myśli, że ja nie mówię prawdy, nie/.h 
weźmie swoje kajety i zobaczy, jak pisał na 
pierwszej i jak pisał na dziesiątej stronicy. A 
jeśli na dziesiątej pisał tak samo porządnie, 
to znaczy, że nie jest podobny do tych, którzy 
tylko raz jeden -—■ na nowy rok —• chcą stę 
starać.

Kto w starym kajecie 6tarannie pisze, i sza- 
nuje starą sukienkę, ten ma silną wolę, len 
będzie mężnym i zahartowanym człowiekiem.



.NOWY DZIENNIK'1 piątek 25 września 1T3Ó /1f
Egzekutywa Organizacji Syjońskiej dla za­

chodniej Małopolski i Śląska składa tą drogą 
podziękowanie wszystkim, którzy z  okazji No­
wego Roku przesłali jej życzenia.

Oby Nowy Rok był rokiem wyzwolen.a ala 
naszego narodu i dla kraju żydowskiego.

W R Z E S I E Ń

25
P I Ą T E K

Wschód słońca 
5 g 14 m

Zachód słońca 
17 u 16 m

9 Tiszri 56S7

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO D Z IE \-  
N IK A ‘ ukaże się, z powodu uroczystego Święta 
Jom Kipur, w niedzielę rano o zwyklej porze 
w objętości 20 stron.

 OQO---------

Żałobne posiedzenie Egzeku tyw y 
Organizacji Syjonistycznej

Bezpośrednio po nadejściu wiadomości o zgo­
nie burmistrza Teł Awiwu bł. p. Meira Dizen- 
goffa zebrała eię Egzekutywa Organizacji Sy­
jonistycznej na żał-obne posiedzenie, na którym 
po uczczeniu pamięci Zmai łego postanowiouo 
wysłać do Magistratu w Teł Awiwie następują­
cej treści telegram kondolencyjny:

Do głębi przejęci zgonem pierwszego burmi­
strza pierwszego miasta żydowskiego bł. p. 
Meira Dizengoffa łączymy się w bólu i żałobie 
z całym jiszuwem palestyńskim i narodem ży ­
dowskim.

W obecnej tak ciężkiej dla nas wszystkich  
chwili tym  boleśniej odczuwamy nieodżałowa­
ną i niepowetowaną stratę xwieflanej postaci 
herolda narodowego Wyzwoleniu.

Nad otwartą mogiłą Wielkiego Zmarłego ślu­
bujemy kontynuować dzieło odbudowy Pale­
styny i iść naprzód drogą wskazaną nam  Jego 
nieustraszonym i niestrudzonym ramieniem.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla Małopolski zcch. i Śląska

Następnie uchwaliła Egzekutywa uzgodnić 
z innymi Komitetami Centralnymi oraz z A- 
gencją Żydowską siposób wspólnego 'trwałego 
uczczenia pam> .ci Zmarłego.

•  •  •
Spółdzielczy B ank K redy to w y  w  K rakow ie ,  ul. 

S trado m  15, na  w ieść  O bolesnej s t rac ie ,  j a k ą  po ­
n iós ł  n a ró d  żydow ski prze '!  zgon  błp. M eira  Dl- 
zcr.goffa —  b u rm is t rza  p ie rw szego  m ia s ta  żydow - 
sk ego Tel-Awiwu_ nieugię tego  b o jow nika  i  z a s ­
łużonego budow niczego żydow skie j  P a le s tyn y  — 
zw oła ł  w  dniiu 2A g o  bm. ża lebne posiedzenie  Z a­
rz ądu  i  Radły Nadzorczej.

P rezes  D yrekcji p. A N ussbaum  w  słowach 
w zru sza jący ch  uczcił pam ięć  Z m arłego ,  p rzed s ta ­
w ia jąc  Jego  n ies tru dzo ną  p ra c ę  ok o ło  rozw oju  
ukochanego p rzez  N iego  m ia s ta  Tel-A w iw u, ja k o  
też w spom ina jąc  o  ogrom nych  zas ługach  Z m a r­
łego  położonych d la  odradzającej się Ojczyzny.

Po  w ysłuchaniu  przem ów ienia  p rezesa  p. A. 
N ussbaum a, posiedzenie n a  znak  ża łoby  zamknięto.

* **
W  zw iązku  ze sm u tną  w ieśc ią  o  zgonie nieod­

ża łow anej pamięci M eira  Dizengoffa, odbyło  się 
nadzw yczajne  posiedzenie Prezydium  Zarządu Ży­
dowskiego T o w a rz y s tw a  Szkoły L udowej,  Śred­
niej i Rzemiosł w  K rakow ie ,  na  k tó rym  w sp o m ­
nienie pośm iertne o błp; Z m arłym  "wygłosił p. dyr. 
H. Seherer.

Wszystkim Klientom, Krewnym i Znajomym 
życzą

m i »  m i n n  m :
S. i  M. LANDAU 

Pracownia gorsetów  — Grodzka 5. 2611Ć

.Wszystkim moim Krewnym, Znajomym, To­
warzyszom i Odbiorcom życzę.

mitD m m  m u
JÓZEF SILBER5PITZ  

7B23g Kraków, Filipa l l s

DZIS, p ią tek  dn ia  25 bm. w tea trze  św ie tlnym  „APO LLO " 
F ilm  wyższy ponad w saelkie p o ch w iły i P o tężna  sym fo­
n ia  zm ysłów ! N ajp ięk n ie jszy  film  m iłosny, k tó ry  n a  
ca łym  św iecie zdobył najw yższe odznaczenie a rty styczne!! 
Tyle w zruszeń i  nam iętności, ty le  p ro s to ty  i  p ięk n a  n ie 
g e n ia lre  tr io  ak to rsk ie , t rz y  ra jśw ie tn ie jsze  nazw iska 
M A RSHALL. Ich  sub te lna , a  zarazem  p o ry w a jąca  E ra

„CZARNY ANIOŁ1
u p r ja ją c y  rom ans p “łen  n a jczystsze j p oezji 1 u ro k u ! 

zaw iera! jeszcze żaden film ! W głów nych ro lach  — 
ek ran u ; F R E D R IC  M ARCH, M ERLE OBERON, H u k BERT 
podnios,a  to arcydzieło  n a  n ledościgniom  w yżyny  arty zm u !

PO R A N K I Z F ILM U  „PO K U C A " w- sobotę 26 c g. 3. w  niedzielę 27 o goaz. 10 i  12. — Ceny m iejso  od 50 e r .

P IĄ T E K , 25 W RZEŚN IA
KRAKÓW  1239.5) 6.30 A udycja  p o ran n a  7.30 r ro g ra m  

c raz  k ilk a  in fo rm acy j 7.40 M uzyka p o ran n a  z pł; 8.00 
A u d y c ja  d la  szkól 11.30 A udycja d la  szkół: „W śród ło­
sko tu  m aszyn" — ja k  pow staje k siążką  szkolna, tran sm . 
z d ru k a rn i O ssolińskich, 11.57 S y e n a l czasu, h e jn a ł, 
12.03 A u d y c ja  d la  dzieci w iejsk ich . 12.13 D ziennik po łu ­
dniow y. 12.23 Czar e ło su  (p ły ty ). 13.10 C hw ilka gospodar­
stw a domowego. 14.3o K oncert popołudniow y z p ły t. 15.30 
Lok. w iad. gosp. 15.40 W iaJ . gosp. z W aroz. 15.45 Rozmo­
w a z chorym i 16: U tw ory  F r. L iszta  w yk. n a  fo rtep ian ie  
N adzieja  Padlow ska. A udycję  poprzedzi odczyt d r. J .  
R eissa, doc. U. J . :  „F ranciszek  L iszt a  P o lska" . 16.45 
„Z a M ikaszewiczam i kończy się  P o lska" rep o rtaż  7 -ty  
z P o lesia  — Zezona S kierskiego. 17: K oncert w .leń sk ie j 
ork . kam eralnejl7.50 ro ra d u ik  sp„rtow y  — red . J .  Wło- 
darkiew icz. 18: „S k rzy n k a  ogólna" w ' opr. inż. S t. B ro­
niew skiego, 18.10 W iad. z dnia... 18.15 S tu d ia  spraw ozd. 
red . Ost. 18.35 K oncert reklam ow y 18.43 Kom. L o te ry i z 
W arsz. 18.45 T ogadanka. 18.50 B iuro  S tudiów  rozm aw ia 
ze słuchaczam i P . R. 19: M uzyka tan  w w yk. M ałej ork. 
PR . pod uy r. Zdz. G órzyńskiego (z W j sta w y  R adiow ej) 
20: A rie  i  p ieśn i odśpiew a Zofia Leszczyńska, a’;omp. 
p rof. L. U rs te in  20.30 „L ekcja  g eo g ra fii"  Boi. P ru sa  (o- 
brazek z „A n ie lk i"). 20.45 D ziennik w ieczorny i  po g a­
d anka ak tu a ln a  21: K oncert w ieczorny w w yk. ork.
sym l. pod d y r. G. F ite lb e rg a  z udz. Smyczkowego K w ar­
te tu  W arszaw skiego. 22: W iad. spo rt, z W arsz. 22.10 Lok. 
w iad. sport. 22.15—23: M uzyka taneczna z p ły t.

W ARSZAW A (1339.3) 6.30—12.03 p. K raków  12.03 Listo- 
w ae nauczan ie ro ln ic tw a  12.13—18 p. K raków , 18 P rzeg ląd  
w ydaw nictw  omówi p ro f. H . M ościcki, 18.10 P ogadanka 
ak tu a ln a , 18.15 K oncert reklam ow y 18.43—23 p. K raków  
23 P ły ty .

LWÓW (377.4) 6.30—12.03 p. K raków , 12.03 In fo rm a to r  
tu ry sty czn y , 12.13—18 p . K raków  18: „B arce lona  w  czasie 
poko ju" — Ela N adlow a 18.10 P ły ty  1„.25 S krzynka pro- 
g  um owa 18.35 P ro g ram  18.40 K oncert rek lam ow y 18.45— 
23 p. K raków .

K A TO W ICE (395.8) 6.30—'5.30 p. K raków  15.30 L ekcja  
języ k a  polskiego 75.45—18 p. K raków  18: W iad. rad io tech ­
niczne 18.10 F ly ty . 18.30 K o n cert:re k la m o w y  18.43—23 p. 
K raków .

ŁODZ (224) 6.30—18 p. K raków  18 P ogad an k a  ak*ualna, 
18.10 O w szystk im  po truszku , 18.15 P ły ty  18.30 K oncert 
reklam ow y, 18 43—22.15 p. K raków , 22.15 K oncert z kaw.
Ziemiańskiej.

W IED EŃ  (506.8) 17.35 P ieśn i czterech stu lec i, 19.30 „ B a r­
wne m elodie" — k o n cert rozryw kow y, 20.40 M uzyka 
współczesna, 22.10 L ekka m uzyka w iedeńska.

RZYM (420.8) 20.40 „T ango o pó łnocy" — o p ere tk a  Ko- 
nyatlego .

A N G LIA  NAT. (1500) 16: K oncert sym foniczny, 19.30
„B a le ty  i  m ad ry g a ły  epoki E lż b ie ta ń sk ie j"  w w yk. chóru  
20 „W spom nienia z ro k u  1931" — wesoła aud. m uzyczna 
22.50 K oncert t r ia  „C eleb rity " .

PRA G A  (470.2) 17.10 K w a rte t sm yczkow y es-dur C heru- 
b in iegc. 19.10 P ieśn i ludow e, 19.40 U tw ory  F u c ik a  20.45 
„W y p raw a p a n a  B ruozka" — opera  Jau aczk a .

PARYŻ (431,7) 17: K oncert 20.30 „L es Rom anesyues" — 
sz tuka  E . R ostauda z udz. a r ty s tó w  K om edii F ra n c u ­
skie j.

BR U K SELA  (321.9) 20 „F an n y  E lsn e r"  — o p ere tk a  J .  
S tra u  ja .

SOBOTA, 26 W RZEŚN IA.
KRA KÓW  (239.5) 6.30 A u d y c ja  p o ran n a  7.30 P ro g ram  

oraz k ilk a  in fo rm acy j 7.40 M uzyka p o ran n a  z p ły t  8: A u­
d y c ja  d la  szkół 11.30 „Śpiew ajm y p iosenk i"  au d y c ja  dla 
szkół, 11.57 S y g n a ł czasu Hejnał a w ież m a rj. 12.03 F ritz  
K re is le r  g ra ...  (p ły ty ) 12.13 D ziennik  południow y 12.23 
K oncert o rk . T. Seredyńskiego 13.16 C hw ilka jo sp o d a r-  
stw u domowego 14.30 K oncert życzeń z p ły t. 15-30 W iad. 
gosp. z W arsz, 15.45 A u d y c ja  d la  dzieci z okazji 15-cia 
K ół M łodzieży pu lskiego Czerwonego K rzyża. 16 K on­
ce rt w w yk, o rk . T ram w ajów  i  Autohunów M iejskich  
pod dy r. Leone Cym erm  ,na 16.45 „W  T a lin ie"  pogadan­
ka  J .  K opcia 17: „M elodie film ow e" w w yk. M ałej ork. 
PR. pod d y r. Zdz. G órzyńskiego i  Ja c e k  W oszezerowicz, 
m onolog (z W ystaw y R adiow ej) 18: „ P u s te ln ia  w k ra in ie  
legend, cudów i czarów " W acław  Sledziński 18.10 Poga­
danka ak tu a ln a  18.20 C hw ilka społeczna pośw ięcona L.
O. P . P . 18.25 P ieśn i ry ce rs tw a  polskiego (p ły ty ) 18.50 
K oncert rek iainow y 18.58 Kom. L ote ry i z W arsz. 19: Bo 
g ad an k a  ak tn a ln a  19.10 „Doboszowe go d y " rapsód  hu- 
culszczyzny c sn n ty  n a  tle  poem atu  J .  Fedkow icza w opr. 
W ład. K ow alczuka i  Zbign. L ipczyilskiego. W yk.: a r ty ­
ści te a tru  m iejsk iego , chór m ęski i  o rk ie s tra  hucu lska, 
19.40 D w ie so n a ty  (p ły ty ) 20.15 A n d y c ja  d la  Polaków  za­
g ra n ic ą : „P o lsk a  p ieśń  ludow a" aud . m uzyczna w opr. T. 
S y g ie tyńeeie^o  20.15 D ziennik  w ieczorny 1 p ogadanka 
ak tu a ln a  21 P ieśn i polsk ie  1 obce odśpiew a S t. D rab ik , 
p rzy  fo rt . d y r . B. W allek  - W alew ski 21.30 „C zepiec, gę­
śle 1 p odw ika" w opr. S t. H arassow sk ie j 22 W iad. spo rt, 
(z W arszaw y  1. lokalne) 22.15 K oncert w w yk. o rk . sym f. 
pod d y r. S t. N am ysłow skiego 23—23.30 D ziś .tańczym y... 
(p ły ty ).

W ARSZAW A (1339.3) 6.30-18.10 p . K raków , 18.10 N asz 
p ro g ram  18.20 Życie k u ltu r , s to licy  18.25 K oncert re k la ­
m ow y 19—23.30 p. K raków  .°3.30 P ły ty .

LWO V  (377.4) 6.30-12.03 „M ój sobow tór”  -  w esoły fe­
lie ton  F  Z and lera  12.13-1810 p . K raków  18.10 S ilv a  r«-

KRYKOWSK1 GIEŁDA AKCYJNA
K raków , 24. 9. P rzeb ieg  dzisiejszegc zeh ran ia  giełdo* 

wego Rył m ało ożyw iony, k u rsy  u trzy m ały  się  naogoł na  
poziom ie niezm ienionym . Z ain teresow anie m in  .ma ne. 
Bez obrotów.

D la  państw ow ych pap ierów  prooentow ych zlotow ych 
i dolarow ych, o fic ja ln ie  n ienotow anycn, tendencja  słab­
sza.

GIEŁDA .WARSZAWSKA
W arszaw a, 24. 9. K n rsy  zam knięcia: A kcje: B ank  P o l­

sk i i 00.50 — 101.—.
T endencja  m ocniejsza.
P a p ie ry  procentow e: 3 procentow a poż. inw esty cy jn a  

I em. 61.— I I  em. 61.75 konw ersy jita  49.75 sta b ilizac y jn a  
52.—.

T endencja siaba. ^
L is ty  zastaw ne B ankn  G ospodarstw a K rajow ego  oraz 

B anku  Rolnego bez zm iany.
D ew izy: B e lg ia  89.60 H o lan d ia  395.35 K openhaga 120.25 

Londyn 26.90 P ary ż  34.93 P ra g a  21.90 Sztoknolm  138.76 
S zw ajcaria  172.b5.

T endencja  n ie jedno lita .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznau, 24. 9 Ceny o rien tacy jn e : Zyto zdrow e suche

16.75—17 pszenica 24.25—24.50 jęczm ień brow arow y 21.50— 
22.5' ^eczmień 630-640 g rm l. 18.25—18.50, 667 do 676 g rm l. 
18.7 ł jęczm ień 700—715 g rm l. 19.50—20.25 owieo 14.50— 
15, m ąk i ży tn ie  w szystk ie g a t. obie kolum ny p lu s 1 zlo­
ty . M ąki pszenne w szystk ie g a t. obie kolum ny p lu s  75 g r. 
o tręb y  ż y tn i» 10.75—11.25 pszenne g ru b e  j.1.50—12 pszenne 
średn ie  10.50—11.25 jęczm ienne 12.25—13.50. R eszta  bez zm ia 
ny. Ogólne usposobienie sta le .

U w aga: R ad a  g ieidow a n a  posiedzeniu w dnlr. 22 w rze­
śn ia  1936 r . uchw aliła  nuetępu jące s ta n d a rty , obow iązu­
jące  od dnia 25 bm. żyto 700 g rm l. dopuszczalny porost 
3 proc, pszenica 742 g rm l dopuszczalny p o ro st 3 proc, 
owies 420 g rm l dopuszczalny p o rost 4 proo. D opuszczalny 
porost p rzy  jęczm ionach może w ynosić 2 proc.

GIEŁDA ZUR7CHSKA
Zńrycl., 24 9, K u rsy  zam knięcia. D ew izy: P a ry ż  20.213/4 

Londyn 15.56%  Nowy J o rk  3.071/8 B ru k se le  5187 %  Me­
diolan 24.15 A m ste idam  207.70 B erlin  123.30 Sztokholm  
80.25 Cslo 78.20 K openhaga 69.45 P ra g a  12.68 A teny 2.90 
K onstan tynopol 2.45 B uk aresz t 2.50.

T endencja  n ie jedno lita .

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł. 73 w Z urychu  Doi. 47.

T endencji słabsza,

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYSl JOKKU
N ow y J o rk  24. 9. K u rsy  zam knięcia: D ilionow sl a 57, 

S tab ilizacy jn a  „0.50 D olarow a 57.125 W arszaw ska 49,
T endencja  n ie jed n o lita

LONDYNS jaA  g i e ł d a  m e t a l i
Londyn, 24. 9. N otow anii  w Ł. za tonnę: Cynk 13 13/16 

te rm in  141/16 C yna 196—1 ^  te rm in  193%—194 B anka 
198 S tra its  198% Ołów 17 15/16 te rm in  17 7/3 Miedź 30—i/IG 
te rm in  3 9 %16Y %  F.IoktroUt 4 3 ^ —%  Zoto 173,3.

BIURO B U C H ALTERYJK G -REW IZYJN E
/aprzys. Lir; lego sądowego

P. D I A M A N T A
Kraków, Grodzka 13 . — Telef. 131-12
zakłada i prowadzi księgowość, przeprowa­
dza kontrolę i nadzór ksiąg, sporządza bilanse, 
rozliczenia i ekspertyzy, wydaje zaświadczenia 

dewizovre

ru m  18.15 A rie operov>e w w yk. E. S tebelskiegu 18.35 
Lwowski fe lie ton  ak tu a ln y  18.50—23.30 p. K raków .

K A TO W ICE (395.8) 6.30—12.03 p . K raków  12.03 Zycie 
k u ltu r. Ś ląska 12.13—15.30 p. K iak ó w  15.80 „L ublim eckie 
— kolebka przem ysłu  śląskiego — pogad. d r. L. K ohut- 
ka, 15.45—18.10 p. K raków , 18.10 „Sw aczyna u  D oro tk i"  — 
aud. d la  dzieci 18.35 „S m u tn a  b o jk a  o m atczynym  sercu" , 
18.45—23.30 p. K raków .

ŁÓDż (224) 6.30—18.10 p. K raków  18.10 P ogad an k a  go­
spodarcza 18.20 P ogad an k a  społeczna 18,25 P y ty  18.43— 
23.30 p . K ra  :ów.

W IED EŃ  (506.8) 19.10 „Dziewczę i  f io lkam i1 — o p ere tk a  
H ellm esbergera , 22.10 R ec ita l fortep ianow y.

MEDIOLAN (368.6) 20.45 „ P a lla  de Mozzi" — upora O* 
M arinuzziego.

PARYŻ (431.7) 17.15 R ecita l Skrzypcowy M. Casadesu- 
sa. 21 „P o tęp ien ie  F a u s ta "  — poenm t sym f. B erlioza.

A N G LIA  NAT. (1500/ 18.45 K oncert 20 „T he F u li  S to ­
ry  — słnohon isko m uzyczne. 20.30 I tad io rew ia  22.30 K on­
ce rt.

PR A G A  (470.2) 15 M uzyka duńska  19.15 „K o zy  lek s  
H ono lu lu" — opere tka  K ńnn*ckego "2.30 „W esoły  jroe- 
kena" >- kpnwit
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Dalsza transza pożyczki francusiiej
Wstępne rokowania w Warszawie i Paryżu
W arszawa. 24. 9. (Sin.) Rozmowy na te ­

m at realizacji dalszej transzy pożyczki fran ­
cuskiej były prowadzone w Warszawie w 
bieżącym tygodniu. W rozmowach tych brali 
udział poza przedstawicielami m inisterstwa 
sla rb u  i komunikacji — delegaci koncernu 
Schneiaer-Creusct. Na posiedzenie komitetu 
dyrekcyjnego wyjeżdżają w sobotę do P ary ­
ża wiceminister komunikacji inż. Piasecki i 
wiceminister inż. Bobkowski, dyrektor depar 
tam entu obrotu pieniężnego W adysław Ba­
czyński i kierownik wydziału kredytu zagra­
nicznego Domaniewski.

Rokowania polsko-niemieckie 
— w listopadzie

Warszawa. 24. 9. (Sin.) Polskie koła gospo

darcze otrzym ały informacje, że dopiero oko 
ło Listopada podjęte oędą rozmowy polsko- 
niemieckie o nowy układ handlowy z Niemca 
mi. Obecny układ wygasa z dniem 31 grud­
nia br. Ze wznowieniem układu koła gospo- 

; darcze spodziewają się ożywienia polsko-nie- 
| mieckich obrotów handlowych. Przewidziany 
obrót handlowy na 150 milionów nie został 

! osiągnięty, gdyż faktyczny obrót wynosi tył 
ko 100 milionów. Wielka część kontyngentów 
nie została wykorzystana z powodu drożyzny 
niemieckich wyrobów przemysłowych, które 
nie mogą wytrzymać na rynku polskun kon­
kurencji z wyrobami angielskimi. W nowych 
rokowaniach ze strony polskiej zwrócona bę­
dzie uwaga na konieczność zastosowania cen 
do wymogów rynku polskiego.

Przymusowy wykup nieruchomości
Warszawa. 24. 9. (Sin.) Do dnia 1 X. br. 

zostanie ogłoszony wykaz imienny nierucho­
mości podlegających wykupowi przymusowe 
mu. W ykaz ten ustali Rada ministrów. Nie­
zależnie od planów parcelacyjnych i wyka­
zów imiennych sporządzonych na podstawie 
dotychczasowych przepisów o wykonaniu re

formy rolnej objęte wykazem będą nierucho­
mości w rozmiarze do 40 ha, jeżeli do dnia 
1 X. 1937 właściciele nieruchomości ziems­
kich nie rozparcelują gruntów objętych nad' 
zwyczajnymi wykazami imiennymi lub nie 
sprzedadzą Państwowemu Bankowi Rolnemu

Wielki proces endeków
przed sadem  warszawskim

większy proces O. N. R., jaki toczyć się bę­
dzie przed sądem warszawskim.

Warszawa. 24. 9. (Sin.) Sąd okręgowy w 
Warszawie wyznaczył term in rozprawy w 
wielkim procesie politycznym o potajemny 
kongres O. N. R. Na dzień 9 listopada wyzna 
czono rozprawę przeciwko Zygmuntowi Jar- 
rnadze i 16 towarzyszom, którzy odpowiadać 
m ają za przynależność do ta jnej organizacji. 
Jak wiadomo, sprawa oskarżonych o przyna­
leżność do O. N. R. wynikła z powodu ta jne­
go zjazdu w Kętach pod Siedlcami i z powo­
du usiłowanego zabójstwa niejakiego Brze­
zińskiego na tle politycznym. Będzie to  naj-

Burmistrz zawieszony 
w urzędowania

Warszawa, 24. 9. (L) Starosta powiatu zasław 
‘kiego Mieczkowski zawiesił w urzędowaniu 
burmistrza Piaseczna pod Warszawą. Sprawa 
ta wywołała wielką sensację wśród ludności ży­
dowskiej, gdyż zawieszony burmistrz znany był 
jako sympatyk endecki i jawny antysemita.

Sensacyjny proces o otrucie rodziny
Sprawca skazany na karę śmierci

Warszawa, 24. 9. L. Przed Sądem Apelacyj­
nym w Warszawie odbył się wczoraj niezwykk; 
seusacyjny proces trucicielski. Bohaterem te­
go procesu jest niejaki Lucjan Brzózek skaza­
ny przez Sąd Okręgowy w Siedlcach na La-ę 
śmierci. Wedle aktu oskarżenia Lucjan Brzó­
zek chcąc zawładnąć całym majątkiem rodzi iły' 
ioiiy, wyfruwał systematycznie wszystki h jej 
krewnych. W r. 1934 w wigilię Bożego N arj iz. 
zmarła szwagrowa Brzózka, a śmierć poprze­
dził krótki atak z objawami zatrucia. Ponieważ 
kilka miesięcy przed tym zmarł w podobnych 
okolicznościach szrwagier Brzózka Wąsów ski 
powstało podejrzenie otrucia przez Brzózka. W 
tym celu dokopano ekshumacji zwłok Wąs o ty­
skiego, a w czasie sekcji znaleziono w żołądku 
Wąsowskiego 4/10 grama arszeniku, a w jelitach 
1/10 grama tej trucizny. Jest to dawka wystar­
czająca na uśmiercenie człowieka. Śledztwo po.' 
twierdziło hipotezę, że sprawcą zaitrucia jest 
Brzózek.

Brzózek jest synem niezamożnych rodziców, 
W r. 1927 ożenił się z  Władysławą Wąsowską, 
a w krótki czas po tym w dziwnych okoliczno­
ściach zmarła jej matka. Po śmierci matki o- 
piekunem dzieci został Brzózek jako mąż nv- 
starszej eórki. Po powstaniu podejrzeń, źc

Brzózek jest sprawcą zatrucia szwagra i szwa- 
growej, dokonano też ekshumacji zwłok teścio­
wej, ale z pcwodu rozkładu zwłok nic można 
było stwierdzić śladów otrucia. Najhardziej ta 
ciążające zeznania złożyła żona iv.-rfcV.ka. Opo­
wiadała ona, że pewuego dnia widziała jak Bvzo 
zek wsypał jakiś proszek do potraw gotowa­
nych dla pozostałej rodziny, a dla zatarcia p i 
dejrzenia, że potrawy są zatrute sam rówjn-z 
jadł te potrawy. Przekonała się jednak, że 
Brzózek jadł z zupełnie innego garnka. Sąd O- 
kręgowy w Siedlcach po przeprowadzonej roz­
prawie skazał Brzózka na karę śmierci. Podczas 
wczorajszej rozprawy apelacyjnej Brzózek przy­
sięgał się, że jest niewinny, zemdlał kilka raty, 
przez cały czas płakał i załamywał ręce. Sąu 
Apelacyjny wyrok zatwierdził.

Tragedia miłosna
Warszawa, 24. 9. (Sin). W miejscowości Czarn- 

ki powiat piński zdarzyła się straszna trage­
dia. Nauczyciel szkoły powszechnej tej miej >co- 
wośc Chudniewicz zakochał się w córce swo­
jego gospodarza, u którego mieszkał, Hani 
Bakalczukówmy. Pod wpływem wiadomości, że 
Bakalczukówna chce z nim zerwać, Chudnie- 
wicz chwycił brzytwę i przeciął gardło nuszjuę-

B ł. p .

Róża Hellerówna
abs. fil. U. J .

zmarła po ciężkich cierpieniach 
dnia 22-go b. m. w Krakowie.

Za udział w pogrzebie i okazane 
współczucie składają serdeczne Bóg 
zapłać

Rodzice i Rodzeństwo.

Gmina żydowska w Katowicach 
na F. 0 . N.

Katowice, 24. (K). Delegacja Gminy Israe• 
lickiei w Katowicach wręczyła p, wojewodzie 
zł. 500 na rzecz FON.

L Śląskiej Rady Wojewódzkie)
Katowice, 24. 9• (K). Po dłuższych feriach 

odbyło się dzisiaj I. posiedzenie Śl. Rady Wo­
jewódzkiej pod przewodnictwem wojewody 
Grażyńskiego. Poza całyiu szeregiem spraw, 
uchwalono udzielić kilkunastu miastom śląskim 
z Funduszu Zapomogowego więtkozych k re ly - 
tow na budowę baraków dla bezdomnych. U-. 
chwała ta stoi w związku z ostatnim katastro­
falnym pożarem w Katowicach, w czasie k tóre­
go zginęło 17. bezdomnych.

Zgon Dra Józefa Buzka
Cieszyn, 24. 9. PAT. W Polskim Ciesz>n;c 

zmarł, przeżywszy lat 63, były dyrektor urzędu 
statystycznego dr. Józef Buzek. Zmarły był pru 
fesorem uniwersytetu lwowskiego, posłem ca 
sejm, a następnie senatorem. Zorganizował głó­
wny urząd statystyczny, którego dyrektorem 
był do r. 1929,

Łódź przygotowuje oię 
do wyborów

Łódź, 24. 9. G- Właaze administracyjne wy­
dały cały szereg zarządzeń dla utrzymań: a spo­
koju w dniu wyborów. Przede wszystkim wy­
dany został zakaz wyszynku alkoholu od 6 ra­
no w niedzielę do poniedziałku godz. 8 rano. 
Ponadto zabroniona została agitacja przy po, 
mocy aut ciężarowych i taksówek.

Dc Łodzi przyjechał delegat M. S. W. dyrek­
tor departamentu politycznego p. Miszczyński 
dla osobistego dopilnowania porządku.

Poale Syjon (prawica), która wycofała swo­
je listy, wydała odezwę do swoich członków i 
sympatyków, aby w dniu wyborów głosowali na 
listę PPS-

Bund ogłosił odezwę, w której zwraca się do 
PPS z zapytaniem, dlaczego przed wyburami 
PPS nie chciała iść razem z Bundem, twier­
dząc, że zaszkodzi jej to w walce z endecją, a >• 
becnie współpracuje ze skrajnymi stronnictwa­
mi żydowskimi i nawołuje Żydów do głosowa­
nia na listę PPS.

Pożar zakładu ceramicznego
Łódź, 24. 9. G. Z Częstochowy donoszą, ze 

spalił się tam zakład cc.-amicztry Hellmamia. 
Straty wynoszą 60.000 zł.

B. senator Boguszewski 
wypuszczony na wolność

Warszawa, 24. 9. (Sin). Aresztowany przed 3 
tygodniami pud zarzutem działalności wywt". 
towej były senator Boguszewski został zwolnio­
ny z więzienia. Byłego senatora aresztov ano 
przy likwidacji jaczejki komunistycznej w 1̂, ar- 
szawie. Dochodzenie w tej sprawie jest na u- 
kończeniu.

śliwej kobiecie. Po dokonaniu zabójstwa Chud­
niewicz wybiegł z mieszkania celem utopienia 
się w rzece. Po drodze został jednak zatrzyma­
ny przez brata zamordowanej i odstawiony na 
posterunek policyjny. Po 3 godzinach Chud­
niewicz zmarł w areszcie i stwierdzono, że 
Chudniewicz zadał sobie kilka ciosów brzytwą

nr a  i * r l  ł  n
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Jaki los czeka Żydów na Śląsku
Opolskim?

Genewa. 24. 9. (ŻAT) W kołach l ig i  Naro 
9ów budzą dużą troskę przyszłe losy m niej­
szości żydowskiej na Górnym Śląsku Niemie 
ckim, jak  wiadomo bowiem, konwencja pols 
ko-niemiecka, gwarantująca praw a mniejszo­
ści nie-niemieckich na tym  terytorium , za­
w arta  została w r. 1922 na okres la t 15, t ra ­
ci zatem swą ważność w dniu 15 czerwca 
1937. W r. 1933 Liga Narodów, na skutek pe 
tycji Bernheima, potwierdziła i podkreśliła 
ważność konwencji polsko-niemieckiej, tak  
że rząd niemiecki zmuszony był wyjąć Górny 
Śląsk Opolski z pod działania ustaw dyskry­

minacyjnych, wobec czego także ustawy no­
rymberskie są na tym  terytorium  nieważne.

Po wygaśnięciu konwencji polsko-niemiec­
kiej 10000 Żydów po niemieckiej stronie Gór 
nego Siąska= wydanych będzie na łaskę usta 
wodastwa hitlerowskiego i będą oni pozba­
wieni praw narówni z Żydami w reszcie Rze­
szy niemieckiej. W kołach Ligi Narodów o- 
mawiane są widok? starań  w kierunku przed­
łużenia ważności wspomnianej konwencji ce­
lem zabezpieczenia praw mniejszości nie-nie- 
mieckiej na Górnym Śląsku Opolskim.

Znowu rodzina żydowska
ofiarą bestialskiej zbrodni

sakrcwał jego żonę Chanę, po czym zrabo­
wawszy towary bławatne ze sklepu i trochę 
gotówki zbiegł. Zawiadomione o strasznym  
wypadku władze śledzcze wysłały swoich fun 
kcjonariuszy. W chwili gdy policja przybyła 
na miejsce zbrodni Gelbartowa jeszcze żyła, 
jednakże przesłuchać jej nie można było, 
gdyż znajdowała się w stanie agonii. Władze 
prowadzą dochodzenia.

Lwów. 24. 9 (M) Ze Złoczowa donoszą o 
bestialskiej zbrodni, k tórej ofiarą padła ro­
dzina żydowska w Złoczowie. W dniu wczo­
rajszym  niewyśledzony do te j pory sprawca 
zjawił się w pobliżu domu 60-letniego Szuli- 
ma Gelbarta, którego wywołał z mieszkania 
i tępym narzędziem zadał mu kilka ciosów w 
głowę tak, żc Gelbart zmarł pod ciosami ban­
dyty. Następnie bandyta w targnął do miesz­
kania Gelbarta, gdzie w straszny sposób zma

Echa wielkiej afery oszukańczej
Warszawa, 24. 9. L. W Sądzie Okręgowym w 

Warszawie toczyła się wczoraj 6prawa, która 
stanowi fragment wielkiej afery puszczania w 
obieg wycofanych obligacji kolei austriackiej 
ks. Fryderyka Albrechta. Na aferze tej skarb 
państwa poniósł 6traty w wysoikości 5 milionów 
zł. Rząd austriacki na mocy konwencji ze skar­
bem pań6twa przyjął pewną część obligacji, a 
inna część po ostemplowaniu w konsulacie była 
przyjmowana do wymiany przez państwowy u- 
rząd pożyczek. Dopiero po pewnym czasie zo­
rientowano się, że państwowy urząd pożye?ek 
padł ofiarą oszukańczej afery, gdyż sfałszowa­
no obligacje na 5 milionów zl. Afera ta przypo­
mina słynną aferę księcia Windischgraetza. Wy­

krycie całej sieci aferzystów natrafiło na ogro­
mne trudności, gdyż w sprawę tą wmieszani by­
li międzynarodowi oszuści, którzy zbiegli, a siak 
dy zostały zatarte. Śledztwo nyfo prowadzone 
w różnych kierunkaelt i polskim władzom śled­
czym udało się ująć jednego aferzystę niejakie­
go Jakuba Rotkopfa, który pełnił funkcję ku­
riera międzynarodowej b a n d y ,  przywożąc trans 
porty fałszowanych obligacji do wymiany. 
Wczoraj Rotkopf zasiadł na ławie oskarżonych. 
Podczas rozprawy wyszły sensacyjne niome ity, 
okazało się bowiem, że brat Rotkopfa, króry 
trudnił się wywożeniem pieniędzy uzyskanych 
z wymiany okradziony został w pociągu na ICC 
tysięcy zl. Rozprawa trwa.

Proces o zajścia w Wysokiem 
Mazowieckim

Warszawa, 24. 9. L. Zapowiada się nowy wiel­
ki proces z powodu zajść, jakie miały mieisce 
przed 2 tygodniami w Wysokiem Mazowieckim 
powiatu łomżyńskiego. Władze sądowo śledcze 
postawiły w 6tan oskarżenia 19 osób pod zarzu­
tem udziału tv występnym zbiegowisku, nisz­
czeniu mienia i zranieniu kilku  mieszkańców  
tej miejscowości. Większość z oskarżonych pr/3 
bywa w więzieniu w Łomży. W czasie trwające­
go dochodzenia przesłuchano dwóch rannych 
Żydów znajdujących się jeszcze w szpitalu lora- 

^  zyńakim,

Zagadkowy zamach 
na Lux-Torpedę

Lwów, 24. 9- M. Policja prowadzi dochodzę 
nie w 6prawie zagadkowego zamachu, jakiego 
dokonano nocy ubiegłej na pociąg Lux-Torpeda 
kursujący na linii Lwów— Stryj. Obok Szczer- 
ca torpeda natknęła się na przeszkodę z pro-, 
gów kolejowych, ale na szczęście obeszło się bez 
ofiar w ludziach, tylko uszkodzeniu uległy czę- 
fci mechanizmu torpedy. Po 17-nmnutowej 
przymusowej przerwie torpeda ruszyła w dalszą 
drogę. Władze przypuszczają, że ma się tu  do 
czynienia ze złośliwym wybrykiem okolicznych 
parobczaków.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
litrów, 24. 9. M. Na dzisiejszej giełdzie zbo- 

loirej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życie, 
łmanieniu, mące ł otrębach. Pszenica, żyto, o-

Śmierć w Urzędzie Skarbowym
Wilno, 24- 9. (Teł. wł.). W urzędzie skarbo­

wym w Wilnie umarł nagle na udar serca pro­
fesor higieny Uniwersytetu Stefana Batorego, 
Aleksander Safarewicz.

Prof. Safarewicz przyszedł do urzędu skar­
bowego, który po raz drugi chciał ściągnąć od 
niego już raz zapłacony podatek.

Rozmowa z urzędnikami zdenerwowała go 
tak, iż dostał ataku serca. Lekarz stwierdził 
śmierć.

—  Agencja Reutera donosi z Rzymu, że w 
dniu dzisiejszym podjęte zostały rokowania w 
6prawie ponownego nawiązania stosunków h an ­
dlowych między Anglią a Włochami.

—  Królowa grecka Elżbieta, której małżeń­
stwo z królem Jerzym 2 zostało rozwiązan3 w 
r. 1935 i która przebywa obecnie w swej posia­
dłości w Rumunii, zachorowała poważnie.

tręby podrożały, naitomiast rzepak ozimy po 
taniał. Tendencja nadal zwyżkowa, usposobię 
nie ożywione,

Płacono: pszenica jednolita 22.75 — 23.25 
zbiorowa 22— 22.50, Stand I. 16 — 16.25, II. 
15-75 -— 16, rzepak ozimy 27.50 — 38, mąka 
pszenna gat. I. wyciągowa 38 — 38.50, la 37.50
— 38, Ib 36.50 — 37, Ic 35 — 35.50, I d  33-
33.50, Ifa 32.50 — 33, Ub 32 — 32.50, lic  31.71
— 32.25, l id  30 — 30-50, Ile  28.50 — 29, Uf 
27 — 27.50, lig  24 — 24.50, otręby żytnie 8.30
— 8.75, pszenne grube 9-50 — 10, średnie 3.50
— 9, miałkie 9.50 — 10, jęczmienne 11.25 ■
11.50. Inne k u r s y  nie zmienione.

Dr. JOZEF L I E B E S K I N D
p o w r ó c i ł

Kraków, Starowiślna 6 -  tcl. 104-03

Pos.edzenie Rady ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 24. 9. (Sin.) W piątek dnia 25 
bm. odbędzie się posiedzenie Rajdy ministrów
pod przewodnictwem wicepremiera Kwiatko­
wskiego. Na posiedzeniu tym  Rada m inist­
rów rozpatrzy szereg spraw bieżących a w 
szczególności kilka spraw z zakresu zagad­
nień rolnych.

Zapas złota B. P. zwiększył się
Warszawa. 24. 9. PAT. Bilans Banku Pols­

kiego za drugą dekadę września: W drugiej 
dekadzie września zapas złota powiększył się 
o 2.4 miliona zł do 369.2 milionów zł, n a to ­
m iast stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zmniejszył się o 0.4 miliony do 16.5 milionów 
zł.

„Front Morges*
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 24. 9. (Sin) Organ Legionu 
Młodych „Państwo Pracy” w artykule p. t. 
„Front Morges” podaje co następuje:

Wiele się ostatnio mówi o Froncie Morges. 
Polityczne inspiracje, na co wskazuje sama 
nazwa, stronnictwo to  czerpie z zagranicy. 
Na czele Frontu  Morges sto ją  W incenty Wi­
tos, który  przeniósł się z Czechosłowacji do 
Genewy widocznie aby być bliżej Morges, 
słynny kompozytor Ignacy Paderewski, na­
stępnie słynny z ostatniego rozkazu „osobis­
ty  przyjaciel mieszkańców niebios” generał 
Józef Haller, dawny dygnitarz Władysław Si 
kerski oraz „nieboszczyk” generał Zagórski, 
zlhGeśzRały obecnie w Paryżu

Wyjazdy na studia zagranicz­
ne ustały

Warszawa. 24. 9. (Sin) W bieżącym roku 
akademickim ustały całkowicie wyjazdy na 
studia zagranicę. Z powodu ograniczeń dewi­
zowych nie udzielono zezwoleń na wyjazdy 
akademikom zagranicęi tym  samym podcię­
ty został by t licznych biur, które trudniły się 
organizowaniem wyjazdu obywateli polskich 
w celach kształcenia. Działające na terenie 
W arszawy biura w liczbie czterech o s ta ły  
zlikwidowane.

Niedozwolone operacje 
dewizowe

Warszawa, 24. 9. Sin. Organy wykonawcze 
inspektoratu dewizowego przy ministerstwie 
skarbu ustaliły, że niejaka Rachela Kolska za- 
nreszkała w Poznaniu dopuszczała się prze­
stępstw dewizowych przez złożenie umyśluic 
do prywatnych banków podań w celu uzyska­
nia zezwoleń na wywóz zagranicznych środków 
płatniczych. Kolska przedstawiła różnym ban­
kom ten sam dowód stwierdzający, że syn jej 
Józef Kolski studiuje w Berlinie i uzyskała ze­
zwolenie ną wysłanie dla niego pieniędzy w 
kwotach przekraczających normy ustanów om 
przepisami dewizowymi, Za lo przekroczeni' 
została pociągnięta do odpowiedzialności sątło 
wej.

Mord z zazdrości
Warszaw a, 24. 9. (L) We wsi Zakała pod War 

szawą dokonane zostało straszne morderstwo. 
Mieszkaniec tej wsi Stanisław Wańczyk podej- 
izywal swoją żonę c utrzymywanie bliskioii 
stosunków z jakimś osobnikiem. Na tym tl® 
dochodziło często do ostrych scysyj. Ostatniej 
nocy, kiedy żona ułożyła się do snu, Waóesyi 
zadał jej kilka strasznych ciosówr siekierą jp  
głowę, kładąc ją trupem  na miejsc.u. W ańoijf 
aresztowano i oddano do dyspozycji „lad* ElU. 
czych.
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30-tysięczna armia skoncentrowana
w Palestynie

Rewelacje „T im e s " o sytuacji
Londyn. 24. 9. PAT. „Times” ogłasza inte­

resujący artykuł swego korespondenta z Je ­
rozolimy o sytuacji wojennej w Palestynie.
, Times” podaje cyfrę wojsk brytyjskich, 
skoncentrowanych obecnie po nadejściu no­
wych posiłków w Palestynie na 30 tys. Cyfra 
podana przez „Times” niewątpliwie jest au ­
tentyczna i stanowi prawdziwą rewelację, 
ponieważ dotychczas przypuszczano, iż ilość 
wojsk brytyjskich w Palestynie wraz z wys­
łaną obecnie dywizją wynosi najwyżej 20 ty ­
sięcy. Cyfra 30 tys. wojsk jest oczywiście nie 
proporcjonalnie wielka na tak  małym obsza­
rze jak  Palestyna, k tórej ludność wynosi zre 
sztą tylko 1,200 tys. To też wytłumaczenia 
tego faktu szukać należy nie tylko w koniecz­
ności zwalczania powstańców arabskich, ale 
i w pewnych innych faktach, których łatwo 
domyślić s>.ę z artykułu „Timesa”. Analizu­
jąc, jakimi drogami powstańcy arabscy do­
szli do posiadania broni, „Times” stwierdza, 
że znaczną część stanowi broń, k tó rą  fella- 
chowie pos;adal' przed wojną i k tórej nigdy 
Aie oddali. Poza tym  pokaźną ilość broni po­
zostawiła w k ra ju  wojna. Je s t to broń pocho 
izenia niemieckiego, tureckiego i brytyjskie­
go. Bogatym źródłem dostawy broni jest ró-

Londyn. 24. 9. PAT. W kołach dobrze po­
informowanych nagła zmiana stanowiska W. 
Brytanii w Genewie, k tóra wyraziła się w po 
parciu przez Edena żądania Abisynii pozosta 
nia w Lidze, przypisywana jest w znacznym 
stopniu wrażeniom, jakie z podróży inspek- 
cyjnej po Morzu Śródziemnym przywiózł sir 
Samuel Hoare. Jak  wiadomo, rezultaty  ins­
pekcji pierwszego lorda admiralicji znalazły 
swój wj raz w ogłoszonej przez niego natych­
m iast po powrocie deklaracji na tem at konie 
czności wmocnienia brytyjskich baz m ors­
kich i lotniczych na Morzu Śródziemnym. — 
Akcja zamierzona przez Hoare i posiadająca 
pełne poparcie kanclerza skarbu Neville 
Cham berlaina, a k tóry  wskutek nieobecnoś­
ci prem iera je s t najbardziej decydującą oso­
bistością w rządze, z natury  rzeczy dotyczy 
Włoch, k tóre jedynie są w stanie zagrozić bez 
pieczeństwu imperialnych linij komun ,kacyj 
nych po przez Morze Śródziemne. Rząd biy- 
tyjski, decydując się więc na linię wytkniętą 
przez sir Samuela Hoare, zdaje sobie sprawę 
z tego, że dojście w tych warunkach do poro­
zumienia z Włochami w płaszczyźnie Lokar-

OSACZONY BANDYTA ZASTRZELIŁ SIĘ 
W CZASIE OBŁAWY W POW. BRZESKIM

(rg) P rzez  szereg  miesięcy poszukiw any  był 
przez policję  n iejaki S tan is ław  Z ąbkow sk i  z Z a ­
w ady  Lsaew skie j ,  niebezpieczny przestępca, k tóry  
dopuścił s ię  szeregu  k radzieży  i zabójstwa. Ząb- 
kow ski u k ry w a ł  się w  okolicznych lasach, skąd 
od czasu do cizasu u rząd za ł  sw e eskapady.

W  czasie pościgu, za rządzonego  w  c iągu  o s ta t ­
nich dn>, w ład ze  policyjne n a tra f i ły  na  ś lad  Ząb- 
kow skiego, k tó ry  u k ry ł  się w  mieszkaniu J a n a  
W ąsa  w  Zawadzie U szewskie j ,  w  powiecie b rzes­
kim

N a miejsce u d a t  się p a t ro l  policyjny pod kie­
row nic tw em  kom endanta  p o w ia to w ego  P. P. w  
Brzesku. Dom W ą sa  zos ta ł  w czora j  nad ranem 
Stoczony p rzez  policję  ze  w szystk ich  stron.

B an dy ta  w idząc  s ię  osaczony, wyskoczył w p ro s t  
I łóżka  i uciekł na  daoh, spodz iew ając  się, żc zda­
ły zeskoczyć s tąd  i zbiec. W  tym  momencie u jrza ł

wnież niechroniona i trudna do obrony g ra­
nica, jaką z Transjordanią tworzy rzeka Jor 
dan. W Transjordanii każdy człowiek posia­
da strzelbę i często ją  ze sobą nosi. Niewielką 
ilość broni Arabowie otrzym ują także drogą 
morską, przy czym broń tę dostarczają małe 
stateczki a nawet barki. Ale te wszystkie 
drogi dostawy broni nie wytłumaczą poja­
wienia się u powstańców karabinów maszy­
nowych i rewolwerów automatycznych. — 
Broń ta , jak  podkreśla „Times”, pochodzić 
może tylko z zagranicznego źródła. „Times” 
kieruje swoje podejrzenia pod adresem pew­
nego europejskiego m ocarstwa, którego nie 
wymienia. „Times” oświadcza, że Arabowie 
posiadają obecnie nowe zapasy pieniędzy bez 
których nie mogliby prowadzić akcji pows­
tańczej. Zdaniem „TkneSd” wydaje się wiel­
ce prawdopodobnym, że teraz Arabowie na­
prawdę zasilani są pieniędzmi z tego właśnie 
obcego źródła.

Powyższe rewelacje „Timesa” dowodzą, że 
skoncentrowanie przez W. Brytanię na wscho 
dnim krańcu Morza Śródziemnego wielkiej 
stosunkowo siły 30-tysięcznej, posiada zwią­
zek nie tylko z zaburzeniami w Palestynie.

na jest nie dc pomyślenia. Wobec Hgo kom- 
promisowość w stosunku do Włoch na tere­
nie genewskim staje się bezcelowa i dlatego 
została przez m inistra Edena, którego kanc­
lerz skarbu poinformował o wynikach podró­
ży Hoare, porzucona.

Zresztą wymownym dowodem, jak energi­
cznie i stanowczo sir Samuel Hoare zdecydo­
wał się swoją akcję wzmocnienia obrony bry  
tyjskiej na Morzu Śródziemnym przeprowa­
dzić jest decyzja jego, ogłoszona dziś oficjal­
nie, wystąpienia na rozpoczynającym się w 
dniu 1 października dorucznym kongresie 
partii konserwatywnej w czasie dyskusji nad 
sprawą zbrojeń z wielką mową programową, 
na tem at konieczności dozbrojenia się W. 
Brytanii na Morzu Śródziemnym. Sir Samuel 
Hoare staje  się dziś w rządzie brytyjskim  
najpilniejszym i najwpływowszym promoto­
rem dozbrojenia na Morzu Śródziemnym i 
ten wzgląd będzie odtąd najbardziej dominu­
jącym w całej polityce zagranicznej W. Bry­
tanii również i na terenie Genewy. W czoraj­
sza decyzja min. Edena jest już wynikiem 
tej nowej sjduacji.

j'ednak, że dom otoczony jes t  polic ją  i w sze lka  
d ro g a  do ucieczki udarem niona.

W ów czas bandy ta  dobył rew o lw e ru  i strza łem  
w g łow ę pozbaw ił s ię  życia.

— OO®—
NADWIŚLAN—-MAKKABI

W  niedzielę dn ia  27 bm. odibędzie się na  boisku 
M akkabi n iezw ykle  in te resu jący  mecz powyższych 
drużyn o  mistrz, k la sy  A.

M akkabi na  cztery  spo tkan ia  t r zy  rozstrzygnęła, 
na sw o ją  korzyść  i  zajm uje d rug ie  miejsce w  tab. 
mistrzowskiej .

Z w yc ięs tw o  n ad  N adw iś lanem  może w róc ić  Mak 
kabi ponownie pozycję leade ra ,  to  też brałonieble- 
scy s t a ra n n ie  się do tyoh zaw o dó w  przyg o to w al i  
i w y s tą p ią  w najs iln iejszym składzie  z  P em perem  
Haberem , Sonnenscheinem i Rederem na  czele.

Również i N ad w is lan  znajdu je  się w  doskona­
łej lormie, to też mecz ten zapo w iada  się ja k o  prer 
v \szorzędna a t rak c ja .  Począ tek  o godz. 10.15.

Dr. LEON LANNER
Ginekolog 1 położnik

p o w r ó c i ł
KRAKÓW, GRODZKA 26 — TEL. 182-44 
f  ■ —

Kionikakrakowska
NA MAJĄTKU DOBOSZYŃSKIEGO 
W ( HOROYy ICACH Z.AINTABULOWANE 
ZOSTAŁY SZKODY WYRZĄDZONE SHAR 
BOWI PAŃSTWA

(or) Niezależnie od s p r a w y  karnej ,  j a k a  ‘oczy 
sir, p rzec iw  inż. Doboszyńskicmu, S k arb  P ań s tw a  
w y s tąp i ł  p rzeciw  niemu z pow ództw em  cywilnym, 
na zabezpieczenie szkód pow sta łych  na sku tek  
jego eskapady.

N a skutek decyzji sądu, powództwo zosta ło  d o ­
puszczone i dotyczy o n o  szkód, w y rządzonych  w 
p ie rw szym  rzędzie na pos te ru nk u  P. P- w  M yś­
lenicach, gdzie napastnicy z rab o w a l i  i zniszczyli 
b roń  policyjną. Dalej wytoczone jes t  pow ództw o 
na zabezpieczenie szkód w yrządzonych  poczcie, 
p izez  przecięcie i zniszcenie pp tw odów  te leg ra f i ­
cznych i telefonicznych W reszcie  zabezpieczony 
je s t  zw ro t  kosztów  pościgu. Ogółem s t ra ty  w yno­
szą  k ilkanaśc ie  tysięcy złotych.

Z decyzją sądu  dozwolone zo s ta ło  tym czasow e 
zajęcie p ra w  spadkow ych  D oboszyńskiego po  je ­
go ojcu a decyzja ta  zos ta ła  z a in tabu lo w an a  na 
dobrach  w  Chorowicach o raz  znajdującej się t a n  
realności.

SKARGA RABINA LAUA PRZECIW  PKP. 
ZOSTAŁA ODDALONA

(rg) P rzez  szereg  miesięcy toczyła s ię  w- sądzie 
cywilnym w  K iak o w ie  sp ra w a  rab in a  Mojżesza 
L a u a  vel B luhsleina, k tóry  w y s tąp i ł  z  pow ódz­
twem przeciw  Polskim  Kolejom Państw ow ym .

S k arga  rab inń  L a u a  by ła  epilogiem w ypadku) 
jakiem u u legł on w  czasie w s iad an ia  do pociągu 
na dw orcu  kole jowym  w K rakowie. R abin  L au  
w pad ł  pod koła i doznał odcięcie ręki.

W skazując  na to, ze pociąg  ruszy ł z miejsca 
w momencie gdy w s iad a ł  do w agonu, dom agał się, 
r: bin Lau odszkodow ania  od kolei w  w ysokości 
50.000 7.1 o ra z  zwrotu kosztów leczenia.

P rzes łuchan i na  szeregu ro z p ra w  fu n k c jo n a r iu ­
sze kolejowi zeznali, że rabin L au  w siad ł  do po ­
ciągu w  momencie, gdy ten ru sza ł  ’u ż ' z  miejsca.

\ a  w czorajszej ro zp raw ie  zeznali dv aj funkc­
jonar iusze  kolejowi, że w  momencie, gdy rah in  
L au  wskoczył do pociągu, ten u jecha ł już 50 me­
trów . Inaczej p rzeds taw ił  tę s p r a w ę  jeden z, p a s a ­
że ró w  pociągu, k tó ry ,s tw ie rd z i ł ,  że w  chwili gdy 
rab in  w s ia d a ł  do w agonu, pociąg  s ta ł  jeszcze na 
miejscu.

P o  zamknięciu  przewodu sądow ego  ogłoszony 
zosta ł  w y ro k  oddalający  pre tensję  rab in a  Laua. 
M otywy w y ro k u  doręczone będą s tronom  piscfnillt.

POŻAR BENZYNY W KLASZTORZE
(or) W czora j w  godzinach południowych w ez ­

w ano  Pogotow ie  R atunkow e o ra z  s t ra ż  po ża rną  
do k lasz toru  Św. D ucha przy ul. Szpitalnej. P rzy  
czyną a la rm u  był pożar, pow sta ły  w  czasie p rzy ­
g o tow an ia  pasty  do podłogi.

N a piecu kuchennym u s taw ione  było  naczynie, 
w  k tórym  zna jdow ała  s ię  benzyna, m ająca  służyć 
do sporządzenia  pasty. W pew nym  momencie ben­
zyna zapa l i ła  się. Znajdująca się w  kuchni pos- 
ii igaczka, Apolonia L is iak ,  chw yciła  mom entalnie  
g a rn e k  z benzyną i chciała zdjąć go  z pieca.

W  tej jednak  chwili naczynie z p łonącą  benzyną 
w ypad ło  z rąk  posługaczki,  a  p łyn  roz la ł  się s t ru ­
g ą  p o  podłodze, p łynąc  w  s t ro n ę  wchodzącej do 
kuchni zakonnicy, A galy  Sulowskiej.  P łom ienie  o- 
bręly zakonnicę, k tó re j  pośpieszono z ratunkiem .

P rzy by ły  n a  miejsce lek a rz  s tw ie rd z i ł  u zakon­
nicy ciężkie oparzen ie  na całym ciele i po udzie­
leniu  pierwszej pomocy przew ióz ł ją  do szpitala,  
P o slugaczka  doznała  op a rzeń  I. i II- s topnia  na 
tw arzy .

REMONT KOTŁOWNI W M. DOMU NOC 
LĘGOWYM

Zarząd M iejski w Krakowie  kom unikuje ,  że z powodu 
konieczności przeprowadzenia  w M iejskim Domu Nocle­
gowym p rzy  ni. Nadwiślańskiej  4 rem ontu  kotłowni ob­
sługu jące j  u rządzenia  dezynfekcyjne. Miejski Dom No­
clegowy z dniem 24 bm. nie  będzie mógł przejściowo 
p rzy jm ow ać  nowych mieszkańców. N atom ias t  wszyscy 
dotychczasowi mieszkańcy, u  k tó rych  uprzednio prze- 

| prowadzono dezynfekcje  bedą bez żadnej p rzerw y  ko- 
rzyataó z Miejskiego Domu Noclegowego.

ZNACZNA KRADZIEŻ BIŻUTERII
(or) Z mieszkania  Salomona S i l b e r s t e i n a ,  zam. p rzy  

ui.  Miodowej 24a, skradziono po wyważeniu  drzwi biżu­
ter ie  i  garderobę,  według zapodania pokrzywdzonego, 
WArtnini t> OAfl łI-

Kompromisowość wobec Włoch 
została porzucooa

Przyczyny nagłej zmiany stanowiska W. Brytanii
w Genewie
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Ćwiczenia przeciwlotnicze w Krakowie
i okolicy

Jutro między godziną 12 — 14 oratz 20 — 22 
w Krakowie i okolicy odbędą się ćwiczenia prze 
ciwlotnicze.

Należy pamiętać, że długi nicprzcrywauy sy­
gnał syren fabrycznych i srodików alarmowych 
domowych oznacza początek alarmu, natomiast 
przerywany sygnał tak syreu fabrycznych jak. i 
środków alarmowych domowych oznacza ko­
niec każdego alarmu.

Ponadto należy pamiętać, że w czasie drugie­
go alannu żadne światło nie może być widoczne 
na zewnątrz i należy je albo zamaskować wcze­
śniej, albo zgasić, albo zasłonić natychmiast po 
usłyszeniu sygnału oznaczającego początek a- 
larmu.

Wszyscy mieszkańcy powinni dostosować sic 
ściśle do rozporządzeń władz, zachowując spo­
kój i porządek, me Utrudniając koulrofi wła­
dzom wykonawczym. Po odwołaniu alarmu wie­
czornego życie powraca do normalnego staun. 

* *
Atak dzienny przypadnie w godzinach połud­

niowych, gdy ludność żydowska przebywać bę­
dzie w bóżnicach i domach modlitwy. O tej po­
rze więc nie należy opuszczać synagog, wzgted- 
uie mieszkań, kto zaś znajdzie się na ulicy, po­
winien wejść do najbliższej bramy i przeczekać 
alarm-

Alarm wieczorny nastąpi dopiero po godzi­
nie 8-mej, gdy ludność żydowska, po ukończo­
nej modlitwie znajdować się już będzie w du­
mach.

O NALEŻYTY UDZIAŁ KRAKOWA 
W „TYGODNIU LOTNICZYM'4

W związku z nadchodzącym „Tygodniem L^t 
aiczynT' prezydent m. Krakowa dr. M. Kaplic 
ki zwraca się do wszystkich mieszkańców K ra­
kowa, aby w pełnym zrozumieniu doniosłych 
zadań obrony powietrznej państwa zechcieli 
wziąć najocliotniejszy udział w bogatym pro­
gramie uroczystości i impreję, przypadających

w okresie „Tygodnia Lotuiozego44, t. j. w cia- 
sic od 26 września do 4 października br.

PROGRAM X III. TYGODNIA LOTNICZEGO
26-go IX , (sobolu). — Dwa alarmy lotnicze, 

wieczorem gaszenie świateł — zorganizują wo­
jewódzkie i miejskie władze OPL. — W czasie 
alarmu wstrzymany będzie ruch uliczuy kolj- 
wy i pieszy. — Na ulicach mogą ukazywać się 
jedynie osoby w maskach lub zaopatrzone w 
kartki z maskami, które nabywać będzie uwż- 
na w Ośrodku Propagandowym LOPP, ul. Pic- 
rackiego L. 1, zaś w dniu alarmu u lotnych pa­
troli po cenie 16 groszy za sztukę. Między gad/. 
18-tą a 19-tą przemówienie przez radio preze­
sa Zarządu Okręgu Wojewódzkiego LOPP. p. 
gen. J. Narbut-Łuczyńskiego.

27-go IX . (niedziela). — Godz. 9-la rino 
uroczyste nabożeństwo w kościele Mariackim z 
okolicznościowem kazaniem, na rynku zbiórka 
kół LOPP., Związków i Stowarzyszeń w miej­
scach ustalonych na szkicu. -— Godz. 10.30 de­
filada. Godz. 11-ta pokazy odkażania Go dr. 
21.30 dancing L.O.P.P. w „Feniksie",

Program dalszych dni podamy w uastępnych 
numerach

• •
•

Na posiedzeniu Żydowskiego Komitetu Oby­
watelskiego dla współpracy w urządzeniu XUi. 
Tygodnia Lotniczego odbyiym dnia 24 bm., u- 
chwalono urządzić w okresie trwania tego ty ­
godnia odczyty propagandowe pt. „Ludność 
cywilna a obrona przeciwlotnicza i przeciwga­
zowa'4-

Odbędzie się 5 wykładów, a to staraniem sto­
warzyszenia „Solidaruość-Buej B rith '4 w Kra­
kowie, stowarzyszenia kobiet żydowskich W.

] I. Z. 0 „  stowarzyszenia Związku Żydów Uczest­
ników Walk o Niepodległość Polski, Klubu Sy­
jonistycznego i Krakowskiego Stowarzyszę na 
.Kupców.?*""------- —  • — * —
-S-!--------- -------------------

DfZURY LEKARZY 1 APTEK:
Dziś m a ją  d y żu r  nocny lekarze: D r I lo l landcr  

E rn a ,  K arm el ick a  48, tel. 147-34; D r  Dornfcld 
H enryk, D w ern ick iego  6; D r  N euw elt  Stan., Z a ­
m ojskiego 28, tel. 121-47; Dr W alew sk i Stan., Lon 
zow ska  27, tel. 155-50.

Dziś m a ją  dyżur nocny ap tek i :  Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 03, M ikołajska 4, S ta ro w iś lna  
77, K a lw ary jska  27.

NABOŻEŃSTWO „KOL-NIDRE” 
W TEMPLU

Z arząd  Ś w ią tyn i  Żydów  Postępowych przy ul. 
Podbrzczie  1 za w ia d a m ia ,  że u roczys te  N abożeń­
s tw o  „K ol-N idre“ w  T em plu  rozpocznie  s ię  dziś 
p ią tek  o  godz. 5.20 p o  południu. K azan ie  w ygłos i  
rab in  dr.  Ozjasz Thun.

Celem uniknięcia  na tłoku  p rz y  Wejściu do Sw lą  
ty ni u p ra s z a  się o wcześniejsze przybycie, gdyż 
z chw ilą  rozpoczęcia N abo żeńs tw a  d rzw i  do Św ią­
tyni zo s tan ą  zamkuięte.

W stęp  do Św iątyni dozwolony jedynie  tylko za 
okazaniem  biletu W6lępu różow ego  koloru.

GEN. HALLER W KRAKOWIE
(or) W czoraj  bawił w K rakow ie  gen.  Józef  Haller .  W 

czasie su  egu p o by tu  w K rakow ie  gon. H a l le r  uda t  się 
do Urzędu Wojewódzkiego, gdzie złożył wizytę wojewo­
dzie Gnoińskiemu.

Tematem rozmów była  podobno sp raw a rozwiązania 
Związku Hallerczyków.

INFORMATOR POCZTOWY b
D yrekc ja  Okręgu Poczt i Telegrafów w K rakow ie  po­

wiadamia, iż dla inform owania  publicznuści i  k ie row a­
nia  je j  do właściwych oddziałów urzędu pocztowego 
Kraków  I. o raz urzędu lelefouiczno - te legraficznego u- 
atanowiono n a  par te rze  u rzędu pocztowego Nr. 1. p rz y  
ul. Wielopole ł  specjalnego in form atora .

In fo rm a to r  ten udziela  wszelkich w y jaśn ień  w  sp ra ­
w ach pocztow ych, telefonicznych, te leg ra ficz n y ch  i r a ­
diow ych również telefonicznie, dysponu jąc  telefonem  N r.

KUPON ZN IZK O W Y  DO KIN
Adria * Atlantic - Ś w i t  - Bagatela - Uciecha 

tfażny 26 . IX .  — Wyciąć i  p r z e d ło ż y ć  do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. ^N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
-  K. JUNOSZA - STE PO W SK I J A K O  SZAMBELAN 

W „GŁUPIM  J A K U B I E 1 T. l t ITTN EHA. Dziś, ju t ro  i 
w  niedzielą wieczorem* wys tąp i  znakom ity  uubz gość K. 
Junosza  - Stępowski w swej św ietnej  roli  szambeiana, w 
komedii T. l t i l tu e ra  „Głupi Jakub'*.

-  j ,KRAK OW IA CY I  GÓRALE** piękna, słoneczna 
sz tuka W. Bogusławskiego i  J .  N. Kamińskiego w in ­
scenizacji  i reżyserj i  Z ygm unta  Nowakowskiego, dana  
będzie w najbliższa niedzielę po południu, z okazji  uro­
czystości odsłonięcia w W arszawie pom nika  Wojciecha 
Bogusławskiego, twórcy  Sceny Polskiej .

-  ARTYŚCI ŻEGNAJĄ „ B A G A T E L E 4. B a rb a ra  Hal- 
mirska,  A leksander  Gronowski, K w a r te t  Wyględowskicli , 
k tórzy  przez szereg miesięcy gościli  w „Bagateli** w dzi­
siejszej rewii  pt .  „Buzi  osta tn i  raz“ pożegnają  Bię z k r a ­
kowska publicznością.

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
AD B IA : „Kuse M aria” .
APOLLO: „C zarny  A nioł” (Fredr ic  March i in.) 
ATLANTIC: „Dawid Copperfield” IFriedie  Barlbolo- 

mew) i „K u k a ra c z a ” (Steffi  Dunna).
„B A G A TE LA ” : „Za chwilą szczęścia” ( I rena  Dunne,  Ro­

ber t  Tayloer)  oraz rew ia  pt . „Buzi os ta tn i  r a z ” .
BOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: A. B. C. miłości (Dym­

sza, Krukowski) .
PROM IEŃ: J e j  ekscelencja babka.
STELLA: „Zew dzikich” i „N am iętn i  kochankowie". 
SW1T: „Bolek i Lolek" (Adolf Dymsza)
SZTtJKA: „C oncert ina”.
U CIECH A : „ P a s te u r” .
WANDA: „ J a d z ia ” ( Jadw iga  Smosarska , Mieczysława

Żabczyńska i  in.)

—  W Dzienniku Ustaw ukazał się dekret Pa­
na Prezydenta R. P. o służbie pracy. Na pod­
stawie dekretu utworzone będą junackie hufce 
pracy. Szczegóły tego dekretu zostały przez ua» 
podane przed kilkoma dniami.

T E M P O "  i Z f s o f a

|  Sprzedaż |
H E B R A J S K IE  walizkowe 
m aszyny  do p isan ia  n a j t a ­
n iej M ax Low enstein, K ra ­
ków, Z w ierzyniecka 11. — 

170k

KOM PLET NACZYŃ CZY­
STE ALUM INIUM  izolo­
wane rączki  tylko zl. 40. • 
Skład fabryczny „M ETA L” 
D ietla  58. 159K

LAM PY najnowszo mode­
le ceny ściśle fabryczne w 
WYTWÓRNI LAMP GAN Z 
Wiślna 2, telefon 111.04. Ni- 
k .ownia, p rzeróbka  lamp 
i. t. p. 242k

OKAZYJN IE prawdziwy 
sua.lbiham czarny płaszcz 
damski.  Wiadomość: Mar- 
der, 'Berka Joselowieża 7.

239k

1E C Z K I, torebki, walizki,  
rękawiczki napraw ia ,  p rze­
rab ia ,  fa rbu je ,  Mars, K ra ­
ków, św. M arka 23. 2ólk

PRACOW NIA TRYKOTA­
ŻY SAMUELA FELMANA, 
KRAKÓW. SEB ASTIANA
23, poleca różne sw etry  

damskie, męskie, chłopię­
ce bezrękawniki, pu low ery  
oraz sweterki szkolno wo 
wielkim wyborze, ceny b a r  
dze* niskie. 0‘72k

S K L E P  wprowadzony w 
Zn kopa u cm. w eeutrum, do 
sj ize d au ia ,  z towarem lub 
hez. Spółka niewykluczo­
na.  Zgłoszenia kierować do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „E gzystenc ja  Zakopa- 

703óbp

W EŁNY angielsk i*  sly«awj 
m a rk i  S IR D A R  na swetry
kostiumy i td. przepiękne 
g a tu n k i  i kolory  poleca A. 
PLESSNER , Kraków, Mei- 
selsa S, Krakow ska 9. —

TMg

|  Lokale |
LOKAL na biuro lub h a n ­
del t rzypokojowy, f ron to ­
wy do wynajęcia .  W iado­
mość: Dr. Goldwasser, Sa- 
l-cgo 7. 7803k

S TOKOI Z KOMFORTEM 
w R ynku  Podgórskim do 
w yna jęc ia  od 1-go l is to ­
pada  b. r. Oglądać można 
codziennie Zamojskiego 1 
ni. ,  223k

P R ZEC HOW ANIE mebli 
i towarów w suchych skla  
dach,  oraz n a j ta n ie j  P R Z E ­
PROW A DZKI usku teczn ia  
„ H E R M ES” . W ysyłka  baga  
ży do TALESTYNY. B iu ­
ro spedycyjne,  Kraków — 
S to larska  13.

DO w ynajęc ia  S i 2 poko- 
j “, kuchnia, pe łny komfort  
Kordeckiego 5. Wiadomość 
u dozorcy. 79]!>g

|  Matrymonialnej
KTÓRA z  zamożniejszych 
}’ań re f lek tu je  na  wyjazd 
do Pales tyny .  Cel m a t r y ­
monialny. L is ty  pod „ P a ­
les tyńczyk” Adm. „Nowe­
go Dzienn ika”. 7931g

NA SEZON ZIMOWYI!
Różnego gatunku suórk' cha Konfekcji 

P la ty n } ' ,  B iD r e i t y ,  S e a l s k l n y  i t. p. z pierwszo­
rzędne, fatbiarni „ D A F O “  sprzedaje hurtownie 
EFR. BAZES, KRAKÓW, MIODOWA 43. Telef. 122-17
C e n y  K o n k u re n cy jn e  989k W e ru n k l d o g o d n e

W  DNIU

'C ZASIE
'ODPOWtfDKI'

P s y jA
K W I A T Y f ^ ^ g
KRAMO UJ. UL. UJISLOA 2. Tel. 1 3 ^ 7

W ła ić . i  A R T U R  S P IR A

27  S ta r o w iś ln a  27  
t e l .  1 6 5 -2 5

N N ,
%

Szew ska 2 te l.1 4 5 -6 0  
Al. K rasińskiego 4

Nowość na Kongres Filozoficzny
Dr. S a m u e l S te n d ig

M ATERIALIZM  a P O ZN A N IE
z przedm ow ą

Prof. U. J. W. R a b c z a ń s k ie g o  
Warszawa 1936. Nakładem F- Hoesleka 

Cena Zl 3 .—
Do nabycia w większych księgarniach.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, póljedwabne orat bawełniane (lla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i Ł p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B . O H R E N S T E 1N  K r a k ó w ,  P o s e l s k a  9 .
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Żądajcie 
w yraźnie
tyiko d R P i P S n k >

P C C Z 1 E  S Z Y F R O W I )
m sEM ioim

naląij wrzucać w ciągu 
całego dnia

tyiKO 
do s i  rzynki
^murowanej w bramie 

przed
„Nowym Dziennikiem ‘ 
a którą oprótnia się 

6 razy dziennie

|  Wolne posady jj
FK A K TY K A N T (ka) B IU ­
ROWY biegle p iszący  na 
m aszynie poszukiw any. — 
Hebranua pierw szeństw o. 
0 ‘e r ty  a odpisam i św ia­
dectw , re ie re n c jam i pod 
„ In s ty tu c ja  społeczna" do 
A dm . N. D ziennika. 7905g 
DO chłopczyka po jzuk iw a- 
o j  akadem ik  z h eb ra jsk im  
n* popołudnie. D ługa 94, 
m  7. 7902g

OSOBA gospodarna, c ie rp li 
w a do cb o re j sta ruszk i po- 
tizeb n a . Szylikie zgłoszenia 
i  podaniem  w arunków  pod 
■1-rytka poczt. 107. 7920g

PR A K T Y K A N T K Ę  z n a ją ­
cą  robotw reezne p rzy jm ie  
K A -R I-B I. tV elny — włócz 
ki, K raków . E A R M E t.IC ­
KA 9. .4k

PO SZU K U JE  sic samodzicl 
ne j  s i ty  biurowej Jbuelial- 
te r ja  i korespondeuojfi) — 
„K raków  115" N. liziennik.

799Sg

I
A K A D E M IK  - h eb ra is ta  u- 
dzielą korepe tycy j  w ża­
ki esie szkoły powszechnej 
i gimnazjum. Obejmie rów 
uież guw erner*  ę z dosko­
na łym  liebrn jakim tukże 
z* obiady \ dopiął ę. Zgło- 
iz e m a  pod „W ychowaw- 
ch"  Nowy Dziennik, — 

79l8ff

GIM NAZJU M  Gol dlusta,  
Łom ża wakuje  h istoria. — 
W ytnagane pełne kw ali f i ­
kac je , p rak tyka ,  refe rencje  
fo tograf ia .  79.*50ff

P IE L Ę G N IA R K I k wali fi- 
kowane do chorych, położ­
nie,  niemowląt , masażyst- 
Vi - - w  mUjstui, na. wy­
jazd  poleca Stowarzysze­
nie — Kraków, Szewska 7t 
telefon 181 99. 7912g

A P I IK  ANTKA adwokac­
ka, p rak ty k a  prowim-ji>iuil 
na  prawo zastępstwa, mu­
szy na, poszukuje p a trona  
w  Krakowie. Zgłoszenia: 
Nowy Dziennik „Trzeci  
ro k " . 7929ff

|  aanlta l wyt&awaniê
SZbOUA R ytm ik i  i P la s ty ­
ki Padiin  i ifB ER BE R i L i­
du  1 'ALTER, SALA SAS
KA, J a n a  6. K u rsy  ranne ,  
popołudniowe i wieczorne 
dia  -pan i dzieci. K ursy  
zawodowe z wydawaniem 
dyplomów. — Współpraca 
Ł u th  SOK EL, - P R Z E D -  
SZKOLE w nowocześnie 
urządzonej  sa li,  ry tm ik a ,  
prowadzi Mgr. KERNE-
l.ÓWNA. Dalsze wpisy 
Sf.la Saska, J a n a  6.

224k

SZKOŁA TAŃCA ARTY­
STYCZNEGO ANIUTY 
W ACIISMAN ORLIŃSKIEJ
Nagrodzona na Międzyna­
rodowych Konkursach  Tań 
ca  Artys tycznego  w W a r ­
szawie i W iedniu  przen ie ­
siona z Sali Saskiej do 
własnego higienicznego lo­
ka lu  (prysznice) w R ynku  
Głównym 32. R y tm ik a  dla 
dzieci. Gim nastyka  ocłtłu- 
szczająca dla  pań. K nrsy  
zawodowe W ydaw anie  dy­
plomów.
PRZEDSZKOLE z ogrodem 
pod k ierównietwem Cyli 
Tuchfeldówny. 905k

A N G IELSK I,  f rancuski  — 
niemiecki, pojedynczo,  zbro 
n w o ,  doskonalą metodą,  — 
r.r.jtaniej.  Rzeszowska 3/12a 

7922g

WSZYSTKIE lek tu ry  szkol 
r.e otrzymasz w LITER AC 
lu lE J ,  Stradom li). K90k

W  PISY na koncesjonowane 
KURSY HANDLOWE 

F  E l  N B E R G A
S.arow iś lua  28, codziennie.

231 k

A N G IEL SK I,  f rancuski  nie 
miecki. metodą Ausona, 
Krowoderska 5. Zl. 4.— 
miesięcznie. 7403g

ROSY JSK IEG O  lekcyj u- 
d r ie la  dok tór  praw. Zgło­
szenia: Nowy Dziennik — 
..Szybka nauka" .  7350g

UCNCESJONOW. KOEUUK.
KURSY HANDLOWE 

GRYSZPANA. Kraków, ul 
Serego 12. W PISY  codzien- 
r i t .  Dla pp. A hitn r jen tów  
[ ck) zespół oddzielny. — 

4471?

S A M O U C Z E K  A R G U S "
ułożony na podstawie zna­
kom ite j  metody Ansona za ­
pewnia najszybsze rezu l ta ­
t y  w k ie runku  p rak tyczuc-
«, ,i ł . - i p y . r V f ł -
pu. K urs  T lub  TI nngiel- 
sWegn. francuskiego, nie- 
Tireekiego lub  włoskiego zł.
r  P ' i y  h    ......... .....

K się ga rn ia  S tanisława 
Goldmana. Kraków, — 
Srewska 17. 5S6k

Reklama 
dtwlgnia handlu

M YPOŻYCZAJ książki tyl- 
ko w L IT E R A C K IE J ,  S tra-  
dom 19. Miesięcznie 1.50. — 

G89k

L E K C Y J muzyki metodą 
szybką, dokładną także po- 
cr .ą tkującym starszym, ru ­
tynow ana  pianistka.  K r a ­
ków, Wielopole 22, I I  pię­
tro mieszkanie 4. 907k

KONCESJONOW ANE Przez 
K u ra to r iu m  K u rsy  Zawo­
dowe. K ro ju  Damskiego i 
Dziecinnego, Modelowania 
i Szycia. K ursy  prowadzo­
ne najnowszą metodą a n ­
g ielską i f rancuską przez 
dyplomowaną m is trzyn ię  
podsta rszą  Cechu m. K ra ­
kowa, da ją  Ary kształcenie 
mistrzowskie . W pisy \ in­
formacje  Klementyna Bo- 
browska-Swałtek, Kraków, 
Fel ic janek  1. lei. 174-35.

23 Ok

PRZEDSZKOLE ..Radosna 
Szkółka** Rosenbaumówny 
i Rechesówny, absolwentki 
Un iw ersy te tu  Jagiel lońskie  
go, Mostowa Nr. 3, otwarte.  
Rytm ika .  Zabawy na świe­
żym powietrzu. , 229k

J E Ś L I  czyścić chemicznie 
i farbować tanio, solidnie 
i szybko, to ty lko w P ra ln i  

KRA KOW I AN K A “ S ta ­
rowiślna 18. — A leja  Kra 
eińskiego 4. 7934g

P R A W D Z IW E J rozkoszy 
doznasz goląc się nożykami 
„ E J E R S "  lub „LEO LU X ". 
P izekona j  się P rzedstawi­
ciels two Józef  Śpiewak — 
K-elce. G62k

P A M IĘ T A J C IE  o prawdzi 
w ej  chemicznej p ra ln i  i 
fa rb iaro i  FR. JOGAŁŁY* 
Cen tra la  DIETLA 93 uwa­
ga tylko Nr. 93. Telefon 
I V  63. 232k

SR E B R N E przedmioty  re 
p e ru je  i odnawia, oraz prze 
r a b ia  na nowe fasony w y­
tw órn ia  Herzog, Berka Jo-
scJewicza 2, tr i.  163-07.

809 k

NAJTAŃSZA chemiczna 
p ra ln ia  i f a rb ia rn ia  — 
GWIAZDA S tanisław a Wi­
tu c k ie g o ,  cen tra la  Józef iń ­
ska  7, f ilia św. Krzyża 12. 
F ried le ina  1. P ranie  konie- 
r zy k a  10 gr.. 65k

Droga do samodzielności!
Do kotica września przejmuje s.ę

Z G Ł O S Z E N I A
ua

Praktyczne kursy fachowe
Krawiectwa
Bieliźniarstwa
Modniarstwa

Nauka zbiorowa lub indywidualna. 

Wpisy i informacje:

lfOGNISKO PRACY"
Szkoła Zawodowa dla dziewcząt żyd. 
Kraków, ul. Stolarska 15 , tel. 158-21

Udogodnień'* dla zamiejscowych.

K U R SY  KRO JU, modelo­
w ania  i szycia koncesjono­
w ane przez K ura to r ium , 
N auka najuowszym syste­
mem wiedeńskim. Po ukoń 
czeniu świadectwa. E lw ira  
E a lp e rn  - Siisserowa, a b ­
solwentka  W iener Moden- 
Akademie. W pisy:  K r a ­
ków, K rupnicza  18.

7917g

|  Róine |
STARA GARDEROBĘ
męską zamieniam ua pierw 
s/e rzed n e  bielskie m a te r ia ­
ły. Zgteezenia TEL. 433-74.

7369 (J

W YTW ÓRNI 4. PERUK Zo­
fii Siuger-W eissoT ej, prze- 
rie s io n a  z ul. P rzem ysk ie j 
na  u l. S tarow iślną  28.

481k

UFA. I n s ty tu t  lekarsko  - 
ki;sn_etyezny, Kraków, B a­
sztowa 8. OBECN IE tele- 
lou  4ią»il 309k

ZL. 3.51 czyszczenie u b ra ­
li a. K ołnierze ty lk o  12 g ro ­
szy. C en tra la  P erlą , W olni- 
ca 8. 815k

STROI, n ap raw ia  fo r tep ia ­
ny .  S ta rann ie  Bild,  Ł okie t­
k a  4, m. 3. telefon 177-72.

N A JM O D N IE JSZE  chodni­
ki ze szmatek w y ra b ia  
Tkaln ia ,  Kraków, Józ e fa
2. 7808g

OBRAZY, sztychy, l i togra-  
f;.e, salonik Ludwik XVI, 
duże lustro. Mars,  Kraków 
św. Marka.  249k

MONOGRAMY oraz wszel­
kie oznaki szkolne etc w y ­
konuje  szybko i tanio. P ra ­
cownia-  haftów A u g u s t ia ń ­
ska  10/1. 7927g

|  Zdrojowiska!
ZAKOPANE. Tani,  p rzy­
jem ny pobyt zapewnia pet 
uokom iortow y pensjonat  
„Św it"  Zamojskiego. Wy­
kw in tne  u trzym anie  5.— zł.

7877g

KRYNICA W ILLA UŁANA 
DEPTAK, pełny komfort ,  
słoneczne balkonowe po­
koje.  ogród kwiatowy do 
leżakowania , wyśmienita  
kuchnia, także dietetyczna, 
e tn y  niskie. 8888k

KRYNICA — Pensjona t  
CARLTON poleca pokoje 
na sezon trzeci i okres świą 
t i rz u y .  Ceny zniżone. Aulo 
Ijus oczekuje P. T. Gości 
przy kożdj-rn pociągu. — 

670 k

KRYNICA. „PODHALE*.
komfortowy pensjonat  pod 
kier. Brandowej poleca po­
koje z w ykw in tnym  u t rz y ­
m aniem  na sezon trzeci po 
cenach zniżonych. Prosi o 
wcześniejsze zamówienia.  — 
Telefon Nr. 316. 669k

PEN SJO N A T  R. FR EN - 
K Ł O W E J W il la  „Sielanka** 
Tel. 24 B y s t ra  koło B ia łe j  
poleca na  sezon jesienny po 
koje  słoneczne i wygodne, 
po cenach przystępnych.  
K uchn ia  pierwszorzędna.  
P iękne  położenie. W oda 
Ueżąca,  angielsk ie  W. C.* 
kąpielowe, telefon, radio 
itp. dancing. Wycieczki w 
okolicy i dalsze. (Ludność 
spokojna i grzeczna). S ta­
c ja  kolejowa Bystra-W ilko- 
wice. TOfik

RABKA. — Pensjona t  
„A N N A " naprzeciw łazie­
nek pod zarządem Mandel- 
bnumów p rzy jm u je  zamó­
wienia  na świę ta  Sukoth, 
tri  e fon 253. 234k

|  Kupno |
NOSZONĄ garderobę  kup u  
jt', płacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 13, tel. 168-21.

7889 g

|  Sprzedaż |
F IR A N K I ,  k a p y , se rwety  
poleca u a j ta u ie j  według 
i»ajuowszyeli żu rua l i  p r a ­
cownia JI <91 zer o w e j  u lica 
Szczepańska 5. 7860g

DOM w śródmieściu 3-ch 
p ię trow y z 1-dno p ię trow ą 
of icyną  do sprzedania .  Do­
chód roczny 9.000 zł. Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Dom z n ad ­
budówką".  7887ff

DYWANY P E R S K IE  oka­
zy jn ie  sprzeda je  Bliihbauiu 

Kraków , Potockiego 12.
952k

W Y P R A W K I NIEMOWLES* 
< E W YPRA W Y  ŚLUBNE. 
K O N FE K C JA  DZIECIĘ­
CA u a j la n ie j  Ob3tiindert
lf \ nek i 21*nr

MEBLE piękne, nowocze­
sne, solidnie wykonane ku 
pisz n a jko rzystn ie j  w prost  
we FABR YCE „STYL", — 
Kraków, W iślna  8, obok 
p lan t .  103 k

!!
R IL IM Y  ar tys tyczne  narzu
ty  — obicia meblowe — 
G iuenerowa, Kraków, To­
masza 2U. 741k

BEZPŁ A TN IE  dowiesz się 
jak rac jonaln ie  pielęgno­
wać cerę, jak  usunąć zmar
s/czki,  piegi, żółte plamy, 
rryszcze, liszaje, w ągry  
o raz unormowanie t łustej 
i suchej  cery  W PORAD­
NI KOSMETYCZNEJ przy 
per fum er i i  »U N IK A T«, — 
Kraków, Starowiślna 17.

7fik

N A JW IĘ K S Z Y  wybór  bie 
lizny pościelowej, jaśki od 
93 gr . poleca F ab ry k a  Bie­
l izny „P aw " ,  Kraków. — 
F lo r iańska  4. i30k

DYWANY ręczne kilimy 
OBICIA meblowe now'oczeo 
ne, „Dywan",  Kraków-Pod- 
górze, Kingi 9. Tel. 11 6  09. 
Napraw a, strzyżenie,  w y­
rów nyw anie  krzywych d y ­
wanów'. 9173k

„R IG O " usuwa niezawod­
nie ODCISKI. 50 groszy. 

D rogeria  
SCHAPSENSOHNA,

Kraków*, P lac Nowy.
742k

M EBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dalnie, n a j tan ie j ,  Kraków, 
BRACKA 13. 346£k

WYTWÓRNIA Py jam , — 
Siradom 17, (dawniej Kole- 
tek 1). Najnowsze modele 
p y ja m  szlafroków dam­
skich, męskich bonjurek, 
po bardzo niskich cenach. 
U w aga na  liczbę domu 17!!

8132k

OKAZYJNA sprzedaż me- 
bM z powodu L IK W ID A ­
C J I  Anisfcld, pl. Domini­
kańsk i  4. 596k

MEBL E PIERW SZORZĘD­
NE oraz kuchnie lak iero­
wane pokoje dziecięce, na.i 
r . i s z e  ceny DOM MEBLO­
WY SCHÓR, Kraków, — 
SZPITALNA 4t. R4k

JA D A L N IA  now*oczesna 1 
Ktarszn tanio  do sprzeda­
n ia .  Sklep okazy jny  K r a ­
ków, Mostowa dwa. 671 k

SALON czarny inkn is tow a 
n y bron ze m okazyjnie  do 
sj łrzedauia. Kraków, Sieu 
n a  7/4. 671k

PREZERW A TY W Y  gwa- 
ranlowaiie  tuzin ].20, 1.80, 
3 56 wysyła  MARS, Kraków 
św. Marka  23. 93Sk

I N f E R A T O W  
DROBNYCH
nie przyjmuje sic; 

telefonicznie 
tjilko wprost 

w Administracji 
i wyiąiznie 

ZA GOTOWKkj.

Pocztę s z y tr o ł  e
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośna 

go inseratu.

PREIS UMERA 1 A: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  naiesi^cz, „ 4.30 kwart, zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . , „  „ 7.50 „ „ 22.50

OGLOJZEAIA. Podstawą obliczeń jest 1 nim. w jednym lamie. ^tr. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła* 
mow po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: I strona 1 25 Tekst 1. Nadesłane 0-75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 

> lacje i ltondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

>NUWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dui poświąt.

SSydawcai Za Spófkę Wyd. „Nowy Dzięn nik": Zygmunt Hochwaid. — Redaktor odpo wiedziałny: Dr. Mojżesz Kanfer.
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana1-


